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Przed Kongresem Narodów 
w Obronie Pokoju

(f) P A R Y Ż  (PAP). Jak dono­
szą z B ru k s e li, . przygotow ania 
do Kongresu Narodów  w  O bro­
n ie  P oko ju  są w  B e lg ii na u - 
kończeniu. W  zakładach prze-

m iędzynarodow ych drogą roko ­
wań, a nie przy użyciu siły. !

¡j;
B U K A R E S ZT  (PAP). W  tra k ­

cie obrad Ogólnorum uńskiego |

mewz
m yślowych, kopalniach, na u n i- j Kongresu Obrońców Pokoju za
wersytetach, w  urzędach i  po 
wsiach odbyw ają się zebrania, 
na k tó rych  ak tyw iśc i ruchu o- 
b rony  pokoju w y jaśn ia ją  lu d ­
ności o lbrzym ie znaczenie K o n ­
gresu, k tó ry  odbędzie się w  
W iedniu . Belgia będzie rep re ­
zentowana w  W iedniu przez 
przeszło 80 delegatów i obser­
w ato rów . W śród delegatów jest 
w ie lu  socjalistów, 
k a to lik ó w  i  bezparty jnych.

M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z B e jru tu , że od­
by ła  się tam  narada przedsta­
w ic ie li kom ite tów  przygoto­
wawczych do Kongresu Naro-

b ie ra li głos liczn i przedstaw i- j 
ciele k lasy robotniczej, chło- j 
pów rum uńskich , pracownicy j 
nauki i k u ltu ry  oraz przedsta- ; 
w iciele duchowieństwa różnych ;

Przyjaźń i sojusz ze Związkiem Radzieckim
zonym fundamentem pokojowego budownictwa

Polski Ludowej
Zakończenie obrad IV Krajowego Zjazdu TPPR

( f)  W  d n iu  7 bm . za k o ń c z y ł d w u d n io w e  o b ra d y - IV  K ra  jo -  f
, . w y  Z ja z d  T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j D e le - “ tow e j zk lży ł dzia^łacz spo-

wyznań, którzy zgodnie w yra - | re p re z e n tu ją c y  przesz ło  4 ,5 -m ilio n o w ą  rzeszę c z ło n k ó w  TadeUSZ
żali gotowość w a lk i w  obronie 
pokoju przeciwko podżegaczom j

Po przem ówieniu laureata na- ; R a d z ie ck im  oraz w dzięczność n a ro d u  po lsk iego  d la  w ie lk ie -  m u Zarządow i G łównem u,

--------- g r - - ------------- '  1 1 1  ; C5 lIZeitJClVi. na. WH10-
T P P R , z a d o k u m e n to w a li n ie z ło m n ą  w o le  dalszego po g tęm a - ; seJc K om is j j  R ew izy jne j udzie- 
ń ia  i  u m a c n ia n ia  p rz y ja ź n i P o ls k i L u d o w e j ze Z w ią z k ie m  j lono abso lu to rium  ustępujące-

libera łów , grody państwowej, członka Ru- go K r a ju  R ad za w sze chs tron ną  pom oc, u d z ie la n ą  naszej
m uńskie j A kadem ii Nauk Da­
nie la  Danielopolu w ys tąp ił pi­
sarz Petrescu. Ten przedstaw i­
cie! starszego pokolenia pisa

O jc z y ź n ie  w  je j  p o k o jo w y m  tw ó rc z y m  b u d o w n ic tw ie
w yn ik ie m  stale pogłębiającej 
się świadomości po lityczne j i

W drug im  dn iu Z jazdu prze­
w odn ictw o obrad obję ła Irena

rzy rum uńskich ośw iadczył m. j P iw owarska, sekretarz CRZZ, 
in.: Oddaję wszystkie s iły  dla ] członek Rady Naczelne] TPP • 

dów  w  Obronie Pokoju. Na na- sprawy pokoju, aby ustrzec na- i W itany  serdeczną owacją na

*
N O W Y JO R K  (PAP). O rga­

nizacja „Pochód A m erykanów

pa trio tyzm u najszerszych 
narodu polskiego.

W iele m iejsca w  dyskus ji po­
św ięc ili m ówcy zagadnieniu 
rozszerzenia i  pogłębienia p ra ­
cy ideologicznej Towarzystwa, 
ja k  rów nież —  zacieśnienia 
współpracy Tow arzystw a z in -

radę p rz y b y li delegaci k ra jó w  i sze m łode pokolenie od przele- ] cześć budowniczych wspamałe-
B lisk iego  i  Środkowego W scho-i w u k rw i, aby w  przyszłości nie i go daru p rzy jaźn i od na iodow
du oraz A f r y k i północnej. ] było w ięcej spustoszeń, ru in  i j ¿SRR — Pałacu K u l t u . U  Na u

zgliszcz. Nasz k ra j, walczący ! k i — zabrał głos członek za
o pokój jest terenem ogrom- j logi wznoszącej Pałac. techn ik- [ - - . . • m asowym i
nych budow li pokojowych. ! m echanik K . P. T a ła ła jew  Prze- ; nym i  organ izacjam i ^

Na posiedzeniu popołudnie- > kazał on zebranym serdeczne. S W  czasie obrad odczytany
w  obronie poko ju “  opub likow a- | wyra Kongresu przem aw iał inż. i ^ r s k i e  ^ J o w ie m a  z°apew l słało dc IV  K ra jow ego Z jazdu I członków  K o m is ji W nioskow ej 
ła deklarację  w  k tó re j w ita  j  Luc jan  Popovic, budowniczy | bo tm kow  ‘ ¿*hdow nk*  h j TPPR Tow arzystw o P rzy jaźn i i J u lię  Patrzyłaś i  M icha ła
Kongres Narodow w  O bron .e ; kanału Dunaj M “ “  Crai - i  • K  L  v i N auki z ra- | B ry ty jsko-R adz ieck ie j. ! G arncarczyka tekstów  depesz
P oko ju  jako ważny k rok  na j ne, członek R um uńskie j Aka- ; i f l r U  i^ u m a W z n o s i wspania- 1 P ro je k t nowego S ta tu tu  T o - i do Prezesa Rady M in is tró w  —
dradze do u trw a le n ia  pokoju na ! demu Nauk Constantmescu | f oscl^  1J j ? d „  svmbolem w arzystw a P rzy jaźn i Polsko- | Bolesława B ie ru ta  oraz do W o-
całym  świecie. W itam y ten i Jas, przewodniczący rum uńskie j ■ ¡ę \ te ro z e rw a ln e j I  Radzieckiej om ów ił p rzew odn i- j dza narodów  radzieckich i  ca-
Kongres — stw ierdza dek la ra - Powszechnej K on federacji Pra- j _ _ _ ___________ „ j A, „  : rzacv kom is ii s tatutow ej Z ja - | łe j postępowej ludzkości —

Proponowaną lis tę  członków  
Zarządu G łównego TPPR  oraz 
G łów nej K o m is ji R ew izy jne j 
TPPR —  przedstaw ił zebranym  
przewodniczący K o m is ji M a tk i 
—  H e n ryk  S tarkm an, przodow­
n ik  p racy z FSC L u b lin .

Zarząd, oraz G łów na K om is ja  
R ew izy jna w ybrane zostały je ­
dnom yśln ie w śród hucznych o- 
k lasków . (L is tę  cz łonków  Za­
rządu G łównego TPPR poda je­
m y na str, 3).

Potężną fa lą  entuzjazm u 
p rzy ję to  odczytanie przez

c ja  —• ponieważ stawia on sobie 
za cel obronę pokoju oraz' roz­
w iązanie spornych problem ów Obrady Kongresu trw a ją .

Społeczeństwo w oj. rzeszowskiego  
uczciło plunięć Iw a n a  Tu rk ien ieza  

— bohaterskiego bo jow nika  
„M łodej G w ard ii

Stehan M oraru, m etropoli- | przy jaźn i narodów Zw iązku Ra- ; ^ e k S z  statutowe. 
T ichon Kaczałk in i inn i. : dzieckiego i Polski. f  ’sekretarz geneia i y

Następnie w  dyskusji nad Leon Chajn 
w yg łoszonym i, poprzedniego dnia 
re fera tam i zabierali kole jno 
głos: A ndrze j D ziew ior — J n t  uchw alony 
h u tn ik  z hu ty  „F e rru m “ , Zyg- 1 uctlw'a)0 J-

N ow y S tatut, w raz z wniesio­
nym i popraw kam i K om is ji,_ zo­
stał przez Z jazd jednom yśln ie

(K or, w ł ). Zakończenie M ie ­
siąca pogłębienia p rzy jaźn i po l­
sko-radzieckie j społeczeństwo 
w o j. rzeszowskiego połączyło 
z odsłonięciem obeliska ku  czci 
Iw ana Turkien ieza — bohater­
skiego komsomolca, bo jow nika 
„M ło d e j G w a rd ii“ .

Podczas W ie lk ie j W ojny Na­
rodow ej, Iw an T urk ien icz  —

. , , . , Przewodniczący K o m is ji
m un t Brzezula -  ak tyw is ta  j W n j  kow ei J  S tan isław  Po- 
TPPR okręgu Rzeszów Jozef (dębsk. p r^edstaw ił następnie 
Chałasm ski — piofesor U. w /> j p ro je k t uchw a ły  Zjazdu, k tó ry  
czionek PAN, K re ty n a  Re,- ; ^  p rz y ję ty  d ługo trw a łą  o- 
sowna — uczennica szkoO o^ol , WflC- na C7e^£ p rzy jaźn i po i- 
nokształcącej TPD, przewodni- : sko_'ra(j zj eck ie j, W ielk iego B u-

sadzie ZSRR w  W arszawie p łk. i cząca Szkolnego K o la  P rzy ja - j  downiczego Polski Ludow ej — 
G ierko, w spółpracow nicy am - I c ió ł ZSRR z Grudziądza, Ju lianam - ! c ió ł ZSRR z Grudziądza.
basady. ZSRR, w icekonsui ] K u b ia k  —  przewodniczący Żarz. 
ZSRR z K rakow a  T a łyz in  oraz Grodzkiego TPPR z Łodzi. F ran­

ciszek Szymura — zasłużony 
m is trz  sportu. Kazim ierz K oź- 

lite ra t, Paweł Mo- 
l ó r n i k — przodow-

Bolesława B ie ru ta  i genialnego 
Wodza narodów  radzieckich, 
Chorążego P oko ju —  Józefa 
Stalińa.

C K  SD | Józefa Stalina.
Po k ró tk im  podsum owaniu 

prac Z jazdu przewodnicząca o - 
bradom  w icem in . Eugenia 
Krassowska dokonała zamknięć | 
cia IV  K ra jow ego Z jazdu T o - ] 
w arzystw a P rzy ja źn i Polsko- j 
Radzieckiej.

D ługo trw a ła  m anifestacja  u- 
| czuć delegatów do bohaters 
¡narodów  Zw iązku Radziecki 
i go, do W ie lk iego Stalina,

(PAP)
(Referat tow . E dw arda Ocha- 

i ba, wygłoszony w  pierwszym  
: dn iu  obrad IV  K ra jow ego Z jaz- 
1 du TPPR podajem y na str. 3).

Na zdjęciu: ogólny w idok  sali obrad I V  Kra jowego Z jazdu TPPR w  Politechnice W a r s z a w s k i e j

korespondent „K om som olsk ie j 
P raw dy“  Pocziwałow i  delega- 
cja stud iu jące j w  Polsce m ło - ! n iew ski - 
dzieży radzieckie j. i czyński -

W  głębokim  skup ien iu  wielo-1 pracy z kopaln i „K leofas 
tysięczne tłu m y  w ys łucha ły  j nraz Feliks Zadębski, m iczu ri- 

syn górn ika z Krasnodonu za- j przem ówienia przedstaw icie la ] no w iec ze wsi Im ie lno , pow. 
s łyną ł z bohaterstwa jako  czło- j ambasady radzieck ie j Ozierowa. I jędrze jow ski, 
nek krasnodońskie j o rg an i- | P rzem aw ia li rów nież sekre-1 W czasie p rzerw y w  obra- 
zacji „M łoda  G w ard ia “ , k tó ra  ta rz  ZG ZM P W egner i przed-i dach, delegacja górn ików  z K a- 
zadaia w ie lk ie  s tra ty  h itle ro w - s taw ic ie l w o jska p łk . Sady 
skiem u najeźdźcy. Dn ia 14 s ie r- wicz.
pa ia 1944 roku, walcząc o w y- j Po przem ów ien iu sekt 
Zwolenie ziem i rzeszowskiej, K om ite tu  M ie jskiego PZPR i z br.
Iw a n  T u rk ien icz  ran iony na l i -  Rzeszów tow. Płaszewskiego, ] że w
ni i fron tu  nieopodal Głogowa przy dźw iękach M iędzynarodów - członków TPPR przekroczyła K ~c  p z p R  w icepr Zewodni- ! Tow arzystw a P rzy jążn i Polsko-
(pow. Rzeszów) zginął śm ie rc ią  : k i przewodniczący P rezyd ium  ju z  cyfrę  900 tys. i czący: Leon Chajn —  sekretarz : -  y  t-rzyjazm
bohatera. | W ojew ódzkie j Rady^ N a ro d o w e j. Tow. Ochab w tow arzystw ie | generalny Centralnego Korni -

te tu  S tronn ic tw a  Dem okratycz-

l  k o n s ty tu o w a n ie  p re z y d iu m  Zarządu 
G łów nego  i  K o m is ji R e w iz y jn e j TPPR

Po zakończeniu obrad IV  K ra - ' Głównego ZM P  oraz prof. K azi- ! 
jowego Zjazdu TPPR, now ow y- i m ierz W yka. 
brany Zarząd G łów ny Tow arzy- i . j ,
stwa w y ło n ił prezydium , k tó re  ^

naste- j\ja swym pierwszym  posle- 
TPPR ■ Jzeniu. które odbyło się po za-.i

, , • r y StWct W VU.mil Ul. V Ul UJl 1,
id yk ie  : tow ic przekazała prezesowi ZG ukonstvtu0w a ł0 się ja k

: TPPR --- E dw ardow i Ochabo- S Je; ¿ r7.ewodnicząęy ŻG 
• c - l 0 . v , a  . w i ozaoome w y to im u y  puchsi ; Józef C yrankiew icz, wiceprezes j kończeniu obrad IV  K ra jow ego i  rosnący

ązu, w iar- z m e ldu nk ie m  | Rady M in is tró w  Polskie j Rze- i z jazdu  TPPR, G łówna K om is ja  j łych osi
’ " l ,JT p p ti )" c z y p o s p o l i t e j  Ludow ej, sekre- | R ew izy jna Zarządu G łównego bezinter

Na uroczystość odsłonięcia o - | tow. poseł Rózga dokonał ods ło -] sek re tarza K C  PZPR tow. Józe- 
beliska, k tó ra  odbyła się na | nięcia obeliska, na k tó rym  obok C y ^ n ^ je y y ic ^  przy ją ł dar

daty, w  języku  po lsk im  i  ro s y j- j dei ega tów  Śląska ze słow am i: 
skim  w y ry ty  jest napis: „B o b a - , D ziękuję W am bal-d7,0 za 
te row i m łodej gw a rd ii — Iw a -

cm entarzu W ilk o w y ji ko lo  Rze­
szowa, p rz y b y li przedstaw icie le 
p a rtii,  w ładz i  wojska, delega­
c ja  ZG ZM P, sztafety i de le­
gacje z całego wojew ództw a 
rzeszowskiego i  w o jew ództw  są­
siednich oraz w ielotysięczne 
rzesze społeczeństwa i  m łodzie­
ży.

P rzyb y li rów nież: zastępca j  p a rty jn y c h  i  społecznych woje 
attache wojskowego przy am ba. ; wództwa. (C. BI.)

now i T u rk ie n iczo w i — społe­
czeństwo w o j. rzeszowskiego“ .

U  stóp obeliska, przed k tó rym  
wojsko zaciągnęło w artę  hono­
rową, wieńce złożyła delegacja

Wasze ciepłe słowa. Życzę 
W am powodzenia w  Waszej 
pracy organizacyjne j i walce o 
węgiel i stal. Śląsk, to serce 
przemysłowe Polski. Jako po­
seł ziemi ś ląskie j zapewniam

radziecka, delegacje organ izacji I Was, że na ile starczy m i sił
będę pracował, aby nie zawieść 
Waszego zaufania“ .

Po prze rw ie  przew odnictw o 
obję ła czionek Rady Naczelnej 
TPPR w icem in . Eugenia K ra s ­
sowska.

W  czasie toczącej się dale j 
dyskus ji dysku tanc i podkreśla­
l i ,  że nieustanny w zrost szere­
gów Tow arzystw a P rzy jaźn i 
Polsko-Radzieckie j, w zrost za­
sięgu jego działa lności i  a k ty w ­
ności cz ło n k ó w  organ izacji jest

Przedsiębiorstwo Państwowe 
„Żeijhoja na Wiśle“ wykonało plan 

za rok 1952
(f) Przedsiębiorstwo P aństwo- j z re jonu  Warszawa — z k a p ł- 

we „Żegluga na W iśle“ , po rn i- j  tanem Ś liw iń sk im , k tó ra  w  po­
rno bardzo niskiego stanu wód j czątku października w ykona ła 
w  miesiącach le tn ich , w y k o n a - j swój plan roczny. (PAP), 
ło  swój plan w przewozie osób 
i  tow a rów  na rok  1953.

Do przedterm inowego w y k o ­
nania p lanu  przyczyn iła  się 
o fia rna  praca załóg, podejm o­
w anie  zobowiązań dla uczczę- 
n ia  w yborów  do Sejmu, X IX  ! U ch w a ła  S e k re ta r ia tu  K C  naszej p a r t i i  
Z jazdu K P ZR  i X X X V  roczn i- w  s p ra w ie  s tu d io w a n ia  p o d s ta w o w y c h  m a te - 
cy R ew o luc ji Październikowej, ; r ia łó w  X I X  Z ja z d u  i  p ra c y  tow a rzysza

nego,- prof. d r Józef Cbałasiński 
— członek Polsk ie j Akadem ii 
Nauk, Stefan Ignar. —  zastępca 
Przewodniczącego Rady Pań -
stwa, wiceprezes N K W  ZSŁ, ico m is ji; Franciszek D ra tw a — i fundam entem  m ora lno -  polity- 
Stefan M atuszewski -  członek i przewodniczący Zarządu
Rady Państwa, Paweł Wojas 
— wiceprzewodniczący C entra l­
nej Rady Zw iązków  Zawodo­
wych.

Członkow ie P rezydium : Hele­
na D w orakow ska —  sekretarz 
Zarządu G łównego L ig i Kobiet, 
Zygm unt Garstecki —  sekre­
tarz Zarządu G łównego ZSCh, 
A leksander Juszkiew icz — czło-

D z ie ln icy Warszawa - Sródmieś- j go, 
cie, M ieczysław Kaczor — za­
stępca przewodniczącego Prezy­
d ium  W oj. RN w  Rzeszowie. 
W łodzim ierz M igoń — przewod­
niczący Zarządu W ojew ódzkie­
go TPPR w  Poznaniu, Józef 
N ow akow ski — ska rbn ik  Za­
rządu W ojewódzkiego w  Łodzi,

U ch w a ła  IV  K ra jo w e g o  Z jazdu  
k̂e. T o w a rz y s tw a  P rzy ja źn i P o lsko -R a d z ie ck ie j

Przedstaw iciele przeszło 4 [ a k tyw iza c ji członków i kół j 2. Popularyzowanie i ’arna" 
i pó łm ilionow e j rzeszy człon- S TPPR. w  szerokim rozw in ięciu  i cnianie historycznych tra d y c ji 
ków  TPPR — uczestnicy IV  i działalności propagandowej, w  ] wspólnych w a lk  wyzw oleń- 
Z jazdu K ra jow ego Tow arzy- ! ściślejszej współpracy z organi- I czych mas ludowych polskich 
stwa P rzy jaźn i Polsko -  Ra- , zacjam i społecznymi oraz ro- | i ZSRR.
dzieckie j w  W arszawie, po w y- 1 snącej ro li Tow arzystw a w  ży- j 3. Zwalczanie wszystkich re- 
s łuchaniu re fera tów  i dyskusji | ciu społeczno - po litycznym  na- J akcyjnych plotek i oszczerstw 
stw ierdzają, że w  okresie cd 1 
I I I  Z jazdu K rajowego, Tow a­
rzystwo P rzy jaźn i Polsko -  Ra- ----------------  - , .
dzieckie j poważnie rozw inę ło i osiągnęło poważne w y n ik i w  polskiego o życiu bra tn ich  na- 
pogłębiło działalność, zm ierza- I zakresie um asowienia swych ] rodów Zw iązku Radzieckiego, 
jącą do dalszego zacieśnienia ; szeregów oraz stałego rozw ija - o ich walce i osiągnięciach, za- 
w iezl b ra tn ie j p rzy jaźn i narodu i n ia  prac propagandowych i poznawanie z perspektywam i 
polskiego z narodam i Zw iązku i ku ltu ra ln o  - ośw iatowych. Jed- dalszego rozw oju  ZSRR ku .vO- 
Radzieckiego. i nak w y n ik i te by łyby znacznie m unizm ow i.

Rosnąca potęga K ra ju  R a d ,: większe, gdyby Tow arzystw o 5. Zacieśnianie łączności 1 
cy w p ły w  jego wspania- \ w ykorzysta ło  wszystkie m ożli- współpracy k u ltu ra ln e j ze Z\\ ią- 
osiągnięć i jego braterska, ! wości swojego wzrostu. W w ie- ■ zkiem  Radzieckim, 

bezinteresowna pomoc jest, i lu  wypadkach praca by ła  n ie- fi. Popularyzacja przonuja-
systematyczna, nie w yko rzy- cvch doświadczeń radzieckich 
stano w  pełn i m ożliwości od- ze w szystkich dziedzin życia 
dz ia ływ an ia  wychowawczego w  i  politycznego, gospodarczego i 
p ierwszym  rzędzie przez pracę j  kulturalnego, 
św ie tlic , domów k u ltu ry  i  k lu -  j 7. O rganizowanie masowego 
bów. ] nauczania języka rosyjskiego.

A na liza dotychczasowych o- j Z jazd poleca: 
siągnięć, b raków  i doświadczeń ] 1. Zacieśnić współpracę z
w  pracy Towarzystw a wskazu- i w szystk im i organ izacjam i spo- 

TPPR ; cznej jedności narodu polskie- j je  na konieczność dalszego roz- j łecznym i, a szczególnie

rodu. : antyradzieckich.
Zjazd stw ierdza, że w  okre- 4. Rzetelne i wszechstronne 

sie trzechlecia Towarzystw o in fo rm ow anie  społeczeństwa

obok w ys iłku  polskich mas pra 
Radzieckie j ukonstytuow ała się i cujących, podstawową dźw ignią 
w następującym  składzie: Prze- ; rozw oju i  ro zkw itu  naszej O j* 
wodniczący — W acław B a rc i- czyzny, jest d la  nas potężnym 
fcowski -— członek Rady Pań- źródłem  s iły  w  walce o pokój 
stwa, W iceprzewodniczący — i socjalizm.
Kazim ierz Bzowski, prezes Są- j Idea p fzy jaźn i polsko-radzie- 
du Najwyższego. Członkow ie ; ck ie j stała się n iewzruszalnym

nek Radv Państwa, sekretarz Zenon W ia tr w iceprzewodni­
czący Zarządu W oiewódzkiego 
TPPR K ielce, Bolesław  Z u jew  
— przodow nik  pracy, ak tyw is ta  
TPPR fa b ry k i „U rsus“ , Józef 
Zeszczyński —  spawacz fa b ry k i 
„M e ta l“  w  R u m ii -  Zagórzu 
w o j. gdańskie.

N K W  ZSŁ, Eustachy Kuroczko 
— prezes Zarządu Głównego 
Zw iązku Zawodowego Nauczy - 
c ie lstwa Polskiego, Edward
Ochab —  sekretarz K om ite tu  
Centralnego PZPR, Tadeusz
W egner —  sekretarz Zarządu

tak wspaniale i uroczyście i w in ięc ia  propagandy i zw ięk- ; zw iązkam i zawodowym i, ZSCh,
zam anifestowanej w  dn iu w v- i szenia w ys iłków  organizacyj- ZMP. L K , nauczycielstwem  i
borów do Sejmu Polskie j Rze- i nych dla w ykonania zasadni- spółdzielczością, rea lizu jąc ha-
czypospolite j Ludow ej. Zw iązek ! czych zadań i celów Towarzy- sło: „każdy czionek organ izacji
Radzifecki stał się dla polskich stwa, ja k im i są: społecznych, członkiem  T I PR .
mas pracujących, tak, ja k  dla 1. Pogłębienie p rzy jaźn i po i- ] W szczególności należy:
całego św iata żyw ym  przyk ła - ] sko -  radzieckie j i w yjaśn ian ie  ! a) poszerzyć pracę propa-
dem tr iu m fu  niezwyciężonych społeczeństwu polskiemu zna- gandową i ku ltu ra ln o  -  osau.i-
idei m arksizm u -  'len in izm u, | czenia tej przy jaźn i i sojuszu tową przez wprowadzenie bo-

W i e l k a  s z k o ł a  ś w i a d o m o ś c i
ja k  rów nież wprowadzenie no­
w ych  metod pracy.

Z przodujących załóg Przed-

S ta lin a  „E k o n o m ic z n e  p ro b le m y  s o c ja liz m u  
w  Z S R R “  sp o tka ła  się z g o rą c y m  p rz y ję c ie m  
c z ło n k ó w  p a r t i i  i  sze ro k ich  rzesz a k ty w is tó w

się?31 załoga h o lo w n iL ^ Ł o s o ś “  i b e z p a rty jn y c h . U c h w a ła  ta  o d p o w ia d a  ic h
— z re jonu Gdańsk — z k a p i­
tanem  Ciechanowskim , k tó ra  
w ykona ła  już  czw arty  rok  p la ­
nu  6-letniego, załoga h o lo w n i­
ka  „M a lb o rk “  — z re jonu byd­
goskiego — przekraczająca 
p lany miesięczne przeciętn ie o 
ok. 30 procent oraz załoga s ta t­
k u  pasażerskiego „G ło w a ck i“  —

dążen iu  do po dn ie s ie n ia  sw e j św iadom ośc i, ich  
p ra g n ie n iu  w szechs tronnego pb zn a n ia  życia 
i  p ro b le m ó w  Z w ią z k u  R adz ieck iego , b y  jesz­
cze p e łn ie j,  jeszcze b a rd z ie j ś w ia d o m ie  Czer­

ne rzesze p a r ty jn y c h  i  b e z p a r ty jn y c h  p ra c u - w y k ła d u  i  w ią z a n ia  z za d a n ia m i gospo da rczy - 
ją c y c h  c h ło p ó w  w  g ro m ad ach  i spó łd z ie ln ia ch  j m i i  p o lity c z n y m i naszego k ra ju ,  z zad a n ia - 
p ro d u k c y jn y c h , p ra c o w n ic y  P O M -ó w  i  P G R - m i p a r t i i  w  b u d o w ie  so c ja liz m u . N ie rz a d k ie  
-ó w . Z n a m ie n n e  je s t, że g ru p y  s tu d iu ją -  j są w y p a d k i (np. w  K a to w ic a c h )  w za jem n eg o  
cych  m a te r ia ły  p o w s ta ją  ró w n ie ż  w  ta -  ! w iz y to w a n ia  p rzez w y k ła d o w c ó w  s w y c h  za- 
k ie h  g rom adach , gdz ie  _ n ie  m a naszych | ję ć  i  d z ie le n ia  się do św ia d cze n ia m i, 
o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h .  M . in . 16 ta k ic h  j W ie lu  m a m y  w y k ła d o w c ó w  i  k ie ro w n ik ó w  
k u rs ó w  p o w s ta ło  w  p o w ie c ie  c ie c h a n o w -, g ru p  s z k o le n io w y c h  różnego ty p u , k tó rz y  
sk im , w o j.  w a rszaw sk ieg o . K u rs y  te  p ro w a

ju. i w ie lk ich  planów  rozbudowy go- j ośw iatowych,
Pogłębienie p rzy jaźn i polsko- spodarki oraz rozw oju postępo- ] b) uzgadniać wza jem nie na 

radzieckie j zna jdu je  swój w y- , w e j nauki i k u ltu ry  po lskie j. ; wszystk ich szczeblach _ roczne 
raz w  s ta łym  wzroście liczbo- dla umocnienia obozu pokoju i , p lany pracy, działalność k u l-  
w ym  Towarzystw a, w  rosnącej 1 socjalizmu. tu ra lno  -  ośw iatową i  p ropa-

gandową organ izacji spoiecz-
1 ---------------------------------------------------------- ------------------------------------------ ; nych z TPPR,

i c) rozw inąć szerzej p ropa- 
! gandę poglądową, szczegól- 
! n ie w  m iejscach dużego prze­
p ływ u  lu dz i, a w  pierw szym  

rz y  będą p ra c o w a li z zapa łem  i  o fia rn o śc ią , rzędzie na dworcach ko le jo -
A le  p rzede  w s z y s tk im  trzeba  dbać o to, aby wych, w  domach tow arow ych, 
tow a rzysze , k tó r y m  p a r t ia  p o w ie rz y ła  za- GS, św ietlicach, k lubach, do- 
szczy tny  ob o w ią ze k  p rze n ies ie n ia  w  m asy , mach k u ltu ry  itp ., oraz zw ięk - 
lu d u  p o lsk ie g o  d o ro b k u  X I X  Z ja zd u , zn a le ź li sz/ ć  llosi- w ystaw  i w y  a\v- 
w  w ię k s z y m  jeszcze s to p n iu  n iż  do tychczas ; za ae
w  k o m ite ta c h  p a r ty jn y c h  i  oś rodkach  szko- 1

Nawiązać ścisłą w spó łp ra -
, . . . . .  cę ze w szystk im i św ie tlicam i i
le n ia  pom oc i  raęię w  p rz e z w y c ię ż a n iu  t ru d -  dom am i k u i t Ury  przez

dzą p rz e w a ż n ie  nauczyc ie le .

S tu d io w a n ie  m a te r ia łó w  z ja z d o w y c h  roz-
pać z boga te j s k a rb n ic y  te o r i i  i  p r a k ty k i gzerza h o ry z o n ty  m y ś lo w e , uczy  w id z ie ć  n ie  
m a rk s iz m u -le m m z m u , z dośw iadczeń  k ra .iu , | t y lk o  dz ień  dz is ie jszy , a le  i  przysz łość, k u

UU4UWłMł _____ _ r____  w  p ro -
u m ie ję tn ie  s tosu ją  c z y ta n ie  u ry w k ó w  z m a - , ności, b y  m o g li o trz y m a ć  w y c z e rp u ją c ą  k o n - wadzenie do codziennej ich  
te r ia łó w  z ja z d o w y c h , p ra s y  b ieżące j lu b  l i te -  ] su lta c ję  i  b y l i  odc iążen i od in ny  ch p ra c  p a r-  pr acy zagadnień p rzy jaźn i pu l- 
r a tu r y  p ię k n e j. Z a c ie k a w ia ją  o n i s łuchaczy, t y j n y ch, ab y  m ie ć  czas na ja k  na jlepsze  p rz y -  sko -  radzieckie j, 
u ła tw ia ją  p rz y s w o je n ie  p rze ra b ia n e g o  m a tę - ! g o to w a n ie  się do p ro w a d z e n ia  szko len ia . 3. Specjalną troską otaczać
r ia łu ,  w y w o łu ją  ż y w ą  d ysku s ję , os iąga ją  Jest to  ty m  b a rd z ie j n iezbędne, że w śró d  kursy języka rosyjskiego. O r- 
w y s o k a  f re k w e n c ję  tys ię cy  p re le g e n tó w , p ro p a g a n d y s tó w  i  ag !- gamzowac topnm !  i

ta to ró w . w v ia ś n ia ia c v c h  m asom  tresc l ^ ^ e  P ^ g o S  w
tym  zakresie wskazów ki m eto­
dyczne i pomocnicze m a te ria ły

w y s o k a  tre k w e n c ję . [ j ia c g c m u w ,  o * ^
D o tych cza so w y  p rze b ie g  szko len ia  w s k a z u - ta to ró w  w y ja ś n ia ją c y c h  m asom  t i 

je  je d n a k  i  na spo ro  s łabośc i i n ied oc ią gn ięć , i r ia ło w  X I X  Z ja z d u  są m e > ik o  s 
A ń r;or. „ lo t f ń r p  n ie  u ru c h o m iły  iesz- św iadcze n i dz ia łacze  p a r ty jn i ,  a le  i

s ta rzy , do- 
lu d z ie  w y -

k tó ry  p ie rw s z y  na  św iec ie  o b a lił rz ą d y  k a p i - ; k tó re j zm ierzam y> ' ’po dn os i św iadom ość 
ta lis tó w  i  o b s z a rn ik ó w , z b u d o w a ł s o c ja lizm  . deCy ( ju ją C0-j r o l i  p a r t i i  w  p rzeob rażę -
i  w s tą p ił na d rogę  b u d o w y  k o m u n iz m u . ! n ia ch  ja k ie  się u nas d o k o n u ją , p o d - , - - • . . . .

W  p n , „ f l n : , ,  N u n o r z a ł  N ie  m a dz iś  p ra w ie  w  k r a ju  na szym  z a k la -  | nos i po czuc ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i naszych or " A  k u T s ń V  T t a k ^ n p ^ w w o j e -  ro ś li w  w ie lk ic h  a k c ja c h  m aso w ych  ja k ie  : szkoleniowe 
\ \  P oznan iu  I ozpocząi d u  p ro d u k c y jn e go, u rzę du , czy in s ty tu c ji,  ; g a n iz a c ji p a r ty jn y c h  za k a żd y  o d c in e k  p ra c y  w'ódJ ^ Stkrako^ skim n ie  u ru c h o m io n o  jesz- k ra j nasz o g a rn ę ły  na p rz e s trz e n i os ta tn ieg o  ' \  zw iększać ilość i stale po- 

o b ra d v  k ra io w y  ! gd z ie  c z ło n k o w ie  p a r tu  i  U czn i b e z p a r ty jn i,  . p o lity c z n e j,  gospodarcze j i  k u ltu ra ln e j,  w zb o - j k  a . za p la n o w a n ych  ro ku , a zw łaszcza w  ok re s ie  w y b o ró w  do ¿nosić poziom po lityczny ak -
• j ,  | Z M P -o w c y  i  m ło d z ie ż  m e zo rg a n izo w a n a  n ie  gaca treść  cod z ie nne j p ra c y  p a r ty jn e j.  i w  “wiecie 7 v w ie c  33 —  w  O lk u s z u  27 —  S e jm u  P o ls k ie j R ze czypo spo lite j L u d o w e j. . tyw u  społecznego przez w p ro -

z ja zd  I l z y k O H  ¡s tu d io w a lib y  W ie lk ie g o  d o ro b k u  X I X  Z ja z -  | Z ro z u m ie n ie  teg0 sp ra w ia , że szczególn ie j w  5 h ra a n o Wie  i  i5  w  D ą b ro w ie  T a rn ó w -  i P ro w a d z im y  g łę b o ko  s ięga jącą , o b e jm u ją c ą  ; wadzenie systematycznego szko- 
(f) W sali Collegium  Marns ; du  K P Z R , nm  p ra c o w a li na d  p rz y s w o je n ie m  . g ru n to w n łe  z g łę b ia ją  m a te r ia ły  X I X  Z ja zd u  | skie1 N ie je d n o k ro tn ie  d a je  się zau w a żyć  ; ba rdzo  sze ro k i a k ty w  ka m p a n ię  ideo log iczną . : l6 p ? J u ^ u l a ć  przodujące ra -

7  h m ZX a Udvr °  X ! V ą n lu lm w v  I S° b le  Jeg0 tw o rc z y c h  ldeU ! ‘ P racę to w a rzysza  S ta lin a  k ie ro w n ic y  i  p ra -  | zb v tJ s z y b k ii  tem po  p rz e ra b ia n ia  m a te r ia łó w  , D bać o s ta le  je j  rozsze rzan ie  i  u lepszan ie  J ^ T e t ^ y  A u k c y j n e  i
ziazd fizyków  noiskich zorga- S tu d iu ją  m a te r ia ły  z ja zd o w e  ro b o tn ic y  na - | c o w n ic y  a p a ra tu  p a r ty jn e g o  o ra z  słuchacze i z_iazdow ych> co g ro z i sp łyce n ie m  i  o m in ie - m etod  p ra c y  -  to  w ażne  o g n iw o  w  u t rw a la -  wsp6łdzia ła iąc w  it .h szer 0k im
nizowany pod patronatem  Pol- szych fa b ry k ,  h u t  i  k o p a lń , ca łą  s w o ją  re w o - j c e n tra ln y c h  i  w o je w ó d z k ic h  szkó ł p a r ty ] -  ; Cj em  p o w a żn ych  zagadn ień. Z d a rz a ją  się n iu  i  rozsze rzan iu  w ie .^ ic n  os iągn ięć aKcp : zastosowaniu w  naszej po lskie j
sk ie j A kadem ii Nauk. 1 lu c y jn ą  t ra d y c ją , n a jse rd e czn ie jszym  b ra te r -  I nych . Ich  b o w ie m  w  p ie rw s z y m  rzędz ie  za- ró w n ie ż  w y p a d k i n iedos ta tecznego p rz y g o to -  v /y b o rc z e j, p o g łę b ia n iu  z w ią z k u  z m asam i. pra ^ (yce TPPR może i po w in -

Celem zjazdu jest przedsta- j st w em  'id e i z w ią za n i z k lasa ro b o tn ic z ą  ZSRR. d a n iem  je s t p rz y g o to w a n ie  k a d r  w y k ła d ó w -  w a n ia  s ie  w y k ła d o w c ó w  do zajęć, p rz e ła d o - podnoszen iu  ic h  św iadom ośc i. V. le lk ie  to  no w ydatn ie  przyczyn ić się do
W lenie i przedyskutowanie do’  i P rzew odząc n a ro o o w i w  b u d o w ie  soc ja lizm u . có w  i p re le g e n tó w , przenoszących  do szere- : w a n j a w y k ła d u  czy re fe ra tu  lic z b a m i, bez zadan ie  s to i p rze d  n a szym i in s ta n c ja m i p a r-  .zw ycięsk ie j rea lizac ji w ie lk ich

le n ie j z m a te r ia łó w  z ja z d o w y c h  u ś w ia d a m ia - g ó w  p a r ty jn y c h  i  do m as b e z p a r ty jn y c h  d o ro - ; a n a liz o w a n ia  ic h  i  w y c ią g a n ia  w n io s k ó w , p c -  • ty jn y m i,  p rze d  k o m ite ta m i w o je w ó d z k im i! zadań planu 6-letniego i Pro*
sobie k o n ie c z n o ś ć 'm o b il iz a c ji w s z y s tk ic h  i b e k  id e o w y  X I X  Z ja z d u , k tó r y  u z b ra ja  je  \ w ta rz a n ia  p e w n y c h  s fo rm u ło w a ń  bez w y ja ś -  j i  p o w ia to w y m i, p rze d  k o m ite ta m i m ie js k im i,  g ra m u ^F ro n tu  Narodowego.^

robku  polskich pracowni badaw­
czych w  zakresie f izyk i.

W zjeździe bierze udzia ł oko­
ło 350 fizyków  ze wszystkich o- 
środków naukowych kra ju .

(PAP)

.13
s ił i  re z e rw , s tosow an ia  ś m ia łe j k r y t y k i  i sa- do w a lk i  o zadan ia  stojące^ dziś p rzed  n a - n j a n j a j cb znaczen ia, n iedosta tecznego lu b  i d z ie ln ic o w y m i. Realizując nasze zadania sta-
m o k ry ty k i,  b v  w  p e łn i w y k o rz y s ta ć  w s z e lk ie  j m i, u z b ra ja  p rz e c iw  k re c ie j rob oc ie  w s z e l- n ie u m ie ję tn e g o  w ią z a n ia  p ro b le m a ty k i X I X  A k c ja  p rzenoszen ia  do mas d o ro b k u  X I X  P°ołęb ia jąc \.  ^połe

’ ‘ :h w ro g ic h  a g e n tu r, do da lsze j W a lk i o po-
n a ro d a m i, o postęp, o P o lskę  | 0 " p i an i  w y k o n a n ie  o b o w ią z k ó w  w obec o j-  j zw iązan e  ze Z ja zd e m

m o ż liw o ś c i naszej g o s p o d a rk i d la  w zm o żen ia  k ic h  w ro g ic h  a g e n tu r, do da lsze j w a lk i  o po - Z ja z d u  z naszym  życ iem , z naszą w a lk ą  Z ja z d u  t rw a .  P rz e ra b ia n e  są da lsze te m a ty , zgR R  wzm 0cn im y p rzy jaźń
p o tę g i o jc z y z n y  ‘ i  p o d n ie s ie n ia  d o b ro b y tu  I k ó j m ię d z y  n a ro d a m i, o postęp, o P o lskę  ] 0 p i an  i  w y k o n a n ie  o b o w ią z k ó w  w obec o j-  zw iązane  ze Z ja zd e m  i  p racą  to w a rzysza  polsko _ radzieck;( _  ręko jm ię
na rod u . | so c ja lis tyczn ą . ! czyzny . B y w a  czasem i  ta k , że za jęc ie  szko- j S ta lin a . N a le ż y  w ię c  usunąć w s z y s tk ie  d o - niepodległości, pokoju i ro z k w i-

M a te r ia ly  X I X  Z ja z d u  i  p race  tow a rzysza  | W  m ia rę  ro z w ija n ia  się a k c ji s tu d io w a n ia  le n io w e  za m ie n io n e  zos ta je  w  n a ra d ę  p ro -  j s trzeżone b ra k i i  n ied o c ią g n ię c ia . W te d y  tu  naszej zjednoczonej ludow ej
S t d in T  s tu d iu ją  i S i e r o w T e  i te ch n icy , m a te r ia łó w  z ja z d o w y c h  rodzą się no w e  in ic ja -  d u k c y jn ą  p rz y  fo rm a ln y m  ty ln o  n a w ią z a n iu  s tu d io w a n ie  m a te r ia łó w  z ja z d o w y c h  p rz y c z y -  ojczyzny.
b ta iin a  s tu a iu ją  m z.yn w e  . -D ! , i  . , -------------  do zagadn ień  z ja zd o w ych . j n i się do p o d n ie s ie n ia  p o z io m u  id eo log icznego  ______________________________ _

W szys tko  to  w ym a g a  w n ik l iw e j  u w a g i in -  P a r t i i ,  do dalszego u m o c n ie n ia  F ro n tu  N a ro - 
z a k ą t- ] s ta n c ji p a r ty jn y c h ,  zn a jo m ośc i k a d r  w y k ła -  j dowego, do w zm o żen ia  p a trio ty c z n e g o  w y s i l-  |J /, | W \  U \ l  b n Z Ł :  

nvr*h' R n m c tw n  m y ś li i D ra k tv c z n v c h  w s k a - k ó w  k ra ju .  do w có w , ich  po z io m u ideo log iczn ego  i  p rz y -  : k u  w s z y s tk ic h  lu d z i p ra cy  w  Polsce w  bu -
zań z a w a rte  w  m a te r ia ła c h  ' s ta ją  się d la  | W ie lo tys ię czn ą  rzeszę k ie ro w n ik ó w  sem i- g o to w a n ia . L u d z i s ła b y c h  p o lity c z n ie , nie ] dowie socjalizmu i p o g łę b ie n ia  b ra tn ie j w ię z i

P ow ró t delegata 
po lsk iego z A lb a n ii
(f)' W  dn iu 7 bm. pow róc ił na uczyc ie ls tw o , p ro fe s o ro w ie  w yższych  ucze l- t y  w y , no w e  fo rm y  i  m e to d y  p ra cy , 

z T ira n y  do W arszawy z u ro - ; . s|;UCje n c i o raz a k ty w  o rg a n iz a c ji p o lity c z -  S zeroką a k c ję  od czy to w ą  p o d ję ło  j P P n
czystości Św ięta Narodowego • h spo}ecznych, gospodarczych  i  k u l tu r a l -  j i T W P , d o c ie ra ją c  do n a jd a ls z y c h
A lb a ń s k ie j R epub lik i Ludow e j “ .w-u, s p u io . .» ’ S „ Y .  . > • -= -
delegat Rządu P o lsk ie j _ Rze­
czypospolite j ̂ Ludow e j M in is te r | ¿ a w a r ie  w  n a r fó w ^ k u is ó w ? p re le ^ e n tó w  i  w y k ła d o w c ó w  i p o s ia da jących  dosta teczne j w ie d z y , lu b  le k c e - ' z n a ro d a m i Z w ią z k u  R adz ieck iego , p rz y c z y n i
T ransportu  Drogowego _i L o t-  | “ eh b o d a e m d o  u lę p  szenia Kazaego oacm Ka , n a ro w ^  ^  stós* n e k  do p ra c y  k tó re j | w ażących  swe o b o w ią z k i, na le ży  zastąp ić  się  ̂do te g o ,- -Ze coraz w ię k s z y  będz ie  nasz
niczego —  Jan Rusiecki.

(PAP) S %M  a te?r ia  1 jr T j  az d o W e s tu d iu ją  ró w n ie ż  l ic z -  1 8 1 ^ 'p o d ję l i , "  cech u je '“ dążność“  do^^pog łęb ien ia  1 przez  to w a rz y s z y  le p ie j p rz y g o to w a n y c h , k tó -  I w k ła d  w  dz ie ło  u trw a le n ia  p o k o ju .

k i :  W y m o w a  p o lity c z n a  w a ­
ty k a ń s k ie j  n o m in a c ji

Z . A R T V M O W S K A : K o lo n iz a ­
to rz y  pod  p rę g ie rz e m
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Rząd Czprliosiottarji 
żąda odwołania 

z Praqi posła Izraela 
-  A. KubonUeqo

(f) P R A G A  (PAP). M in is te r­
stwo spraw zagranicznych Re­
p u b lik i Czechosłowackiej w rę ­
czyło charge d 'a ffa ires  Izraela 
w  Pradze J. Szekowi notę. k tó ­
ra stw ierdza, że rząd czechosło­
w ack i uważa za niepożądany 
dalszy pobyt w  Czechosłowacji 
posła Izrae la  A. K ubow yego  z 
uw ag i na jego działalność, 
sprzeczną z obow iązu jącym i w  
stosunkach m iędzynarodow ych 
zwycza jam i. Nota głosi m. in .:

Podczas procesu w  spraw ie 
antypaństwowego ośrodka sp i­
skowego wyszło na jaw , na 
podstaw ie zeznań agenta w y ­
w iadu  angielskiego, obyw ate-' 
la  izraelskiego M ordechaja 
Orena, że poseł Izrae la  K ubow y 
zlec ił m u w  końcu grudn ia 1951 
r., aby dow iedzia ł się, o pew­
nych okolicznościach zw iąza­
nych z aresztowaniem i  śledz­
tw em . w  spraw ie zdra jcy  i 
szpiega Rudo lfa  S lanskyego. 
F a k t ten jest wystarcza jącym  
dowodem, że poseł Izrae la  K u ­
bow y u trzym yw a ł nielegalne 
stosunki z osobami, u p ra w ia ­
ją cym i wrogą, szpiegowską 
działalność przeciwko Czecho­
s łow ac ji oraz że udzie la ł im  
osobiście *\v skazówek.

Rząd czechosłowacki domaga 
się od rządu Izraela na tych­
miastowego odwołania posła 
K ubow y z Czechosłowacji.

Oszczerstwa b ry ty jsk iego  MSZ m ają na celu 
odwrócenie uwagi od la k lu  odbudowy 

neoh itle row skiego W ehrm achtu  w T r iz o n ii
Komunikat Urzędu Informacji \RD

Rząd rumuński 
domaga się 

przyjęcia do 0 > Z
(f) B U K A R E S ZT  (PAP). 6 

grudn ia br. rząd R um uńskie j i 
R epub lik i Ludow ej wystosował 
do przewodniczącego Zgrom a­
dzenia Ogólnego NZ — Lestera 
B. Pearsóna oświadczenie, w 
k tó rym  stw ierdza m. in . :

Po zaznajom ieniu się z pro­
jek tem  rezo lucji, przedstaw io­
nym  przez polską delegację na 
posiedzeniu Zgromadzenia Ogól­
nego NZ w  dn iu 17 paździer­
n ika  1952 r. o zapobieżeniu 
groźbie nowej w o jn y  św ia tow e j 
i o um ocnieniu pokoju i p rzy­
jaznej współpracy m iędzy na­
rodam i, rząd R um uńskie j Re­
p u b lik i Ludow ej uważa, że pro­
pozycje po lskie j delegacji cał­
kow ic ie  odpowiadają interesom j 
i pragnien iom  narodu rum uń­
skiego i wszystkich narodów 
św iata, zainteresowanych w  o- 
bronie pokoju.

Naród rum uński, k tó ry  do­
św iadczył strasz liw ych spusto­
szeń w o jny, coraz bardzie j zde- j 
cydowanie występuje w  obro­
nie  największego dobra ludzko­
ści — pokoju.

P o lityka  zagraniczna Rum uń­
sk ie j R epub lik i Ludow ej jest 
p o lity k ą  obrony pokoju, po lity ­
ką pokoju i p rzy jaźn i ze wszyst­
k im i m iłu ją cym i pokój naroda­
m i. O pierając się na polityce 
pokoju i współpracy m iędzyna­
rodow ej. rząd rum uńsk i ponow­
nie oświadcza, iż Rumuńska Re­
pub lika  Ludowa ma praw o być 
członkiem  ONZ i domaga się 
stanowczo,, aby ONZ niezwłocz­
nie  rozw iązała to  zagadnienie.

(f) B E R L IN  (PAP). Jak d o n o -. 
si agencja ADN . Urząd In fo rm a ­
c ji N iem ieck ie j R epub lik i De-, 
m okra tycznej og łosił wczora j i 
deklarację, w  k tó re j stw ierdza | 
m. in.:

2 grudn ia 1952 r. b ry ty js k ie  i 
m in is te rs tw o spraw zagranicz- ‘ 
nych opub likow a ło  oszczerczą i 
dekla rac ję  o u tw orzen iu  a rm ii • 
w  N iem ieck ie j Republice Demo-: 
k ra tyczne j. D ek la rac ja  ta za-1 
w iera  k ła m liw e  tw ierdzenia, d o -: 
tyczące p o lic ji ludow ej N iem ie ­
ck ie j R e pu b lik i D em okra tycz­
nej, u tw orzone j, ja k  w iadom o.: 
w  celu ochrony porządku we­
wnętrznego i- bezpieczeństwa w  
N iem ieck ie j Republice Demo­
kra tyczne j.

B ry ty js k ie  m in is terstw o spraw 
zagranicznych wypacza znane 
powszechnie fa k ty  i tw ie rdz i, iż 
w  N iem ieck ie j Republice De­
m okra tyczne j rozpoczęto rzeko- ; 
mo jeszcze w  lipcu  1948 r. tw o ­
rzenie a rm ii ..zanim Zachód w  
ogóle zaczął myśleć o wkładzie  
N iem iec zachodnich do obrony j 
zachodnie j“ .

W  de k la ra c ji tw ie rd z i się da- i 
le i, iż  uchwała o re m ilita ry z a - ; 
c ji N iem iec zachodnich zos ta ła : 
podjęta przez m ocarstwa zaćho-; 
dn ie we w rześniu 1950 r. rzeko- i 
mo „w y łączn ie  jako re to rs ja “ . ■

B ry ty js k ie  m in is ters tw o spraw j  
zagranicznych us iłu je  w  s w e j; 
k ła m liw e j de k la ra c ji usp raw ie -i 
d liw ić  włączenie senara tys tycz-: 
nego państwa bońskiego do- a 
m erykańsko -  angie lskich przy­
gotowań do w o jn y  agresywnej i 
u ła tw ić  Adenauerow i ra ty f ik a ­
cję wojennego „u k ła d u  ogólne­
go“  oraz uk ładu  o a rm ii euro­
pe jsk ie j w  bońskim  Bundesta- j 
gu.

Swą oszczerczą dekla rac ja  
podżegacze w o jenn i z b r y ty j­
skiego m in is te rs tw a spraw  za­
granicznych us iłu ją  osłonić, re- 
m ilita ry z a c ję  N iem iec zachód- i 
nich, realizowaną w  ciągu sze­
regu !at przez am erykańskie. I 
angie lskie i francuskie  w ładze; 
okupacyjne.

Jeszcze w g rudn iu  1945 r. 
przedstaw icie le b ry ty jscy  w 
Radzie K on tro ln e j zmuszeni : 
by*ii przyznać fa k t u trzym ania 
w  Niemczech zachodnich resz­
tek fo rm ac ji wojskow ych a rm ii 
h itle ro w sk ie j pod postacią tzw. 
..kom panii pracy“  i „ba ta lionów  j 
pracy“ . W sprawozdaniu Radv I 
K on tro ln e j, przedstaw ionym  Ra­

dzie M in is tró w  Spraw Zagra­
nicznych czterech w ie lk ich  mo­
carstw  fta początku 1947 K  b ry ­
ty jsk ie  dowództwo naczelne po­
tw ie rdz iło . iż w  samej ty lk o  
b ry ty js k ie j stre fie  okupac ji fo r­
macje te liczy ły  81.358 żołn ie­
rzy i o ficerów  niem ieckich.

W iadomo, że podczas gdy na 
wschodzie Niem iec przestrze­
gano konsekw entn ie postano­
w ienia uk ładu poczdamskiego 
o deroilitaryzac.ji N iem iec, trzy 
m ocarstwa zachodnie nie pod­
ję ły  żadnych kroków  w  k ie ­
runku  d e m ilita ryzac ji Niemiec 
zachodnich, w  k ie runku  l ik w i­
dacji ob iektów  i urządzeń w o j­
skowych. Przeciwnie, kosztem 
ludności N iem iec zachodnich 
m ocarstwa te zbudowały nowe 
ob iekty  i urządzenia wojskowe.

Zwiększenie fo rm ac ji w o jsko ­
wych i tworzenie nowych jed­
nostek wo jskow ych, zamasko­
wanych jako form acje p o lic y j­
ne. odbyw ały  się w  tak  szyb­
k im  tempie, że według ogło­
szonych danych w  październi­
ku 1950 r. liczebność fch w y ­
nosiła 456 tys. osób. przeważ­
nie dawnych niem ieckich żoł­
n ierzy i o fice rów  a rm ii h it le ­
row skie j. Form acje te były 
uzbrojone w  czołgi i arty le rię .

We w rześniu 1950 r. m in i­
strow ie  spraw zagranicznych 
A n g lii i F ra n c ji na separaty­
stycznej naradzie w  New Y o r­
ku  w  spraw ie n iem ieckie j, do­
szli do porozum ienia na tem at 
u tw orzen ia w  Niemczech za­
chodnich tzw. „lo tn ych  jedno­
stek p o licy jn ych “ , oprócz is t­
n ie jących już w o jsk  p o lic y j­
nych. Jednocześnie m ocarstwa 
zachodnie pod ję ły  o fic ja ln ą  u- 
chwałę o w łączeniu w o jsk  za­
chodnio - n iem ieckich do sił 
zbro jnych agresywnego paktu 
pó łnocno-atlantyckiego.

U koronowaniem  agresywnej 
p o lity k i rządów A n g lii. USA i 
F ranc ji wobec narodu niem iec­
kiego są narzucone Niemcom 
zachodnim dwa uk ła d y : pod­
pisany w  Bonn w o jenny „u - 
k iad  ogólny“  i uk ład  w  spra­
w ie a rm ii europejsk ie j, podp i­
sany w Paryżu. Te tzw. uk łady 
m ają  przyśpieszyć utworzenie 
zachodnio - n iem ieckich fo rm a­
c ji na jem nych pod dowódz­
twem  am erykańskim . W ojska 
zachodnio - n iem ieckie  nie są 
narodow ym i s iłam i zb ro jnym i

, Niemiec, przeznaczonymi do o- 
i brony poko jow ych granic n ie - 
j  m ieckich, ja k  tego żąda naród 
i niem iecki, lecz w o jskam i lands- 
! knechtów  w  służbie am erykań- 
• skich i  angie lskich podżegaczy 

wojennych.
Z powyższego w idać, do ja -

; kiego poziomu stoczyła gię b ry -

j  ty jska  p o lity k a  w  stosunku do 
Niemiec. B ry ty js k ie  m in is te r- 

| stwo spraw zagranicznych nie 
cofa się przed żadnym  k ła m ­
stwem, an i oszczerstwem, usi- 

j tu jąc wprow adzić w  błąd op i- 
i nię pub liczną i usp raw ied liw ić  
j agresywne dzia łan ia  m ocarstw  

zachodnich. . j

..Precz z układami wojennymi!“
Protesty i demonstracje w Niemczech zachodnich

(f) B E R LIN  (PAP). — Agen- I 
cja A D N  donosi o licznych de- j 
m onstracjach ludności zachód- j 
ńio - n iem ieckie j p rzeciw ko ra - I 
ty fik a c ji „uk ład u  ogólnego“ . Tak ] 
r,p. m łodzież robotnicza N orym - \ 
bergi urządziła pochód przez : 
m iasto, zakończony wiecem, na j 
k tó rym  domagała się odrzucenia ! 
..układu ogólnego“  przez B un- j 
destag. Na potężnym w iecu w j 
B ie le fe ld  pro testow a li m iesz- j 
kańcy tego m iasta przeciw ko ra - I 
ty fik o w a n iu  uk ładów  w o jen - j 
nych, podpisanych w  Bonn i j 
Paryżu. M ieszkańcy m iasta G e l- j 
senkirchen w y b ra li na wniosek ; 
k a to lick ie j p isa rk i C h ris ty  T ho- j 
mas dw ie delegacje, k tó re  m ają 
zażądać od deputowanych do j 
Bundestagu, by od rzuc ili „u k ła d  j 
ogólny".

W  w ie lu  zakładach pracy m. j 
M annheim  odbyły się zebrania j 
załóg, na k tó rych  uchwalono de- \ 
pesze protestacyjne do Bundes- i 
tagu. M eta low cy m. W eisenburg ; 
zażądali od k ie row n ic tw a  n ie- ; 
m ieckich zw iązków  zawodo- ; 
wych zdecydowanej akc ji p rz e - ; 
c iw ko  ra ty f ik a c ji „uk ła d u  ogól- j 
nego“ .

M ieszkańcy m. Lueneburg u- 
c h w a lili na w ie m  rezolucję, do- | 
magającą się zdjęcia debaty o 
ra ty f ik a c ji „u k ła d u  ogólnego“  z j 
porządku obrad Bundestagu.

(f) ‘ M O S K W A  (PAP). Prasa j 
radziecka kom entu je  w y n ik i de- i 
ba ty w  bońskim  Bundestagu ! 
nad ra ty fik a c ją  wojennych | 
układów , podpisanych w  Bonn 
i Paryżu.

Korespondent be rlińsk i „P ra w - ; 
dy“  — .Nsu~!cw stw ierdza, że ! 
ponowne odroczenie ra ty f ik a c ji j 
układów  podpisanych w  Bonn 
i Paryżu, jest w yn ik ie m  maso­
wego ruchu protestu przeciwko ; 
po lityce Adenauera i  jego ame- ; 
rykańsko - angie lskich op ieku- ] 
nów.

B E R L IN  (PAP). D z ienn ik i

„Neues Deutschland“ , om aw ia­
jąc w  a rtyku le  wstępnym  de- ■ 
baty w  Bundestagu, stwierdza, 
że zdem askowały one raz jesz­
cze agresywny, odwetowy, m i- 
lita rys tyczny  cha rakter uk ła ­
dów.

D zienn ik cy tu je  słowa Ade­
nauera, przytoczone przez de­
putowanego Puendera: „Bez te­
go zespołu uk ładów  cztery  m o­
carstwa okupacyjne m og łyby w  
przyszłości dojść do porozumie­
nia i zostałby um ożliw iony po- | 
w ró t do Poczdamu i Ja łty . Do­
datkowe porozum ienie do u k ła ­
du usuwa to ogromne niebez- j 
pieczeństwo“ .

W idać z tego — pisze dale j ; 
gazeta „Neues Deutschland“  — 
że osiągnięcie porozum ienia 
m iędzy czterema m ocarstwam i 
okupacyjnym i i  przywrócenie 
jedności N iem iec, ja k  to  prze­
w idu je  uk ład  poczdamski, jest 
dla Adenauera „na jw iększym  
niebezpieczeństwem“ . Dopuszcza 
on „zjednoczenie“  jedyn ie  w  
drodze wojny...

Okoliczność, że banda ade-; 
nauerowska zmuszona zos ta ła : 
pod naciskiem  narodu do od­
w ro tu  —  pisze „Neues D eut­
schland“  — dob itn ie  świadczy 
o n iepowodzeniu am erykańskie j 
agresywnej p o lity k i w  N iem ­
czech. P ism o podkreśla, że A de­
nauer i  jego am erykańscy mo­
codawcy zdecydowani są po­
gw ałcić każdą ustawę i  kon s ty ­
tucję , by le  dopiąć swego celu. 
tzn. zrealizować wojenne plany.

N ie mogą tem u zapobiec de­
baty parlam entarne, an i te ż ; 
zręczność operowania pa rag ra -j 
farai. T u ta j trzeba — k o n k lu ­
du je dz ienn ik  — pozaparlam en­
ta rnych  a k c ji, dem onstrac ji i 
s tra jkó w . „Neues D eutschland“  j 
podkreśla w zw iązku z tym  do ­
niosłość trw a jącego od 6 bm. 
s tra jk u  zachodnio - n iem ieckich j 
drukarzy.

KOLONIZATORZY POD PRĘGIERZEM
( K ab log runie ni z :'S owego Jorku od specjalnego wysłanniku I r  \ buny Ludu )

Sirajk powszechny 
w Tunisie

(f) P A R Y Ż  (PAP). Jak dono­
si prasa francuska, ruch p ro te­
stacy jny w Tunis ie  w  zw iązku 
z zam ordowaniem  przez ko lo n i­
zatorów francuskich sekretarza 
generalnego U n ii T um skich  Zw . 
Zawodowych Haszeaa p rzyb ra ł 
ta k  szerokie* rozm iary , że rezy­
dent generalny F ra n c ji w T un i 
sie Hauteclogue p rze rw a ł swój 
pobyt w Paryżu i spiesznie w y ­
jecha ł do Tunisu.

W Tunis ie  zarządzono pogo­
tow ie  bo jowe dużych oddzia łów  
p o lic ji, żandarm erii i wojska. 
Na wezwanie U n ii T un isk ich  
Z w iązków  Zawodowych w y­
buchł s tra jk  powszechny, k tó ry  
ogarnął zakłady przemysłowe, 
in s ty tu c je  kom unalne i pań­
stwowe, handel, szko ln ic tw o i 
transport.

D z ienn ik „M onde" stw ierdza, 
że zam ordowanie Haszeda jest 
początkiem  nowego okresu roz­
w o ju  k o n flik tu  francusko - tu ­
m skiego i grozi rozszerzeniem 
się tego k o n f lik tu  poza g ra n i­
ce Tunisu.

W K om is ji Pow iern icze j ONZ 
po środku sali zasiadł w  roi: 
prokura to ra  człowiek, k tó ry  za 
zebrane przez 3.009 głodujących 
ludzi pieniądze przyjechał tu z 
serca A fry k i,  aby oskarżyć an­
gielskich kolon izatorów.

W ciągu roku z terenów po­
w iern iczych w płynę ło  do Rady 
Po ‘/ie rn icze j ONZ 350 skarg 
ludności. N ie jednokro tn ie  już 
rozbrzm iew ały słowa potępienia 
p o lity k i państw ko lon ia lnych na 
poprzednich sesjach ONZ. A le 
tym  razem osobiście przyby ł 
przedstaw icie l p lem ienia W a­
rnera z Tangan ik i, aby opow ie- 

i dzieć o zbrodniach, k tórych by ł 
| św iadkiem , a zarazem ofia rą.

K ir i lo  .Japhet m ó w ił spokoj- 
: nie. opanowanym  głosem ó 
wstrząsającej h is to rii, ja k  to 
w ładze angielskie w ypędziły 

; 3.000 członków  plem ienia Wa- 
I meru. żeby ich ziemie oddać 
I 'rzynas iu  b ia łym  plantatorom . 

Delegat angielski us iłow ał na­
łożyć na tw arz  maskę pogardy, 
ale nie mógł ukryć zdenerwo­
wania. Nie m ogli uk ryć  nieza­
dowolenia z całej sprawy dele- 

| gaci innych państ” ' ko lon ia l- 
| nych. K ir i lo  Japhet opow iadał 
| o tym . ja k  WTameru b ro n ili swo- 
j je j ziem i, ja k  pro testow a li 
! przeciw  bezpraw iu, ja k  zw o ły- 
! w a li wiece.

Pow iedzie liśm y przedstaw icie- ; sajae A  przecież stanow iło
i i om ad m in is tra c ji — stw ie rdz i! i ty lko  m ały w ycinek. drobny 
i — że W arre ru  jest m ałym  p le - ; fragm ent 4ego wszystkiego co 
j m ieniem. Nie m am y karabinów . 1 dzieje się i na w ie lk ich  prze-
nie m anty bomb. Pozostaje nam 
ty lko  czekać co będzie. Jeżeli 

| chcecie zagarnąć kra inę  M eru 
i zam ordujcie lepie j wszystkich 
W ameru i p ławcie się w  ich 

! k rw i.
17 listopada 1951 roku — mó- 

: w i ł Japhet — przybyło  120 po li- 
! c.iantów ?. kom isarzem p ro w in - 
| c ji i 7 o fice ram i na czele.
| W am eru wypędzono z chat 
j —- zrabowano im  żywność. Po- 
| tern p rzys tą p ili do dzieła pod­
palacze. Żywcem  spalono 
dło, nie oszczędzono naw e t ko - 

: tów  i psów. P o lic janc i, k tó rzy

<od- ze ź 
Wy- usiło

strzeniach A fry k i,  co dzieje się 
w  innych  kolon iach. W  ONZ 
po raz p ierw szy w  ta k i sposób 
zdarta została zasłona, jaką  u - 
s iło w a li zaciągnąć nad tere­
nam i pow ie rn iczym i ko lon iza­
torzy — po raz p ierw szy zo­
stało w  ta k i sposób rzucone ko­
lon iza torom  w  tw arz  oskarże­
nie przez św iadka zbrodn i — 
przez jedną z je j o fia r.

Darem nie delegat angielski, 
źle uk ryw a n ą  wściekłością,

us iłow a ł udow odnić że prze­
siedlenie m ia ło  na celu... dobro 
p lem ienia W am eru. Darem nie 

;iuż przedtem  zab ra li starców  | ubolew ał że dyskusja  nad tą 
jako  zak ładn ików , szaleli, a r e - j sprawą jest... dyskrym inac ją  
sztuiąc bezbronnych W am eru. I państw  pow ie rn iczych  obar- 
Z m arło  urodzone pod go łym  j ezonych ta k  poważną odpowie- 
niebem  niem owlę, zm arł cięż- I dzialnością „przed Bogiem i h i-
ko chory starzec siłą w yc ią - j s to rią “ . D arem nie c iągnął za-
gn ię ty z domu. W ypędzeni b ru -  [ w iłe  „teore tyczne“  w yw ody, że 
tain.ą przemocą m ieszkańcy m u- j to, o co oskarża się A ng lię , to 
s ie li iść na n ieurodza jną zie- j nie jes t ko lon ia lizm , ale „w spó ł- 
m ię. na pastwę głodu i m uchy j czesny ko lo n ia lizm “ , k tó ry , do- 
tse-tse. Z m arło  64 osób. 3000 j da jm y, ma tę wyższość, że m e-
żostałv bez dachu nad głową j chanizm uc isku  i  te rro ru  —
i środków  do życia. W szystko i m echanizm  w yzysku  terenów 
po to, by 13 b ia łych  ko lon iza- j zależnych doprowadzony zo- 
to rów  mogło zagarnąć ich  zie­
mie.

O powiadanie by ło  w strzą-

sta ł do szczytu 
Salvador, G watem ala, H a iti, 

Indonezja, L ibe ria , Pakistan,

A rab ia  Saudyjska i S yria  w n io ­
sły p ro je k t rezo luc ji ostro po­
tęp ia jącej b ru ta ln e  poczynania 
w ładz ad m in is tra cy jn ych  w  
Tanganice.

K o lon iza to rzy solidarnie
wszczęli akcję nacisku i szan­
tażu, aby nie dopuścić do je j 
uchwalenia. Delegaci USA, B e l­
g ii, A u s tra lii,  F ra n c ji i  Kanady 
po p a rli przedstaw icie la  A n g lii, 
k tó ry  tw ie rd z ił, że rzekomo 
K om is ja  Pow iern icza nie  jest 
kom petentna do rozpa tryw an ia  
tego problem u.

A le  rezo lucja  zalecająca od­
danie W am eru ich z iem i i  od­
szkodowanie za wszelk ie ponie­
sione s tra ty , rezo lucja  zalecają­
ca udzie lenie pomocy w  rozw o­
ju  gospodarczym i  społecznym 
p lem ien iu  W am eru i  żądająca 
złożenia przez A n g lik ó w  spra­
wozdania z w ykonan ia  tych za­
leceń została uchwalona 32 
głosami k ra jó w  obozu pokoju, 
k ra jó w  azja tyck ich , arabskich 
i  części k ra jó w  A m e ry k i Ł a ­
c ińsk ie j. P rzeciw ko rezo luc ji 
g łosowało 17 de legacji z A ng lią , 
USA i F ranc ją  na czele.

Oskarżenie rzucone ko lo n i­
zatorom  przez W am eru p rzy ­
niosło  w y ro k  — potępienie 
p ra k ty k i uciskan ia i  d ław ien ia  
ludów  ko lon ia lnych .

Z. ARTYMOW SKA

L a b o u rz y s to w s k i poseł o w o jn ie  b a k te r io lo g ic z n e j w  K o re i

S tra jk  ro b o tn ik ó w  
e le k tro w n i w Japon ii

(f) P E K IN  (PAP). Jak dono­
szą z Tokio , w  116 e lek trow ­
niach japońskich w ybuch ł s tra jk  
robo tn ików . Przeszło 90 procent 
S iłowni japońskich zostało un ie ­
ruchom ionych.

(I irath plenum KC FPh
(f) P A R Y Ż (PAP). Jak już  

podaw aliśm y w  G ennevillers 
ko ło  Paryża obraduje plenum  
K om ite tu  Centralnego F rancu­
sk ie j P a r t ii K om unistycznej.

Jak podaje „H u m an ité ", p le­
num wysiucha ło re fera tu  Geor­
ges Cogniot o X IX  Z.iézdzie K o ­
m un istyczne j P a r t ii Zw iązku 
Radzieckiego oraz re fe ra tu  
François B illo u x . om awiającego 
p o lity k ę  p a r ti i i je j w a lkę  w  o- 
bronie swobód dem okra tycz­
nych. n iezaw isłości narodowej, 
poko ju  i o poprawę bytu  w a­
ru n kó w  mas pracujących.

M ałki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowódz­

tw o  naczelne K oreańskie j A r -  | 
m ii Ludow e j w  kom unikacie  
ogłoszonym dn ia 7 g rudn ia  w 
n -p  lia n ie  podaje, że oddzia ły ! 
a rm ii ludow e j i ochotników' ! 
ch ińsk ich  toczyły  w a lk i o zna- j 
czeniu lo ka ln ym  w  re jon ie  
K u m h w a  i Panmundżonu.

Dnia 7 bm. oddzia ły a r ty le r ii j 
p rzec iw lo tn icze j i s trze lców -n i- i 
e fczyc ie li zestrze liły  dwa samo- j 
lo tv " n ie p rzy ja c ie lsk i»

Specjaliści od o fic ja ln e j pro­
pagandy am erykańskie j wycho- i 
dzą dosłownie ze skóry, by i 
ukryć  fa k t stosowania bron: ] 
bakterio log icznej przez w o jska j 
am erykańskie w  Kore i. A le  oka- ; 
żuje się, że żadne w y s iłk i nie '• 
mogą uk ryć  prawdy.

N ow ym  tego dowodem jest | 
oświadczenie złożone w  ang ie l­
skie j Izbie G m in przez labou- 
rzystowskiego posła S. O. Da- j 
viesa P u b liku je m y  je poniżej i 
z n ie w ie lk im i sk ró tam i w g o fi- i 
cja lnego sprawozdania steno- i 
graficznego.

Poseł Davies ośw iadczył m ię­
dzy in nym i:

„Szanow ni panowie... muszą 
sobie zdać sprawę z tego, że : 
prowadzenie w o jn y  bakte rio lo ­
gicznej w  K ore i stało się faktem  ; 
doskonale znanym  i popartym  
przez dowody oczywiste, k tó rym  : 
nie można zaprzeczyć. Muszę 
przyznać, że prasa b ry ty js k a  w 
przeciągu ostatn ich dwóch i pół 
roku używ ała ja k  na jbardz ie j 
tchórz liw ych i w ykrę tnych  
k łam stw  w  zw iązku z ob rzyd li­
wościami, dokonyw anym i przez i 
Narody Zjednoczone (tj. przez 
agresorów USA i innych państw 
— red.) na K ore i i z rozmysłem 
u k ryw a ła  przed społeczeństwem ; 
prawdę o tym , co się tam  dzie- : 
je. P rzykro  m i. że muszę tak  po- ; 
w iedzieć o prasie swego w ła - : 
snego k ra ju “ .

„Z apy ta ją  m nie zapewne — 
m ó w ił da le j Davies — skąd mo­
gę wiedzieć o tym , że na Korei 
prowadzi się w o jnę bak te rio lo ­
giczną. skoro tam  nie byłem. ; 
N ie byłem  ani w  H iroszim ie, 
ani w  Nagasaki, k iedy rzucono 
tam  bomby atomowe, a jednak j- 
w iem , że rzucono je tam, Nie i

w idz ia łem  h itle ro w sk ich  kom ór 
gazowych przy robocie, ale 
wszyscy w iem y, iż by ły  one uży­
wane z okropną konsekwencją. 
W iem y. ponieważ polegam y 
na dowodach i słowach męż­
czyzn i kob iet, w  k tó rych  p raw ­
domówność nie m am y absolut­
nie powodu wątpić. U trzym uję , 
że rów n ie  w iarogodne dowody 
do ta rły  do nas z Dalekiego 
Wschodu, stw ierdzające ponad 
wszelką w ątp liw ość, że na K o ­
rei i w  Chinach toczy się w o jna 
bakterio log iczna“ .

„A  zresztą — ciągnie poseł 
Davies — dlaczego m ie libyśm y 
w  to wątp ić? N ik t nie kw estio­
nu je  użycia na K ore i bomb na­
palm owych. N awet zdjęcia z h i­
tle row sk ich  N iem iec pod koniec 
w o jn y  nie by ły  bardzie j okrop­
ne i po tworne an iże li fo togra­
fie  o fia r barbarzyńskiego bom­
bardowania napalmowego na 
Kore i, a są to zdjęcia przeważ­
nie koh ict i dzieci. Sadyzm i 
okropności, up raw iane w  sto-, 
sunku do społeczeństwa koreań­
skiego, przechodzą ludzką w y ­
obraźnię i wszelkie pojęcia o po­
twornościach piekła . „N arody 
Zjednoczone bronią pokoju 1 
wo lności“ . — Cóż to za h ipo ­
k ryz ja  w  obliczu tego, co się 
dzieje w  tam te j od ległe j części 
św iata“ .

„Dlaczegóż przypuszczać — 
py ta ł w  Izbie G m in poseł labou­
rzystow ski Davies — że ludzie, 
odpow iedzia ln i za te zbrodnie 
przeciw  ludzkości, będą m ie li 
ja k ie ko lw ie k  sk rup u ły  w  uży­
w an iu  bron i bakterio log icznej? 
Wiemy...’, że Japończycy używ ali 
bron i bakterio log icznej przeciw ­
ko Chińczykom , ale w iem y ró w ­
nież..., że japońscy bak te rio log i-

f czni zbrodniarze w o jen n i przy- 
j b y li z T okio  do K ore i zim ą 1951 
| roku, aby wziąć udzia ł w  plano- 
j w an iu  w o jn y  bakterio log icznej 
i przeciwko Koreańczykom  z ra- 
! m ien ia Narodów  Zjednoczonych, 
w łączając w  to W. Brytanię... 

] Nonsensem byłoby, gdyby rząd 
| tw ie rd z ił, iż nic m u nie jest o 

tym  w iadom o“ .
„ Is tn ie je  depesza prasowa z 

! Rangunu (Burm a) datowana 
: 5.XII.1951 r. oraz depesza Reu- 
; tera z 9 .X II.195 ł r „  zaw ierające 
| na ten tem at identyczne raporty .
| W iem y, że dowody o b ron i bak- 
; terio log icznej zosta ły nadesłane 
! przez o fice rów  służby w yw ia - 
: dowczej i  lo tn ik ó w  am ery- 
I kańskich, k tó rzy  jako  jeńcy 
| w o jen n i są w  północnej Kore i.
' S tw ie rd z ili oni..., iż b ra li udział 
; w  tych zbrodniczych czynach. 
W iem  doskonale, że powie się.

! iż ich oświadczenia wydobyto 
1 pod przymusem, ale ta k  się ja - 
; koś składa, że wszelkie in fo r­
macje, nadchodzące od jeńców 

: w o jennych w  płn. K ore i, w y k a - 
! żują. iż są oni dobrze trak to - 
: w ani. Są dobrze odżyw iani, 
ub ran i i m ieszkają w  dobrych 

: w arunkach".
„N ie  pozostaje też dla nas bez 

znaczenia fa k t, że nie było  żad- 
: nej m asakry jeńców  wojennych 

Narodów  Zjednoczonych, co jest 
— m usim y przyznać — dość co­
dzienną p ra k ty k ą  w  po łudn io­
w e j K ore i. A n i też północni K o­
reańczycy nie w p row a dz ili za- 

, ba w y strzelania do celu. k tó rym  
są jeńcy w o jenn i, co jest sto­
sowane w płd. K ore i i co się 
nazywa „strza łem  przypadko­
w ym ". Tak wygląda w ojna, k tó ­
rą popieram y w  Kore i. Z cha­
rak te ru  dowodów, dostarczo-

; nych prżez jeńców wojennych, 
jestem absolutnie pewny, iż da- 

! ne one zostały zupełnie dobro- 
; woln ie. Dowody te świadczą, iż 
| jeńcy ci są głęboko przeciw n i 

używ aniu ich do ohydnej spra­
w y b ron i bakte rio log iczne j“ .

„P raw dziw ość zarzutów, po­
czynionych przeze m nie — mó- 

! w i ł da le j poseł Davies —  nie bę- 
| dzie kwestionowana na zasadzie 
; żadnych is to tnych fak tów , ale 
i w iem , że będą w ysuwane na jroz 
j maitsze w ym ó w k i, na jróżn ie j- 
j sze błahe pytan ia  w  rodzaju ta- 
I k ich , ja k ; „Dlaczego północni 
Koreańczycy i Chińczycy nie za­
pros ili M iędzynarodowego Czer- 

| wonego Krzyża dla zbadania 
| zarzutów  o stosowaniu bron i 
| bakterio log iczne j?“  P rzyczyny są 
i absolutnie oczywiste. K iedy  w  
; nazistow skich obozach koncen- 
; tracy jnych  odbyw ały się up io r- 
; ne m asakry, przedstaw icie le 
I Czerwonego Krzyża przeprowa- 
| dzający śledztwo, w yd a li rapor- 
: ty, że wszystko jest w  porząd- 
i ku. Czyż zapom nieliśm y ich ra ­
port o s łynnym  obozie w  Oświę- 

j c im iu, o sław ie kom ór gazo- 
1 wych, o tym  m orderczym  obo­
zie“ .

Przem ówienie swoje poseł Da- 
i vies zakończył słowam i:

„Szaleństwo trw a  nadal, uży- 
; wa się b ron i bakterio log icznej,
| dżumy, cholery, ospy, tyfusu.
! masowo zab ija  się mężczyzn.
I kob ie ty  i dzieci; staczamy się 
I coraz bardzie j w  przepaść mo­
ralnego i duchowego poniżenia“ .

Słowa posła Daviesa nie w y- 
; maga ją  kom entarzy. Dostatecz- 
i nie jasno m ów ią one o am ery­
kańskich zbrodniach w  Kore i, w 
k tórych biorą udzia ł rów nież 

I żołnierze b ry ty jscy. (B. Z.)

[ Polityczna wymowa 
watykańskiej no mi naci i

Społeczeństwo nasze coraz 
lep ie j w idz i w szystkie sprę­
żyny p o lity k i W atykanu, je j ; 
sens i wym owę. Przejawem  i 
te j p o lity k i, prowadzonej nie 
w  im ię  in teresów  w ia ry , lecz , 
w  im ię  in teresów im p e r ia li­
stów  am erykańskich, są pa­
pieskie b łogosław ieństwa dla 
n iem ieckich  odwetowców, j 
podsycanie nastro jów  re w iz jo - i 
n jstycznych w  Niemczech za- \ 
ehodnich. kwestionow anie i 
p raw  P o lsk i do Ziem  Odzy­
skanych, w a tykańsk ie  po pa r- : 
cie dla odbudowy nowego, na­
pastniczego W ehrm achtu, k tó - j 
ry  ma być trzonem  w ych- ] 
w a lane j przez W atykan tzw, 
a rm ii europejskie j. P rze ja­
wem  te j p o lity k i są a ta k i na 
ruch pokoju, k tó ry  skupia 
najlepsze nadzieje całej ludz- ; 
kości. W atykan wszędzie po­
piera na jciem niejsze s iły  re ­
a k c ji i faszyzmu. W ysługując 
się im peria lis tom , współdzia- : 
la  7. n im i w  a k c ji dyw ersy jne j i 
i  szpiegowskiej, w ym ierzone j 
przeciw  naszemu k ra jo w i i ] 
in n ym  k ra jo m  dem okracji lu -  j 
dowej. Jego p o lityka  godzi z ; 
całą ostrością w  n a jżyw o t- i 
niejsze in te resy narodu p o i- j 
skiego, służy obozowi w o jn y  
i  agresji.

Szczególnie ja skraw o  u w y ­
da tn ia  się an typo lska p o lity ­
ka  W atykanu  w  jego stosun­
ku  do naszych Ziem  Odzyska­
nych. W atykan czynnie wspie­
ra  te w rog ie  s iły , k tó re  dążą | 
zaciekle do w łączenia na- ! 
szych Z iem  Zachodnich do ja -  | 
k ie jś  nowej, neoh itle row sk ie j | 
C zw arte j Rzeszy, k tó re  dążą j 
do podboju i u ja rzm ien ia  ca- j 
łe j Polski.

Tym  w łaśnie tłum aczy się ; 
fa k t p ielęgnowania przez W a­
tykan  szczątków daw nej n ie - 1 
miecteiej a d m in is tra c ji koś­
c ie lne j z Z iem  Odzyskanych, j 
k tó ra  jest na jzaciekle jszym  
zarzewiem wojującego re w i-  \ 
z.iomzmu neohitlerowskiego. j 
F ak tu  tego episkopat po lsk i ! 
nie chcia ł i n ie  p o tra f ił zm ie­
nić, zaś lik w id a c ji tym czaso- ; 
w ej a d m in is tra c ji koście lnej j 
na Z iem iach O dzyskanych do- ; 
kona ły  w ładze państwowe 
przy  oporach ze strony ep i- I 
skopatu i w b rew  niemu.

A p e ty ty  neoh itle row ców  j 
sięgają, ja k  wiadom o, poza j 
Z iem ie Odzyskane, rów nież 
po Śląsk czy Poznańskie. I  w 
ta k ie j w łaśnie sy tuac ji p o lity ­
ce adesjauerowskiej i w a ty ­
kańsk ie j poszedł na rękę b i-  ! 
skup Adam ski, prowadząc na 
teren ie Górnego Śląska a n ty ­
państwową dyw ersję , k tó re j 
celem by ło  podważenie je d - ; 
ności narodowej zam anifesto- ! 
warte j W czasie w yborów . D y­
wersja ta została skutecznie 
ukróconą przez władze.

P rzyk ładów  an typo lsk ie j ; 
p o lity k ; W atykanu  można by I 
w ie le  przytoczyć — i  jaw nych  I 
i tak ich , letóre noszą zamasko- , 
w any charakter. W  św ie tle  te j j  
wiaśnie an typo lsk ie j i  a n ty -  j 
poko jow e j p o lity k i W atykanu  i 
rozpatrzeć należy ostatn ie no- j 
m inacje  now ych kardyna łów , : 
wśród k tó rych  znalazł się j 
rów nież ks. a rcyb iskup  W y- j 
szyński.

Rok temu ks. a rcyb iskup  
W yszyński w y b ra ł się do Rzy­

m u m o tyw u jąc  wobec w ładz ! 
państwowych swój w yjazd 
chęcią skłon ien ia  W atykanu, ! 
do uznania polskości Z iem  i 
Odzyskanych i us tab ilizow a­
nia po lskich w ładz koście ł- i 
nych na tych ziemiach.

Lecz po te j podróży w  p o lity ­
ce w a tykańsk ie j wobec Polski 
nic stę nie zm ieniło, chyba że 
na gorsze. A ie  ks, a rcyb iskup  ] 
po powrocie z Rzymu u k ry ł : 
rzeczyw istą p o litykę  W atyka ­
nu przed opin ią  publiczną, • 
k lu czy ł w spraw ie Ziem Od­
zyskanych i p róbow ał w p ro ­
wadzić w  błąd w ierzących, i 
tw ierdząc, że W atykan sprzy­
ja Polsce. G dyby ks. a rc y b i- j 
skup W yszyński chcia ł zająć ] 
pa trio tyczne stanow isko w  
spraw ie naszych granic — do- ‘ 
p row adziłby  szybko . do l i k ­
w id a c ji resztek tymczasowości 
w a d m in is tra c ji koście lnej na 
Z iem iach Odzyskanych. Tego 
jednak, ja k  wiadom o, nie ; 
uczyn ił.

I  w łaśnie w  nagrodę za to 
swoje stanowisko, za w yb ie - : 
lan ie  p o lity k i W atykanu i 
uk ryw an ie  przed op in ią  po l­
ską je j zdecydowanie a n ty ­
polskiego, proh itle row sk iego  i 
cha rak te ru  ks. a rcyb iskup  i 
W yszyński został w yróżn iony  : 
kapeluszem ka rdyna lsk im , j  
N om inacja ta stanow i w yraz ; 
uznania za up raw ianą  przez j 
ks. prym asa p o lity k ę  w yb ie la ­
nia  W atykanu  i popieran ia je ­
go l in i i  po lityczne j, ma ona 
um ocnić pozycję ks. a rcyb i­
skupa W yszyńskiego, a przez 
to i  um ocnić pozycję W a ty ­
kanu w  jego an typo lsk ie j po- ] 
lityce .

K a rd yna lsk i kapelusz dla 
prymasa W yszyńskiego ma I 
być zachętą na drodze pię - 
trzenia przeszkód w  realiza- : 
c ji p o lity k i naszego pań­
stwa — p o lity k i,  k tó ra  ze­
spala w szystkie zdrowe, pa­
trio tyczne s iły  narodu, s łu ­
ży spraw ie poko ju  i umoc­
nienia niepodległości. P o li­
tyka ta, stojąc na g ru n - j 
cie wolności re lig ijn y c h  nie 
pozwala na ja k ie k o lw ie k  na- j 
dużywanie tej wolności i 
praw  przyznanych kościołow i j 
dla celów w rog ich  państwu, 
ja k  to m ia ło  ostatn io miejsce, j 
n ie w ą tp liw ie  n ie  bez . w iedzy | 
episkopatu, w  kuriach  kato - j 
w ic k ie j i krakow sk ie j.

Stanowisko episkopatu, k tó ­
ry  nie przestrzega zobow ią ­
zań p rzy ję tych w  porozum ie­
n iu  z rządem, w yw o łu je  duże 
zadowolenie w  W atykan ie  i j 
w  różnych w rog ich  Polsce j 
kołach zagranicą, zwłaszcza ; 
am erykańskich i zachodnio- 
n iem ieckich, k tóre liczą, że i 
przy pomocy powolnych im  
czynn ików  kościelnych uda : 
im  się siać dyw ers ję  w  szere­
gach narodu, polskiego. , K ą ,-1 
pelusz ka rdyna lsk i ma być ; 
wyrazem  uznania W atykanu 
dla szkod liw ych, godzących 
w  dobro narodu i państwa 
polskiego p ra k ty k  episkopa- j 
tu.

W nom inacji te j raz jeszcze ] 
zna jdu je  potw ierdzenie fakt. 
że każde, dosłownie każde 
posunięcie W atykanu  jest n ie - i 
odłączną częścią całości jego i 
p o lityk i. I tym  razem chodzi ; 
o to. aby jeszcze bardzie j po- i 
budzić reakcy jną  część h ie - '

ra rc h ii kościelnej w  Polsce 
do osłabiania jedności naro­
du, do tak ich  posunięć, które 
godzą w  polską rację stanu 
i są na rękę ty lko  w rogim  
Polsce czynnikom .

T ak też. a nie inaczej ko­
m entu ją  tę nom inację liczne 
organy propagandy im p e ria li­
stycznej. Odsłaniając ku lisy 
tej nom inacji, głoszą one. że 
chodziło o to. by „usz tyw n ić “ 
stanowisko episkopatu wobec 
państwa polskiego, podsycić 
w a lkę reakcyjnych kó ł h ie­
ra rch ii z w ładzą ludową. Tak 
np. rzym ski korespondent 
„T im esa“  określa nom inację 
jako ..zachętę“  dla kół k le - 
ryka lnych  w  Polsce, dając 
niedwuznacznie do zrozum ie­
nia, że chodzi- o m obilizację  
s ił reakcyjnych przeciw  pań­
stwu ludowemu. Zachłystu je  
się w prost z zachwytu z po­
wodu nom inacji faszystow­
skie rad io  M ad ry t, w yrażając 
przy okazji swoją solidarność 
z p o lityką  prymasa W yszyń - 
skiego.

W chórze głosów nie za­
brak ło  rów nież prasy odwe­
towców  zachodnio - n iem iec­
kich, rozpisujących się z za­
dowoleniem  na tem at aw an­
su, ja k i spotkał prymasa. 
„D ie  Neue Z e itung “  piórem  
swojego watykańskiego ko­
respondenta pisze, że nom i­
nacja papieska m ia ła  na celu 
„w zm ocn ić“  prymasa „w  w a l­
ce przeciw  naciskow i pań­
stwa“  i w yraża swoje gorące 
poparcie dla te j w a lk i, p rzy­
pom inając jednocześnie, że 
„sto lica apostolska trw a  na 
swym  stanow isku w  spraw ie 
problem ów kościelnych na te­
renach za lin ią  O dry — N y­
sy“ . Zadowolona, je s t rów nież 
z nom inac ji rew iz jon is tyczna 
„Sueddeutsche Z e itun g “ , 
stw ierdza jąc w  swym  a rty k u ­
le z należytą znajomością rze­
czy, że „s to lica  apostolska nie 
dąży do ostatecznego uregulo­
wania s y tu ic j i kościelnej w 
Breslau, Ostpreussen i E rm - 
land“  oraz, śe „o tak zwanym  
uznaniu l in i i  Odra — Nysa 
przez W atykan nie było n igdy 
m ow y“ .

W św ietle  tego wszystkiego 
op in ia polska oceni ostatn i 
k rok  W atykanu jako  m a­
newr, k tó ry  służy obcym in ­
teresom w  naszym k ra ju  i  
ma wyraźne ostrze d yw e rsy j­
ne. M anew r ten, którego ce­
lem jest zachęta dia pewnych 
kó ł kościelnych do działania 
przeciw  państwu, nie przyn ie ­
sie jednak oczekiwanych 
przez W atykan  rezu lta tów , 
bowiem  naród nasz zjedno­
czony jest. ja k  n igdy wokół 
swej w ładzy ludow ej, s ilny 
sw ą po g łę b ia jącą  się coraz 
bardzie j świadomością p o lity ­
czną. k tóra pozwala mu .jas­
no oceniać fa k ty  i wyciągać, 
w łaściw e .wnioski. Ten wzrost, 
świadomości i głębokie po - 
czucie jedności i pa trio tyzm u 
spraw ia ją , że rów nież przew a­
żająca część duchow ieństwa 
polskiego w  swym  sum ieniu 
pa trio tycznym  m ierzy posta­
wę obywate lską przede 
w szystkim  stosunkiem  do na­
rodu i państwa polskiego. Na­
ród po lski nie chce i nie bę­
dzie to le row a ł pod żadną po­
stacią prób rozsadzania jego 
jedności. (k-i)

Obrady Zgromadzenia Ogólnego ONZ
(f) NO W Y JO R K (PAP). — 

Na p ią tkow ym  przedpołudnio­
w ym  posiedzeniu Zgromadzenia 
Ogólnego NZ om aw iano szereg 
drugorzędnych spraw, rozpa­
trzonych ju ż  przez K om is ję  P ra ­
wną. W iele ważnych kw e s tii po­
litycznych. zna jdu jących się na 
porządku dziennym  Zgromadze­
nia  Ogólnego, a przede wszyst­
k im  w ysun ię ty przez delegację 
polską problem  zapobieżenia 
groźbie nowej w o jn y  św iatow e j 
oraz u trw a len ia  pokoju i p rzy­
jazne j współpracy m iędzy naro­
dami, nie zostało jeszcze do tych­
czas rozpatrzonych przez K o ­
m isje.

Przewodniczący Zgromadzenia 
Ogólnego, K anady jczyk  Pearson. 
zdradzając wyraźne zaniepoko­
jen ie  przebiegiem  prac V I I  se­
sji, złożył propozycję, w  k tó re j 
zaleca się w szystk im  Kom is jom , 
b,y przyśpieszyły rozpatrzenie 
zleconych im  problem ów, zw ięk ­
szając ilość posiedzeń. Propo­
zycja ta została przy ję ta  przez 
K om is ję  G łów ną i bez dysku­
s ji zatw ierdzona przez Zgrom a­
dzenie Ogólne.

Następnie Zgromadzenie Ogól­
ne rozpatrzyło  propozycję a- 
genta kuom intangowskiego w  
spraw ie „ re w iz ji chińskiego te k ­
stu konw encji w  spraw ie zapo­
bieżenia ludobó js tw u  i ustano­
w ien ia  ka r za n ie“ . Delegaci 
p ięciu k ra jó w  A m e ry k i Ła c iń ­
sk ie j zaproponowali, by w n io ­
sek ten przekazać K o m is ji 
P raw nej. P rzedstaw icie l ZSRR 
M orozow sprzec iw ił się rozpa­
try w a n iu  propozycji osoby p ry ­
w atnej, ja ką  jest agent K uom in - 
tangu. a lbow iem  nie reprezentu­
ją on nikogo w  Zgromadzeniu 
Ogólnym. W niosek pięciu k ra ­
jó w  A m e ry k i Łac ińsk ie j został 
p rzy ję ty , p rzy czym  przeciwko 
niem u głosowało 16 delegacji, 
w  te j liczb ie  delegacje k ra jó w  
obozu pokoju. T rży delegacje 
w strzym a ły  się od głosu.

Zgromadzenie Ogólne za tw ie r­
dziło  bez dyskusji w niosek K o­
m is ji P raw ne j, zalecający, aby 
kom isja  do spraw praw a m ię- 
dzynarodowego zajęła się w  
pierwszej ko le jn o śc i: kod y fika ­
c ją  przepisów o „stosunkach 
dyp lom atycznych i  im m u n ite ­
cie", tj. uregulow aniem  sprawy 
statutu dyp lom atów  za granicą. 
W K o m is ji P raw ne j kwestia ta 
została bez w szelkich podstaw 
poruszona przez przedstaw icie­

la Jugosław ii titow sk ie j, dzia ła­
jącego z in sp irac ji USA. Jugo­
sław ia i je j amerykańscy moco­
dawcy zm ierzają ku temu. by 

; zamaskować fak t, iż dyplom aci 
tttow scy i amerykańscy upra­
w ia ją  w  w ie lu  kra jach  dz ia ła l­
n o ')  przestępczą i zostali przy- 

; łapani na gorącym uczynku.
| P rzeciw ko powyższemu w n io - 
| skow i głosowały delegacje 
I ZSRR. U kra ińsk ie j SRR, B ia ło - 
' rusk ie j SRR, Polski i Czecho- 
: Słowacji.

N-. posiedzeniu popołudnio- 
; w ym  rozpatryw ano uchwały 
| Specja lne j K om is ji Polityczne j 
w  spraw ie d ysk rym inac ji raso­
w e j w  U n ii P o łudniowo - A f ry ­
kańskie j. P rzedstaw iciele m o­
carstw  ko lon ia lnych us iłow ali 
zapobiec temu. by Zgromadze­
nie Ogólne za tw ie rdz iło  uchwa­
ły  K om is ji, potępiające metody 
rządu Malana.

W niosek delegacji U n ii Po­
łudn iow o - A fryka ń sk ie j, aby 

I Zgromadzenie Ogólne uznało się 
j za niekom petentne do rozpatry- 
| w ania spraw y dyskrym inac ji 
rasowej, został poparty przez 
Anglię, Francję, Austra lię , Bel- 

i gię i Luksem burg. Od głosu 
w strzym ało się 9 delegacji, zas 
43 głosowały przeciwko w n io ­
skow i (wśród n ich  delegacje 
k ra jó w  obozu pokoju).

Następnie odbyło się głosowa­
nie nad rezolucją 18 państw- a- 
z ja tyekich i arabskich, potępia­
jącą po litykę  dysk rym inac ji ra ­
sowej w  U n ii P o łu d n io w o -A fry ­
kańsk ie j i przew idującą u tw o­
rzenie specja lnej kom is ji, która 
zajm ie się badaniem stosunków 
•rasowych w  tym  kra ju .

Rezolucja ta została p rzy ję ­
ta 35 głosami przy pow strzy­
m aniu się od głosu 23 delega­
c ji. Delegacje k ra jó w  obozu po­
k o ju  g łosowały za przyjęciem  

! rezo luc ji. P rzeciw ko je j p rzy ­
jęc iu  głosował jedyn ie  przedsta- 

! w ic ie l U n ii P o łudn iow o - A f r y ­
kańskie j. Zgrom adzenie Ogólne 
p rzy ję ło  rów nież 24 głosami 
rezo lucję k ra jó w  skandynaw ­
skich, zaw iera jącą ogólne w y ­
wody na tem at poszanowania 
p ra w  człow ieka i m ającą na 
celu osłabienie rezo luc ji 18 k ra ­
jó w  azja tyck ich  i  arabskich. Od 
głosu w s trzym a ły  się 34 dele~. 
gacje (w  tym  delegacje k ra jó w  
obozu pokoju), p rze c iw ko  rezo-

I lu c ji głosował delegat U n ii Po­
łu d n io w o -A fryka ń sk ie j,

| Następnie Zgrom adzenie O gól­
ne za tw ie rdz iło  42 głosam i re- 

| zolucję w  spraw ie „sy tu a c ji 
¡osób pochodzenia h induskiego 
i w  U n ii P o łudn iow o - A fry k a ń -  
i s k le j“ . Rezolucja p rzew idu je  u - 
| tworzenie „k o m is ji dobrych u - 
; sług O NZ“ , k tó ra  czuw ałaby 
■ nad rokow an iam i m iędzy rzą­
dem U n ii P o łudniow o - A f r y -  

i kańsk ie j a rządam i In d ii i  Pa­
kistanu. ZSRR. Polska, Czecho­
słowacja, U k ra ina  i B ia ło ruś 
głosowały za przyjęciem  tej 
rezo luc ji. 14 delegacji w s trzy ­
m ało się od głosu.

! Zgromadzenie Ogólne zaję- 
j s>ć następnie sprawą w pro-, 
| wadzenia do Rady Gospodar­
czo -  Społecznej języka hisz­
pańskiego, jako  języka robocze­
go. K ra je  obozu poko ju  głoso­
w a ły  przeciw ko tem u w n iosko­
wi- W yjaśn ia jąc m o tyw y g ło- 

: sowania, delegat ZSRR Z a ru - 
I b in  zw róc ił uwagę na d y s k ry - 
! m inaey jny  cha rakte r propozy­
c ji, igno ru jące j słuszne prawo 
języka rosyjskiego w  pracach 
Rady Ekonom iczno -  Społecz­
nej i je j organów. Delegacja 
Zw iązku Radzieckiego — pod­
k re ś lił Z a rub in  — zastrzega so­
bie praw o pow ro tu  do te j kw e­
s tii na następnej sesji Zgrom a­
dzenia Ogólnego.

W  dalszym ciągu obrad Zgro­
madzenie Ogólne zaję ło się 
kw estią  składek członkow skich 
w  O rgan izac ji Narodów  Z jed ­
noczonych na rok 1953. W brew  

: uchw ałom  I sesji Zgrom adzenia 
Ogólnego. wniosek K om is ji 

; F inansowo -  Budżetowej zale­
ca znaczne zwiększenie składek 
Z w iązku  Radzieckiego, Polski, 
U k ra iń sk ie j SRR i B ia ło ru sk ie j 
SRR. Delegacja radziecka zło­
żyła w łasny p ro je k t rezo luc ji, 
p rzew idu jący odrzucenie tego 

’ opracowanego przez USA p la ­
nu i  przestrzeganie pod tym  
względem uchw a ł I  sesji. W n io ­
sek radzieck i został jednak od­
rzucony większością głosów 
b loku  am erykańsko -  angie l­
skiego.

A m erykańska większość w 
Zgrom adzeniu Ogólnym  za­
tw ie rd z iła  wniosek K o m is ji F i­
nansowo -  Budżetowej o wyso­
kości składek w  ONZ na rok  
1953.
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Kto kocha Polskę Ludową i pragnie szczęścia narodu polskiego
ten kocha również wielki Związek Radziecki

Z referatu prezesa ZG TI'PR Iow. Edwarda Ochaba, wygłoszonego w I dniu obrad IV Krajowego Zjazdu TPPR
ciw  Z w iązkow iD rodzy towarzysze! Nie ma i Rom anowym  i K ie reńsk im  [ k im i —  ma szczególnie d o - ! w ie lk iego  S ta lina ,, wznosi g i - j  ległości i  bezpieczeństwa g r a - . —  _------  ^

takiego k ra ju  na świecie, w  : „p ra w o ”  do zagrabionych j niosłe znaczenie. gantyczne budow le kom um z- \ n ic  P o lsk i ' n?u , 1 na °dw rot. można n ie ­
k tó ry m  by nie by ło  licznych i ziem K ró les tw a  Polskiego. I M ilio n y  Polaków  s tud iu ją  mm u ja rzm ia  potężne s iły  | dla rea lizac ji w ie lk ic h  p la - chybm e s tw ie rdz ić , ze każdy, 
i  gorących p rzy ja c ió ł Z w ią ż -1 W ie lka  R ew olucja  Paź- | dokum enty X IX  Z jazdu i ge- ' p rzyrody, skutecznie zwalcza | nów  rozbudow y g o sp o d a rk i; k to  p rzec iw  2 w ią -
ku  Radzieckiego, a w n iew ie - j dz ie rn ikow a, stanowiąca n a j - j n ia lną  pracę towarzysza S ta li-  posuchę, tw o rzy  nowe morza, j  oraz rozw o ju  postępowej 
lu  ty lk o  kra jach  udało się j w iększy prze łom  w  całej h i-  j na „Ekonom iczne p rob lem y : tw o rzy  wspania łe dzieła, nie j uk i i  k u ltu ry  po lsk ie j

na-

re a kc ji un iem oż liw ić  legalną 
działalność tow arzystw , sku­
p ia jących  p rzy ja c ió ł w ie lk ie ­
go K ra ju  Rad.

F ak t ten, obok w ie lu  in ­
nych, św iadczy o potężnej si

s to r ii ludzkości, zniszczyła i socja lizm u w  ZSRR“ .
„P race teoretyczne tow a­

rzysza S ta lina  — m ó w ił Bo­
lesław  B ie ru t — to potężny 
oręż ideowy, k tó r^  uzbra ja  
m ilio n y  i  se tk i m ilio n ó w  lu ­
dzi w  jasną świadomość ce-

mające. rów nych  sobie w  ca­
łe j dotychczasowej h is to r ii : 
ludzkości.

M ilio n y  P o laków  w raz ,z ca­
łą postępową ludzkością 
stw ie rdza ją  z głęboką w dzię­
cznością, że potężny K ra j Rad,

łó w  naszego marszu naprzód,, j sto jący na czele całego św ia-
k tó ry  o tw ie ra  przed całą m ię 
dzynarodową klasą robotniczą

obszarn ików  i  ka p ita lis tów  
rosy jsk ich , tych  zaciekłych 
w rogów  rosyjskiego i po lsk ie ­
go ludu, spowodowała ru n ię ­
cie tronów  H absburgów  i H o­

le ideowego oddzia ływ an ia  ; henzollernów , jeszcze b jtr- 
R ew o luc ji Październ ikow ej i  | dziej zaciekłych i n iebezpie- 
zrodzonego przez tę re w o lu - ! cznych w rogów  polskiego !u - 
cję m ocarstwa socja listycz- ; du i narodu, zm ien iła  cały
nego, którego praca i w a lka  | uk ład  s ił m iędzynarodow ych, : po ryw ającą do w a lk i i tw ó r- 
to ru je  w szystk im  narodom  j p rzyn ios ła  w yzw o len ie  na- 1 Czej p racy wspania łą i nieza- 
drogę do pe łnej wolności, za- | rodowe w iększości ziem po i- j wodną perspektyw ę zw ycię- 
grzewa do bo ju  serca m ilio -  i skich. \ s tw a“ .
now ych  mas ludow ych we Zw ycięstw o R ew o luc ji Paź- j M ilio n y  P o laków  śledzą z 
w szystk ich  k ra jach , na w szy- ! dz ie rn ikow e j oddz ia ływ a ło  z i na jw iększym  zainteręsow a- 
s tk ich  kontynentach, ośw ietla  j potężną siłą  na m ilionow e  i niem , ja k  naród radziecki rea- I  ria lis tycznego  barbarzyństw a 
przyszłość i o tw ie ra  słonecz- masy robotnicze i  chłopskie ; lizu je  genialne wskazania - (ok lask i) .  
ne pe rspektyw y całej ludz- j całego św iata, a zwłaszcza na :
kości. ; ro b o tn ikó w  dawnego K ró le - | Pfmażnv dorobek TPPR

N ie ma takiego narodu na stwa Polskiego, k tó rzy  w  cią- *
świecie, k tó ry  by nie z a c ią - ! gu d ług ich  ła t w a lczy li ra - j Poprzedni Z jazd naszego! W ie lką  pomoc w  krzew ie-, 
gną ł d ługu wdzięczności w o- j m ię p rzy  ram ien iu  ze sw ym i | Tow arzystw a obradow ał w  o- i n iu  ide i b ra te rsk ie j p rzy jaź- 
bec w ie lk iego  narodu radzie- ; braćm i ro sy jsk im i i m im o i kresie gdy PZPR ostatecznie j n i po lsko-radzieckie j i  w 'p o -  
ckiego, p ion ie ra  socja lizm u, j n ikczem nych oszczerstw p i ł-  ; zdemaskowała w rogą i  szkód- j pu la ryzow an iu  w ysokie j k u l-  
pogrom cy faszyzmu, obrońcy jsudczyzny, PPS J  innych  i  niczą działalność G o m u łk i i  j tu ry  " narodów  radzieckich 
p o ko ju  —  dum y i nadziei agentur bu rżuaz ji, św ięcie , Spychalskiego, w ykazała  o- ! okazyw a ły  nam liczne zespo-

c h ro n ili bohaterskie tia d y c je  grom  niebezpieczeństwa, ja k ie j ły  a rtys tów  radzieckich, go-
pociąga za sobą w szelkie le k - i szezące w  Polsce w  okresie

towego obozu poko ju  i  postę­
pu, skutecznie k rzyżu je  zbro­
dnicze m achinacje im p e ria li­
stycznych podżegaczy w o jen­
nych, że naród radziecki kon ­
sekw entn ie, n ieugięcie i po- 

j m yśln ie  b ro n i poko ju  i  c yw i­
liza c ji przed zalewem im pe-

dla um ocnienia obozu po­
k o ju  i  socja lizm u.

2) popu laryzow anie  i umac­
n ian ie  h is to rycznych  tra d y ­
c ji  w spó lnych w a lk  w yzw o ­
leńczych mas ludow ych P o l­
sk i i  ZSRR,

3) zwalczanie w szelkich 
reakcy jnych  p lo te k , i  o-

zkow? Radzieckiem u, jest za­
c ię tym  w rog iem  naszego na­
rodu.

Propaganda antyradziecka 
jes t zarazem propagandą an­
typo lską  i an ty ludow ą.

Należy podkreślić, że n a j­
lepszym sposobem demasko­
w an ia  i un ieszkod liw ian ia  te j

Radzieckie- ! m i k ra ja m i jest dziś Zw iązek 
Radziecki, s tw o rzy ły  m o ż li­
wość tak ich  now ych stosun­
ków ".

S łowa towarzysza B ie ru ta

są w yrazem  uczuć ożyw ia ją ­
cych cały naród W yrazem  
tych  uczuć będą rów nież n ie ­
w ą tp liw ie  obrady IV  Z jazdu 
K ra jow ego  TPPR

’Naród polski wiąże nierozerwalnie swe 
interesy z, pokojową polityką 

Związku Radzieckiego
Naród nasz poch łon ię ty  jest 1 k i tych  now ych przy jaznych 

pracą tw órczą nad u trw a lę - \ stosunków i jasno okreś lił
za tru te j i podstępnej propa- n jem swej niepodległości, nad , ogrom ne znaczenie m iędzy-
gandy an ty radz ieck ie j jest sy- ¡wszechstronnym  um ocnieniem  ; narodowe, a zwłaszcza zna- 
stematyczne głoszenie p ra w - ;  rozw in ięc iem  swego poten- i czenie dla P olski U k ładu  o
dy o życiu i walce b ra tn ich  i cj a}u gospodarczego i  obron- P rzy jaźn i. Pomocy W zajem -

4) rzetelne i wszechstronne narodów  radzieckich, syste- neg0i natj zabezpieczeniem 
in fo rm ow an ie  społeczeństwa i matycżne popu laryzow anie  i nienarusza lnych p ra w  w yzw o-
polskiego o życiu b ra tn ich  I osiągnięć ro b o tn ikó w  i ch ło - ■ j^nego ludu  i  ro z k w itu  socja-
narodów  Z w iązku  Radziec- 1 pów radzieckich, na u k i i k u !-  bsty Cznej k u ltu ry  narodow ej

szczerstw antyradzieckich ,

Z w iązku  Radzie
kiego, ich walce i  osiągnię- ; ^u r7  
ciach, zapoznawanie z pers- \ sie]szego 
pe k tyw a m i dalszego rozw oju ck ieg° 1 
ZSRR ku kom un izm ow i. a^ k ty w  kom unistycznego ju -

5) zacieśnianie łączności i Szczególnie doniosłe znacze- 
w spó łpracy k u ltu ra ln e j ze nie ma na leżyte w yko rzys ta - 
Z w iązk iem  R adzieckim , _  i nie bogatych m a te ria łó w  X IX

6) popularyzacja- p rzodu ją - j Z jazdu K P Z R  i gen ia lne j p rą ­
cych doświadczeń radziec- j cv S ta lina  „Ekonom iczne p ro - 
k ich  ze w szystk ich  dziedzin | b ierny socja lizm u w  ZSRR“ , 
życia politycznego, go sp o d a r-' Poznanie p raw dy, za-

radzieckie j, • dnia dz i- na(j  zabezpieczeniem i  u trw a -

nej i W spółpracy m iedzy 
Z w iązk iem  Radzieckim  i P o l­
ską.

H is to ria  b u rz liw ych  i tru d ­
nych la t pow ojennych w y ­

len ien i poko ju  na w łasnych kazała, jak  n ieom ylna bvła 
ranicach i  na
Tych w ie lk ic h  naszych za-

ckiego i słonecznych p e r- gran i cacb i n a ca łym  świecie. analiza sta linowska, a dziś

ludzkości.
Naród po lsk i ma szczegół- j 

n ie  w ie le  pow odów  do na j­
głębszej wdzięczności dla 
Z w iązku  Radzieckiego.

Pełna w a lk i i chw ały, ale 
zarazem k rw i i m ęki, jest ty -

b ra te rs tw a  b ron i z p ro le ta ­
ria te m  rosy jsk im . . Geważenie podstępnych t ito w -  ' sprawozdawczym . O zasięgu

Potężny w p ły w  p o lityczn y  j skich, an tyradz ieck ich  kno - ; oddzia ływ an ia  a rtys tów  ra - 
R ew o luc ji P aździern ikow ej j w ań i agentur im p e ria lis tycz - j dzieckich może , świadczyć 
na ro b o tn ikó w  i ch łopów  p o i- i nych, zm obilizow ała  polskie  fa k t, że w ystępy zespołu im . 
skich p rze ja w ił się w  w ie l-  masy ludowe do w ytężonej i A leksandrow a w  1951 r. oglą- I za d a m i ”m asow vm i

TPPR w inno  stać się n a j-

czego i ku ltu ra lnego .
7) organizowanie masowego 

nauczania języka  rosy jsk ie ­
go.

Szczególne znaczenie ma 
zacieśnienie i pogłębienie 
w spó łp racy TPPR z organ i-

siącletn ia h is to ria  naszego . k ich  b itw ach  klasow ych, to - | p racy po lityczne j nad w y ry -  j daty 450 tys po lsk ich  w idzów , j
■narodu. N ie jedno sławne j  CZOnych z n ie zw yk łym  «■>«- . r  .... ...---- . H . . -------i . , • . . T — --------- i -  i
zw ycięstwo oręża polskiego, ! st we'm przez polskie 
ale i n ie jedna bolesna klęska | dowe w  okresie m

kartach "rH ielów Ponad* no ‘ j enoym  przeciw  k rv  aw ym  cej świadomość po lityczną  ro - Poważnie rozw inę ła  s ię ; Rzowane ty lk o  w  oparciu  o
W e  obszaru h isto rvcznvch * Fzą,duom. iaszyzmU b o tn ikó w  1 chłopów, podno- . akcja nauCzania dorosłych ję - j codzienną ' pomoc ze stronyłowę obszaru h istorycznych | hańby x zdrady narodow ej. szącei zw ł aszcza świadomość 1
ziem po lskich w y d a r li nam Przyk}ad bohatersk ie j w a l-  tego,'że  od zacieśnienia n a j-
na przestrzeni w ieków  za- : k{ na rodów radzieckich za- głębszej, n ie rozerw a lne j .p rzy­

jaźn i ze Z w iązk iem  Radzi.ec-

w a rte j w  dziełach S ta lina, 
poznanie p ra w d y  o życiu  i 
walce bohaterskich budow ­
niczych kom unizm u, o tw ó r­
czej p racy naszych brac i ra ­
dzieckich jest zarazem n a jle p ­
szym orężem w  walce o po­
głęb ien ie  b ra te rsk ie j p rzy ja ź ­
n i polsko -  radzieckie j i  w

cały naród polski laśno w i-  
dań ogólnonarodowych nie po- dzi praw dę słów  S ta lina, że 
tra filib y ś m y  w ype łn ić  bez po- „U k ła d  ten stanow i rę ko j- 
mocy i p rzy ja źn i potężnego , m ię niepodległości now ej de- 

' K ra ju  Rad. j  m okra tyczne j Polski, re ko j-
Naród nasz w alczy o pokój m ię je j potęgi i ro z k w itu “ , 

i dlatego ja k  jeden mąż w y - Naród po lsk i n igdv nie 
pow iada się za pogłębieniem  czuł się tak b lisk im  narodom 
b ra te rsk ie j p rzy ja źn i i w ie - radzieckim  ja k  dziś, gdy ob­

rady X IX  Z jazdu jasno o- 
ś w ie t li ły  sytuacje m iędzyna­
rodową i  w ykaza ły  św iato­
we znaczenie radzieckie j po­
l i t y k i  ob rony poko ju  i po­
stępu, zdem askowały kno­
w ania w ojenne am erykań­
skich, zachodnio -  n iem iec­
kich  fi w a tykańsk ich  podże­
gaczy w ojennych, u w y p u k li-

bo rcy feuda łow ie  n iem iec- i grzew ał do w a lk i pa trio tów  
polskich w ponure dn i be- j k im  zależą losy budow n ic tw a
_i* i  t In i "tl Pfnui  : „ 1: ..i •»»» Dnlcnn is tia lsk ie j okupac ji h it łe ro w - i socjalistycznego w  Polsce i

cy i austriaccy.
R a u b ritte rzy  i ju n k ro w ie

ra«. ’SSet a s f f ly *  -2»? ^ jrenff nis“BO narodu
Z1'™  ł .  m  Wschodu,' 7. K r a - : °K le ro w a n y  przez PZPR lud
a lizac iT  bestia lskiego hasła: h u Rad p rzy jdz ie  w yzw o len ie  pracu jący w  zaciętej walce z 

® ‘ (oklaski). im p e ria lis tyczn ym i agentura­
m i i skom p likow anym i tru d ­
nościam i o b ie k tyw nym i, w  o- 
pare iu  o pomoc Z w iązku  Ra­
dzieckiego, osiągał nowe,

zyka rosyjskiego. _ PZPR, ZSL, CRZZ, ZSCh
Należy podkreślić, że zna- ZM P , L ig i K ob ie t, ZSP, o r- 

cznie w zrosła rów nież liczba | gan izac ji spółdzielczych i 
dzieci uczących się w  szko- [ w szystk ich  innych  organiza- 
łach języka rosyjskiego, a : c ji zainteresow anych w  um o- 
m ianow ic ie  do 1.358 tys. w |  cn ien iu  w ięz i p rzy ja źn i z na-
paźdz iern iku  1952 r. rodam i radz ieck im i i w  tw ó r-

czystego sojuszu ze Z w iąz­
k iem  R adzieckim  —  obrońcą 
i  ostoją poko ju  św iatowego.
(huczne oklaski).

N aród nasz ja k  źren icy oka 
strzeże swej niepodległości i 
w ładzy  ludow e j, d latego też 
ze w szystk ich  s ił umacnia 

walce o socja listyczne ju tro  : p rzy jaźń  i  sojusz ze Z w iąz -
naszej O jczyzny (oklaski). : k iem  R adzieckim , n ieug ię tym  . . . . . .

N iezm ie rn ie  doniosłe zna- rzeczn ik iem  praw a każdego ^ j t y 7 ° w ą .s' ,a- rt;.a k ra ,o w  
| czenie d la poznania te j p ra w - : narodu do niepodległości, n ie - "  ”
| dy, d la głębokiego poznania j ug ię tym  obrońcą dem okra ty - 
| życia, h is to r ii i  k u ltu ry  na- j cznych p ra w  ludu. 
i rodów  radzieckich, d la s tu - j. N aród nasz o fia rn ie  pracu- 
| d iow an ia  w  o ryg ina le  ge-1 je  nad rozw ojem  swej socja li- 
I n ia lnych  dzieł Len ina  i  S ta li-  1 stycznej gospodarki i  ro zkw i- 
; na, d la twórczego zastosowa- > tern swej p iękne j, postępowej 
i nia doświadczeń radzieckich \ i  socja listycznej k u ltu ry , d la - 
|w  naszym po lsk im  b u d o w n i- j tego też w ypow iada  się za 

socja listycznym ,

ausrotten- , _ . . „  . ,
D ruga część ziem polskich j Zw yc ięstw u  Z w iązku  Ra­

żę stolica k ra ju  W arszawa od dzieckiego^ nad faszyzmem 
ro k u  1813 znajdow ała się pod , h itle ro w sk im  zawdzięczamy 
ja rzm em  caratu, będącego , nie ty lk o  w yzw o len ie  narodo- , 
wówczas ostoją re a kc ji i żan- we, tak  ja k  liczne inne na ro - I w ie lk ie , h istoryczne zw ycię- 
darm em  k o n trre w o lu c ji euro- i dy Europy, ale rów n ież u ra - i stwa. Z nadw yżką w y k o n a ń - (

tpw anie  nas przed fizyczną \ śmy trudne  zadania p ie rw - ; 
zagładą w  k rem ato riach  i szych trzech la t p lanu 6 -ie t- i
O św ięcim ia i M ajdanka, któ-1 niego, .zjednoczyliśm y w s z y łt-  
re w  ciągu k i lk u  la t goch fo -| k ie  żywe, tw órcze i  p a tr io ty - 
nę ły m ilio n y  o fia r, a w  razie | czne s iły  naszego k ra ju  w  pó- 
tr iu m fu  I I I  Rzeszy m ia ły  się i tężnym  F roncie  N arodow ym , 
stać cm entarzyskiem  całego ! którego moc p rze ja w iła  się

pe jsk ie j
W  okresie pierwszej w o jn y  

św ia tow ej carat i burżuazja  
rosyjska zw iązani b y li im pe­
ria lis tyczn ym  sojuszem z 
francusk im i, ang ie lsk im i i 
am erykańsk im i kap ita lis tam i, 
k tó rzy  m. in. „g w a ra n to w a li narodu.

Prztjaźń. pomoc i przykład ZSRR 
źródłem naszvch sukeesów

Rozgrom ienie barbarzyńsk ie ­
go im pe ria lizm u  niem ieckiego 
przez Zw. Radziecki w yzw o­
l i ło  nie ty lk o  te ziem ie po l­
skie, k tó re  w chodz iły  w  skład 
państw a polskiego w  1939 r., 
ale rów nież h istoryczne zie­
m ie  nasze, k tó re  agresorzy 
krzyżaccy w y d a r li nam na 
przestrzen i w ieków .

dźw ignięciem  z ru in  znisz - 
czonego k ra ju , nad zagospo­
darow aniem  Z iem  Odzyska­
nych, nad w szechstronnym  
rozw in ięc iem  tw órczych sił 
narodu.

W swej tw órcze j pracy, na­
ród nasz osiągnął w ie lk ie , po­
ryw a jące  rezu lta ty . Tow a­
rzysz B ie ru t podkreśla ł n ie-

Z iem ie nafeze nad Odrą. N y- | jednokro tn ie , że g łów nym  
są i B a łtyk ie m  p o w ró c iły  do ! źródłem  naszych w spania łych 
nas w brew  w ro g im  nam m a- j sukcesów jest p rzy jaźń, po- 
ch inacjom  angło - am ery kań - ! moc i  p rzyk ła d  ZSRR (bu rz l i - 
skina, pow róc iły  dzięki S ta li-  | we oklaski). 
now i, dzięki Z w ią zko w i Ra- Pomoc ze s trony  Zw iązku 
dzieckiem u (bu rz l iwe  oklaski). \ Radzieckiego i w ie lk ie j P a r- 

Z w yc ięstw u  A rm ii Radziec- ; t i i  Len ina -S ta lina  n ie ogran i- 
k ie j, k tó ra  sama swa obecno- i cza się do pomocy gospodar- 
ścią obezw ładn iła 'w rogów  lu -  ; czej, dość wspom nieć cho­
du polskiego i u n iem oż liw iła  j ciażby o pom ocy po lityczne j, 
re a kc ji rozpętanie k rw a w e j j okazanej Polsce przez zdema- 
w o jn y  dom owej, zawdzięcza- ¡skowanie tito w s k ie j agentury 
m y to, że u n iknę liśm y w ie lu  i im p e ria lizm u  i  osłonienie na- 
bolesnyćh 'o fia r w  okresie do- i p e.i suwerenności przed za- 
konyw an ia  na jw iększe j re w o - kusam i im p e ria lizm u  anglo-
luc.ji i najw iększego przełom u 
w  tys iąc le tn ie j h is to r ii nasze­
go narodu (oklaski).

W ładza przeszła w  ręce ro ­
bo tn ikó w  i chłopów, pow sta­
ła Polska Ludowa, w cie la jąca 
w  życie marzenia najlepszych, 
na jśw ia tle jszych  p a tr io tów , 
naj o fia rn  iej szych boj o w n ików  
o wolność i  szczęście lu d u  i 
narodu.

Zw ycięstw o A rm ii Radziec­
k ie j, k tó ra  rozgrom iła  ho rdy  
h itle ro w sk ie  i sta low ą ścia-

ze szczególną siłą  w  ogólno­
narodow ej dyskus ji nad je d ­
nom yśln ie  p rzy ję tą  w ie lką  
K o n s ty tu c ją  L ipcow ą  P o l­
skie j Rzeczypospolite j Lud o ­
w e j, a zwłaszcza w  h is to rycz­
n ym  zw ycięstw ie  w yborczym  
26 październ ika  br.

Poważnie w zrosła św iado­
mość po lityczna  i  aktyw ność 
społeczna po lsk ich  mas ludo ­
w ych, k tó re  coraz lep ie j zda­
ją  sobie sprawę z ogromnego 
znaczenia dorobku i p rz y k ła ­
du narodów  radzieckich  d la 
budow n ic tw a  socj alistycznego 
w  Polsce, coraz g łęb ie j po­
znają, a w ięc coraz g łębie j 
kochają w ie lk i Zw iązek Ra­
dziecki i  domagają się od 
TPPR g run tow ne j, wszech­
stronnej in fo rm a c ji o życiu i 
walce bratn iego m ocarstwa 
socjalistycznego oraz pomocy 
w  dziedzinie upowszechnienia 
przodu jących doświadczeń ra ­
dzieckich.

L iczba członków  naszego 
Tow arzystw a  w zrosła z 2.120 
tys. w  okresie I I I  Z jazdu  do 
przeszło 4.500 tys. w  lis topa ­
dzie br. (oklaski), p rzy czym 
liczba cz łonków , kó ł w ie j-  

237 tys. do

, T , , | „  _  . . , c tw ie  socja listycznym , ma ; najściślejszą, n ie rozerw a lną
N ak ład  naszego tygodn ika  | czym  zastosowaniu h is to rycz- znajomość języka rosyjskiego, | p rzy jaźn ią  i sojuszem z b ra t 

„P rzy ja zn  podniósł się ^  i j}y cb _ doświadczeń Z w iązku  -jęZy k a narodu przodującego : u-,
okresie sprawozdawczym  z 99 | Radzieckiego w  p ia cy  nad I ludzkości, p ion ie ra  i  budów - 
tys. do 400 tys. egzem pla rzy., wznoszeniem zrębów socja’11-  rączego kom un izm u (oklaski).

Na szczególną uwagę zasłu- i zm u w  naszej O jczyźnie j ją Zyk ro sy jsk i jest dla nas 
gu je  fa k t, że w  styczniu _br. (oklaski). I nie ty lk o  k luczem  do W ie lk ie ji

Szczególną uwagę n a le ż y , b ie m ające j rów ne j sobie 
zw rócić na dokonanie ra d y - | skarbn icy  k u ltu ry  radzieckie j, 
kalnego przełomu^ w  p racy j est dla nas nie ty lk o  na jw aż-
TPPR  na w si, gdzie stan o r- j n ie isz^m  iezvk iem  stosunków . . , , .
gan izacy jny Tow arzystw a jest m iędzynarodow ych, ale ró w - p°s^PO w ych s ił
wysoce niezadow ala jący. n ież jest dla nas potężną b ro - ! tW iata, b ron l n iepodległości i 

i Na w si toczy się szczegół- n j a w  w ai ce k lasow ej, w  w a l-  i ^ 0,n?s«  narodow , b ro n i k u l-  
i  nie zaciekła w a lka  klasowa, i ce o zbudowanie P o lsk i socja- I tu r^  1 dorobku  cyw iliza cy jn e - 

a ku ła cy  i wszelkiego rodzą- | Ustycznej. : * °  w le ko w  Przed zalewem
ju  agen tu ry  im pe ria lizm u  D latego też w ażnym  na- im p e ria lis tyczn e g o  chamstwa, 
w yłażą ze skóry, aby siać szym zadaniem ogólnonaro- zdziczenia i barbarzyństw a, 
zamęt w  um ysłach chłopów  dow ym  i  czołow ym  zadaniem ! N to  kocha Polskę Ludow ą

-------- ---------------i-.-- narodu i

pow sta ł In s ty tu t Polsko-Ra­
dziecki, którego zadaniem 
jest:

1) Pomoc w  w ychow an iu  
ka d r w yk ładow ców  i  pracow ­
ników, naukow ych w  dziedzi­
nie rusycys tyk i oraz pogłę­
bienie w  społeczeństwie p o l­
sk im  znajomości l ite ra tu ry  i 
sz tuk i rosy jsk ie j, u k ra iń sk ie j, 
b ia ło ru sk ie j, a 'w  m ia rę  moż­
ności lite ra tu ry  innych  naro­
dów radzieckich  przez:

a) organizow anie kursów  
podnoszenia k w a lif ik a c ji na­
uczyc ie li języka  rosyjsk iego i

i n im i narodam i Z w iązku  Ra- 
! dzieckiego, k tó ry  całej ludz- 
: kości daje n iezrów nane wzo- 
! r y  tw órcze j, ko n s tru k tyw n e j 
j pracy, przeobrażającej oblicze 
| z iem i i  duchowe oblicze setek 
i  m ilio n ó w  ludz i, Z w iązku  
Radzieckiego, k tó ry  na czele

dem okracji ludow e i p rz y ­
jaźń ze Zw iązkiem  Radziec­
k im  jest ręko jm ią  ich niepod­
ległości. potęgi i rozkw itu . 
(Glos: Naród Lenina  >
Stalina. Partia, która uczy 
walczyć i pracoirać ’— K o m u ­
nistyczna Partia Zw iązku  
Radzieckiego niech żyje! —  
Owacja).

Nie ty lk o  członkow ie PZPR, 
ale i w ie lom ilionow e  masy 
naszego narodu zdaja sobie 
sprawę z wagi i słuszności 
słów  Sta lina, w ypow iedz ia ­
nych na X IX  Z jeździe KPZR . 
że

„w sze lk ie  poparcie poko jo­
wych dążeń naszej p a r t ii 
przez ja k ą k o lw i^ |  b ra tn ią  
pa rtię  oznacza zarazem popar­
cie je j w łasnego narodu w  
jego walce o u trzym an ie  po­
k o ju "

oraz że in te resy KPZR
„n ie  ty lk o  nie są sprzeczne, 

lecz przeciw nie , p o k ryw a ia

pracu jących i obrzucać 
oszczerstwam i w ładzę ludo ­
wą, Zw iązek Radziecki i 
p rzy jaźń  polsko - radzieoką. 

W szyscy w rogow ie  Polski 
m łodszych p racow n ików  n a - ; Ludow e j prowadzą rów no-

się ca łkow ic ie  z in te resam i
TPPR jest organizowanie m a- | 1 p ragn ie  szczęścia narodu ■ m i}u ją cych pokój narodów, 
sowego nauczania języka ro - i polskiego, ten n ie w ą tp liw ie  Co gię tyczy Z w iązku  Radziec- 
syjskiego, jeżyka naszych j .^ocha  ̂ równocześnie w ie lk i j kiego, to jego in te resy sa w
starszych b ra c i, języka naro ­
du, k tó ry m  ch lub i się cała 
słowiańszczyzna i cała ludz-

cześnie dziką nagonkę prze- i kość.ukow ych  rusycystów
b) organizowanie cyk lów  

odczytów  uczonych radziec- j 
k ich  i  po lsk ich  pośw ięconych j 
lite ra tu rze  i  sztuce radziec- 
k ie j oraz organizowanie po ł- I 
sko-radzieckich sesji nauko- | 
w ych poświęconych prób ie - Poprzez p rzy jaźń  ze Z w iąż - j  ków  m iędzynarodow ych nie 
mom ru sycys tyk i. i k iem  R adzieckim  jeszcze b a r- | zna i  nie mogła znać tak ich

2) Zorganizow anie i  p r o - ! dzie j um acn iam y w ięź, łą - | p rzyk ładów . T y lk o  zw ycię- 
wadzenie b ib lio te k i nauko- j czącą nasz naród z narodam i j stwo socjalizm u, ty lk o  w ie lka  

obejm ującej dzieła na- i k ra jó w  dem okrac ji ludow e j i  idea in te rnac jona lizm u  pro le -

ZSRR daje przekład nowych stosunków 
międzynarodowych między krajami 

wyzwolonymi od imperialistycznej przemocy

równocześnie
j Zw iązek Radziecki i pragnie 
! um ocnienia i pogłębienia 
i tych  now ych  b ra te rsk ich  sto­
sunków, k tó re  dzięki gen ia l- 

! nej po lityce  S ta lina  zarnie- 
i n i ły  bezpow rotn ie  dawne 
| n ieprzy jazne stosunki po l- 
i sko-radzieckie, tych  nowych 
i b ra te rsk ich  stosunków, k tó -

ogóle nieodłączne od spraw y 
poko ju  na całym  św iecie".

IV  Zjazd TPPR n ie w ą tp li­
w ie  będzie jeszcze jednym  do­
wodem, że w ie lom ilionow e  
rzesze członków  TPPR, po­
dobnie ja k  ca ły naród po lski, 
w iążą n ie rozerw a ln ie  in teresy 
naszego m iłu jącego pokój i

am erykańskiego, o pomocy o- 
kazanej nam  na arenie m ię ­
dzynarodow ej w  spraw ie n ie - j skich wzrosła z 
naruszalności naszych gran ic j około 500 tys. 
na Odrze i  Nysie, czy o bez- Poważnie wzrosła nasza 
cennej pomocy w  w alce o so- ; dzj a}ainość propagandowa. I 
c ja lis tyczny  rozw ój naszej *

wei, __ j __ . ¡ - z - - '

ukow e i inne ‘ ks iążk i oraz j z całą postępową ludzkością, 
czasopisma w  językach naro- j k t.°ra w  Z w iązku  R adzieckim  
dów ZSRR, p rzek łady polskie ! w id z i swego wodza, swą n a j- 
tych  książek oraz ks iążk i p o i- | "«ha rtow aną  w  zw y-
I , e  .  tem atyce

3) ¡¿organizowanie w ydz ia łu  | z sa[j- Nierozerwa lna  przy-  
dokum en tac ji i  in fo rm a c ji: \ jaźń narodu polskiego z naro-
a) o życ iu  naukow ym , k u l-  j darni 
tu ra ln y m  i  gospodarczym

re oparte są na w za jem nym  wolność narodu z poko jow ą 
i  szacunku i  bezgranicznym  p o lity k ą  Z w iązku  Radzieckie- 
| zaufaniu, na w spólnych ide- g0 i pod przewodem  to w a rz y - 
ałach i  w spóln ie  przelanej sza B ie ru ta  będą n iestrudze- 
k rw i w  w alce o wolność, nie pracować dla zw ycięstwa 

¡k tó re  odpow iadają in teresom  : w ie lk ie j s ta linow sk ie j spraw y 
naszych państw  i o d w ie cz -; poko ju , postępu i socjalizmu, 
nym  m arzeniom  najlepszych (Huczne, d ługotrw a łe  o klas-  
synów i córek naszych n a ro - . ki. O k rzyk : ..Niech żyje W ie l-  
dó-w. (O krzyk : Niech żyje na- k i  P rzy jac ie l narodu polskie- 
ród radziecki. Wszyscy wsta- go Józej S ta l in ! "  Wszyscy 

swej po lityce  m iędzynarodo - ją. Owacja). wstają i skandują: S ta-l in ,
w ej i  w  stosunkach z b ra tn i-  ' W ie lk i S ta lin  stał u  ko leb- B ie-rut).

ta riackiego, k tó re j n iedościg­
n iony w zó r daw a li zawsze 
ruchow i m iędzynarodow em u 
L en in  i  S ta lin , k tó re j n ie ­
z łom nym  przew odn ik iem  w

ZSRR na podstaw ie o fic ja l­
nych p u b lik a c ji radzieckich, 
b ) o łączności k u ltu ra ln e j i 
naukow ej odpow iednich in ­
s ty tu c ji po lsk ich  i 
k ich.

Zw iązku  Radzieckiego 
niech ży je !“  Zebran i wstają. 
Oklaski, O k rzyk i :  „N iech ży- 
"je Generalissimus Stalin, o- 
brońca poko ju  św iatowego!“  
B u rz l iw e  oklaski. Zebran i  

radziec- skandu ją  „ S ta - l in , S ta - l in “ ).
i „Z w ią ze k  R adziecki —  m o­

ną stanęła nad Łabą, p rzy jaz- ; 
na nam p o lity k a  w ie lk iego  
narodu socjalistycznego, u - 
c h ro n iły  m łodą Polskę Ludo-

k u ltu ry  narodow ej
P rzyk ład  wszechstronnego 

ro zkw itu  k u ltu ry  narodów  ra - j 
dzieckich, k u ltu ry  s o c ja li- ; 
stycznej w  swej treści i  na­
rodow ej w  swej fo rm ie , w y - j 
w ie ra  potężny i ożywczy 
w p ły w  na rozw ój naszej k u l-

4) Gromadzenie m a te ria łów  j w i ł  tow arzysz B ie ru t na X IX  
d la przyszłego M uzeum  P o ł- | Z jeździe K P Z R  —  daje św ia- 

ta k  np. odczytów  wygłoszono | sko-Radzieckiego, ilu s tru ją ce - : ¡ty p rzyk ła d  now ych s tosun - 
ogółem w  1950 r. 297.000, w  j go h is to rię  w za jem nych sto- kow  m iędzynarodow ych m ię ­
tym  na w si 108.000, w  1951 r . ! sunków  narodu polskiego z dzy k ra -laTnl w yzw o lo n ym i z 
-1  376.000, w  tym  na w s i : narodam i ZSRR. ! ™ 0cy I d e a l i s t y c z n e j
162.000 szacunkowo w  1952 5) W ydaw anie pe riodyków  j radziecS C1 S to s^n kT te  ce-
r ; “  5o0n°n 0(00’ w  tym  na wst w  języku  po lsk im  i  r o s y ! ch b ra te rsk i gojusz .  
około 200 tys. is k im , in fo rm u ją cych  o p o i- j jaźń j  owocna w za jemna

s osuń ac i w spółpraca we w szystk ich

Skład Zarządu Głównego TPPR 
wybranego na IV Zjeździe Towarzystwa

W szelkiego rodza ju  im prez sko -  radzieckich

j E ugen iusz  K o d e jszko  — p ro fe s o r 
| A k a d e m 1* M e d y c z n e j w  W arsza-w ie, 
i p rezes P o lsk ie g o  T o w a rz y s tw a  L e -

•Jerzy A lb re c h t  — P rz e w o d n ic z ą ­
cy  P re z y d iu m  S to łe czne j R a d y  N a ­
ro d o w e j,

S te fa n  B a g iń s k i — D z ie k a n  A k a ­
d e m ii M e d yczn e j w  Ł o d z i, A n to n i 
B lg u s  — P rz e w o d n ic z ą c y  Z a rządu  
O k rę g u  T P P R  — G dańsk, M ik o ła j  
B o g da n  — W iceprezes T o w a rz y s tw a  I k a rs k ie g o , A d a m  K o r ta  — p u ł-  
W ie d z y  P o w sze ch n e j, j k o w n ik  W . P ., K a ro l K u r y lu k  —

L eo n  C h a jn  — S e k re ta rz  G ene- | p rezes C e n tra ln e g o  U rzęd u  wy- 
r a ln y  K o m ite tu  c e n tra ln e g o  S tro n -  ; daw n tczego, W ik to r  K lo s le w lc z  — 
n ic tw a  D e m o k ra ty c z n e g o , Józe f i s z ło n e k  R ad y  P a ń s tw a , p rze w ó d  - 
C h a ła s iń s k l — p ro fe s o r  U . W ., c z ło - ; n lc z ą c y  C e n tra ln e j R ad y  Z w ią z k ó w  
n c k  P o ls k ie j A k a d e m ii N a u k , Jó - i Z a w o d o w y c h , H e n ry k  K o ro ty ń s k l 
ze f C y ra n k ie w ic z  — W iceprezes R a- j — p rz e w o d n ic z ą c y  S to w a rzysze n ia

s k a ". H e lena  Ja w o rska  — re d a k - ZS L . Józef N ie m ie c  — Drezes Z w ia -
to r  „S z ta n d a ru  M ło d y c h " .  A le k -  zku  S p ó łd z ie ln i P rz e m y s ło w y c h  i  
sander J u s z k ie w ic z  — cz łon e k  Ra- R zem ie ś ln iczych . Ig o r  N e w e r ly  — 
d y  P a ń s tw a , s e k re ta rz  N K W  Z S L . i l i te ra t ,  S tan isław- Now-ocleń — p rze-

Z ą rzą du  G łów nego

w  p i  v  w  n a  r u z w u i  1 I . . , , . . ......,_____1 .. «„c» d v  M in is tró w , s e k re ta rz  K o m ite tu  D z ie n n ik a rz y  P o ls k ic h . A n to n i K o -
tu ry  narodow ej na tw órcze i a rtystycznych, zm ierza jących j naukow ych i k m tu ia m j ch. w ażnych dziedzinach życia centralnego Poiskięi z je d n o c z o n e j t r z y c k i — w ice p reze s  R a d y  N acze i- 
r o z w i n ie c i e  w ie ik ieeo  dzie -  do pogłębienia p rzy j azm p o i- Osiągnięcia i  P P R ,  k t o r e  : tych  narodów  ' P a r t i i  R o b o tn ic z e j, W o jc ie c h  C zap- i n e j Z S L . E u s ta ch y  K u ro c z k o  -
d z ic t w a  k u ltu  r a i  nećo pozo- : Sko-rądzieekiej, zorganizowa- : p rzyk ładow o  z ilus trow a łem , ' . cz y k  _  p rz o d u ją c y  m a s z y n is ta  k o -  p rezes Z a rz ą d u  G łó w n e g o  z w ią z k uaz ic tw a  KUJtUiainego, pu/.u B J . , . . . J  __ W tych  now ych, nieznanych le io w y  w ęz ła  b vd g o sk ie g o  Zaw od o w eg o  N a u c z y c ie ls tw a  P o l-

- , , - . ¡ s ta w io n e g o  nam przez M ic - j ło  nasze Tow arzys tw o  w  1949 . są n iem ałe i świadczą o po- ; daw J m u św i; tu | możi iw ych  Józef D e c h n ik  — przewodniczący -r. M ic h a ł Krajewski — wybit-
w ą przed anglo-am erykansica j k jetvicza i  S łowackiego, K o - | r. —  28.000, w  19oł r .  i w ażnym , często o iia m y m  w y- j V ] k o  z w y r e s t w i ]  W iel I Z a rz ą d u  G łó w n e g o  zw. zaw. p r a -  j n y  ra c jo n a liz a to r . B u d o w n i czy  p o i-

p ie rw szym  p ó łro - | s iłk u  w ie lu  tysięcy działaczy j ,;s„ 4 VL. “. i : cownikó-w Rolnictwa --------------im peria lis tyczna  in te rw enc ja  pe rn j ka j  Skłodowską, M a te j- 54.000 w
i  blokadą ekonomiczna, i kę i Chopina.

B ra terska pomoc Z w ią z k u , O grom ny w zrost za in tere
i sowania społeczeństwa poiokazana nam 

maszynach
Radzieckiego 
w  żywności, 
rowcach i m edykam entach, 
u ra tow a ła  Polskę przed g ło ­
dem i ep idem iam i, co naród 
P o lsk i pam ięta ze szczegól­
ną wdzięcznością, gdyż w ie.

czu 1952 r. —  29.000, szacun- i p racow n ików  
kow o w  1952 r. —  70.000. ; w arzystw a.

naszego To- k ie j R ew o luc ji P ro le ta riac  -  ; Z o fia  D e m ­
b iń s k a  — w ic e m in is te r  O ś w ia ty , R y -

su~ i skiego przodującą św ia tu  l i -  
| te ra tu rą  radziecką w yraża się 
j m iędzy in n y rn i w  w ie lk im  
i wzroście p rzek ładów  te j lite -  
j ra tu ry  na język  po lski.

O gólny nak ład  książek, t ł i v
że K ra j Rad u d z ie li ł nam  te j *  .ch z 1 ka ; osyi’skie. 
pom ocy w  okres ie , gdy sam IIltt^ 3 J
b o ry k a ł się z 
tru d n o ś c ia m i
z n ie z liczo n ych  ran . zadanych

b, eay sam i i • i • t >
o lb rzym im i ! ?» " a ^  la t

S1<? i Zo c iX :r'kT w T a I ” 945 —- 1952, w yn ió s ł 70 m i - 1 przede w szystk im  ze zw iąz
1 ■ I 1 t . i  - AWivil riTi-rtr <

Rozszerzyć zasięg i pogłębić treść praey TPPR
N ie w ą tp liw ie  w y n ik i n a - ; w y s z k o lili nasze ka d ry  i oka- 

szej p racy m og łyby  być zna­
cznie lepsze, gdybyśm y po­
t r a f i l i  bardzie j zacieśnić 
w spółpracę . z w szys tk im i o r­
ganizacjam i m asow ym i a

k ie j, stosunkach m iędzynaro - | sza ta  D o b ro w o ls k i -  p rezes z a rz ą ­
dow ych—  Polska Ludow a ko - j du  G łó w n e g o  Z w ią z k u  A u to ró w  1 
rzysta  Z potężnej ł  wszech- i K o m p o zy to ró w ', A d a m  D obrow -o lsk i
s t r o n n p i  h p z in t p r e s n w n p i  1 I “  r e k to r  W yższe j S z k o ły  P edagog i-S r o n n e j ,  ̂ D e z m t e r e s o w n e j  1 | cznej w  G dańsku , H e lena  D w o ra -
serdecznej pomocy Z w iązku  j k o w s lra  — s e k re ta rz  Z a rzą d u  G łó w - 

, Radzieckiego i  dz ięk i te j po- | ne«o L ig i  K o b ie t, 
zali w iększą pomoc zarządom , mocy osiągnęła już  dziś n ie - ! F ra n c is z e k  F ie d le r  — d r  h . c, u. 
i działaczom te renow ym  w j z w y k j e  pom yślne w a ru n k i d la I w - “  B u d o w n ic z y  P o ls k i L u d o w e j 
zrozum ien iu  now ych  zadań j coraz szybszego marszu na- ! Jlllv
Tow arzystw a na now ym  eta- j prz 5 d p 0 dro(ł Ze swego uprze- i sk ie ,
pie naszego rozw oju . j m ysłow ien ia , swego budów - ! Z y g m u n t

Tow arzystw o P rzy jaźn i j n ic tw a  socjalistycznego

m u przez bestię h itle row ską .
D zięk i p rzy ja źn i i sojuszowi 

ze Z w iązk iem  R adzieckim  
m ógł w yzw o lony  lu d  po lski, 
m im o p row okac ji i  m achina­
c ji im p e ria lis tó w  am erykan - 
skich, poświęcić ca ły  swój 
w ys iłe k  poko jow em u budow ­
n ic tw u  w ytężonej p racy nad

lio n ó w  egzemplarzy. Dzie ła j kam i zaw odow ym i w  dziedzi- p 0j sko -; Radzieckiej s taw ia j Jednym  ty lk o  z n iezliczonych 
Len ina , i  S ta lina  zostały w y - j  n ie popu la ryzac ji osiągnięć 7! sobie następujące zadania i p rzyk ładów  te j b ra te rsk ie j, 
dane w  17 m ilionach  egzem- j przysw a jan ia  sobie dośw iad- j  cej e: serdecznej pomocy jest wspa-
p la rzy . I czeń radzieckich, gdybyśm y | ^  ___•_____________ t [n ia ły  dar Z w ią zku  Radziec-

Szerokim  echem w  ca łym  | wcześniej i  pe łn ie j przesta- ;
św iecie odb ił się h is to ryczny 
X IX  Z jazd KPZR , k tó ry  dla 
P o lsk i Ludow e j, d la narodu 
naszego, budującego socjalizm  
w  ślad za narodam i radziec-

w i l i  działalność naszego apa­
ra tu  etatowego i  szerokich 
rzesz a k tyw is tó w  na to ry  p ra ­
cy przede w szystk im  propa­
gandowej, gdybyśm y lep ie j

1) pogłębienie p rzy ja źn i kiego dlg zburzonei przez 
polsko - radzieckie j 1 w y ją -  : naj ezdzCę h itle row sk iego  
śniame społeczeństwu po i- j  W arszaw y —  budowa potęż-
skiemu ZTi9.cz0n.i3 przy*" nppn Psłflpu TCiiltTirv i ---------  — **---------  — _
¡ p ź n i  i  7 7 S R R  u  ,  : -v e rs y te tu  W ro c ła w sk ie g o , T a d e » **  « 1 « * «  Z G  L ig i  K o b ie tja z n i .1 sojuszu z Z b K n  \ (oklaski). H is to ria  daw nych, Janczyk _  prezes centrali R 0im -

n iepod- i p rzed rew o lucy jnych  stosun'd la ug run tow an ia

w o d n i czący 
ZM P ,

E d w a rd  Ochab — s e k re ta rz  K o ­
m ite tu  C e n tra ln e g o  P ZP R , E d m un d  
O sm a ń czyk  — lite ra t .

S ta n is ła w  P io tro w s k i ■— n au czy ­
c ie l, d z ia łacz  sp o łe czn y , Trena P i*  
w ow -arska — s e k re ta rz  C R Z Z . W o j­
c iech  P o ko ra  — dz ia łacz  k u ltu ra ln o -  
o ś w ia to w y .

A d a m  R ap a ck i — m in is te r  S z k o l­
n ic tw a  W yższego. Józef R aźny —
m e c h a n ik . N o w y  T a rg . W ło d z im ie rz  
R eczek — p rze w o d n iczą cy  G ł. K o ­
m ite tu  K u lt u r y  F izycz ., R yszard  
R e if f  — re d a k to r  ,.S ło w a P ow szech­
nego“ , L u c ja n  R u d n ic k i — l ite ra t ,  

J a dw ig a  S ie k ie rska  — p ro fe s o r 
In s ty tu tu  K sz ta łc e n ia  K a d r  N a u k o ­
w y c h , Jó ze f S ig a lin  — in ż y n ie r, 
n a c z e ln y  a rc h ite k t  W arszaw y. L u ­
d o m ir  S le n d z iń s k i — p ro f. p ro re k ­
to r  w y d z ia łó w  p o lite c h n ic z n y c h  
A G H  K ra k ó w . W ło d z im ie rz  S o k o r­
s k i — m in is te r  K u l t u r y  i  s z tu k i,  
D a w id  S w ard  — s e k re ta rz  g e n e ra l­
n y  S po łeczno  -  K u ltu ra ln e g o  S to - 

i w a rzysze n ia  Ż y d ó w  w  Polsce. W a ­
c ław  S c h a y e r — re d a k to r  ..W o li 
L u d u “ . S ta n is ła w  Szerszeń — p ro - 

! r e k to r  P o lite c h n ik i w  G liw ic a c h . 
L eo n  S c h ille r  — reżyser. Józef 
S zu lc  — p rz o d o w n ik  p ra c y , g ó rn ik  

; k o p a ln i im . S ta lin a  w  Sosnow cu. 
Tadeusz W egne r — s e k re ta rz  Z a ­

rz ą d u  G łó w n e g o  Z M P . A dam  W a ­
ż y k  — li te ra t .  W ito ld  W’e n c lik  — 
p ra w n ik ,  dz ia ła cz  SD. K a z im ie r*  
W ita s z e w s k i — gen. b ry g . szef 
G łó w n e g o  Z a rzą du  P o lity c z n e g o  
W P . w ic e m in is te r  O b ro n y  N a ro d o ­
w e j. P aw e ł W o ja *  — w ic e p rz e w o ­
d n iczą cy  C R Z Z. K a z im ie rz  W y k a  — 
p ro fe s o r. W ito ld  Z a le w s k i — l i t e ­
ra t. J e rz y  Z a w a r tk a  — c zo ło w y  
p rz o d o w n ik  p ra c y , ra c jo n a liz a to r  z 

Jó ze f N ic ć k o  — c z ło n e k  R ad y  N o w e j H u ty ,  W o jc ie c h  Z u k ro w s k i 
cze j S p ó łd z ie ln i „S a m op o m o c C h ło p - J P ańs tw a , P rezes R a d y  N a cze ln e j j — l ite ra t .

s k l L u d o w e j. W ła d y s ła w  K rasno - 
w ie c k i — a k to r  1 re żyse r, E ugen ia  
K ra ssow ska  — w ic e m in is te r  S zko l­
n ic tw a  W yższego.

L o n e in  L e w ic k i — to k a rz , ra c jo ­
n a liz a to r  z Z a k ła d ó w  W łó k ie n
S z tu czn ych  w  G o rzo w ie . Z o fia  Łasz- 
k o w s k a  — zastępca d y re k to ra  C en­
tra ln e g o  Z a rzą d u  P a ń s tw o w y c h  O- 
ś ro d k ó w  M a s z yn o w ych . M ic h a ł

_____ ________  Ł u c k i —- re d a k to r  ty g o d n ik a  ,,P rz y -
B o le s ła w  F ie tk o  — p rz o d u ją c y  g ó r-  ! A n to n i Ł y ż w a ń s k i p ro fe -
n ik  k o p . „T h o re z " ,  w o j.  W ro c ła w - i sor. p ro re k to r  A k a d e m ii S z tu k  P ię k ­

n y c h ,
J u lia n  M a le w s k i — p rz e w o d n ic z ą ­

c y  Z a rz ą d u  O k rę g u  TP P R  O lsz tyn .
G a rs te c k i — s e k re ta rz

Z a rzą d u  G łó w n e g o  ZS C h, Ł u c ja  
G ro t — c h ło p k a , c z ło n k in i spó ł -
d z ie ln i p ro d u k c y jn e j,  a k ty w is tk a  
K o m ite tu  F ro n tu  N a ro d o w e g o , w o j.
k ie le c k ie .

D o m in ik  H o ro d y ń s k i — p u b lic y s ta
k a to l ic k i

Tadeusz M a n te u ffe l — p ro fe s o r U. 
W ., c z ło n e k  P A N , W ik to r  M a rk ie w -  
ka  —- p rz o d u ją c y  g ó rn ik .  S te fan  M a ­
tu s z e w s k i — cz łon e k  R ad y  P aństw a  
Z y g m u n t M ły n a rs k i — d y re k to r  
In s ty tu tu  P o lsko  -  R adz ieck iego .

S te fa n  Ig n a r  -  zastępca P rz e - • F ra n c isze k  M u ra w s k i -  p rz e w o d n i-  
w od n iczace g o  R ady P ańs tw a , w ic e -  czący s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn e j w  
prezes N K W  Z S L . po w . tc z e w s k im , A l ic ja  M n s ia low a

M a r ia n  Ja kó M e c  p ro fe s o r U n l-  i -  c z ło n e k  R ad y  P aństw a , p rze w ó d -
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Pię ściarze polscy zwyciężają 

Finlandię 14:6
Piękne walki Antkiewicza i Kruzy -  Chychła nadal w slaliej formie

W  S T O L I C Y
536 nowych izb  m ieszkalnych  
przekaże w  hm. załoga B W -2

P o lska  — F in la n d ia  14:6 w  boksie . W y n ik i (od m usze j do c ię ż k ie j,  na 
p ie rw s z y m  m ie jscu  re p re ze n ta n c i P o lsk i). M u ra w s k i w y p u n k to w a ł 
L u u k k o n e n a , S te fa n iu k  p rz e g ra ł z J a rre n p a a , K ru ż a  p o ko n a ł N iin i-  
v u o r i,  A n tk ie w ie z  z w y c ię ż y ł P akkanena , S adow sk i w y p u n k to w a ł Bo- 
s tro m a . K ra w c z y k  p ok o n a ł M a lm ik o s k i, C h ych ła  z w y c ię ż y ł K o n tu le , 
W o jc ie c h o w s k i p o k o n a n y  zosta ł p rzez G reenroosa . G rz e la k  w y g ra ł 
z P e ra to lo  i W ę g rz y n ia k  u le g ł M a n in e n o w i. M ecz sędz io w a li w  r in g u  
na zm ianę  L e s k in e n  (F iu !.)  i K o w a ls k i (P o lska ), na p u n k ty :  R avo 
(F in l. ) , K e jd l (CSR) i  S zo tt (P o lska ).

W czasie swego pobytu w  Polsce siatkarce radzieccy spot­
ka l i  się z młodzieżą szkolną, ze studentami wyższych 
uczelni i  z przedstawicie lami w ie lu  zakładów pracy. Na' zdję- 

radzieccy Szczaain i Winer w  czasie serdciu sportowcy radzieccy Szczagin i Winer w  czasie serdecz­
nej rozmowy ze studentami Wyższej Szkoły Ekonomicznej

w  Sopocie

S iatkarze  radzieccy zw yciężają  
ponownie we W roc ław iu

ście  p rze w yższa li d ru ż y n ę  po lską  
! w y s z k o le n ie m  te c h n ic z n y m , a szcze- 
j* g o ln ie  d o s k o n a ły m i ś c ię c ia m i i 
i w sp a n ia łą  g rą  w  o b ro n ie , 
i W  zespole ra d z ie c k im  w y ró ż n ił się 
j szczegó ln ie  R ewa, k tó re g o  za g ra - 
; n ia  nag ra d za ła  p ub liczno ść  g o tą e y - 
j m i o k la s k a m i. D oskona le  g ra ł ró w - 
! n ież  K osze lew . W d ru ż y n ie  p o ls k ie j 
I n a jle p ie j z a g ra li:  F lo n t, P in d e ls k i 

i Szuppe.
P rzed  m eczem  k a p ita n o w ie  d ru -  

j żyn  w y m ie n il i  p a m ią tk o w e  p ro p o r -  
j czy  k i.  a P o lać ;/ w rę c z y li sw o im  
j p rz e c iw n ik o m  w ią z a n k i k w ia tó w , 
j Część o f ic ja ln ą  zakończono  o de g ra - 
j n iem  h y m n ó w  p a ń s tw o w y c h . Z a w o - 
’ dy- p ro w a d z ił doskona le  sędzia ra~ 1 d z ie c k i A n iszcze n ko .

W R O C Ł A W . D ru g i dz ień  tu rn ie ju  
s ia tk ó w k i z u d z ia łe m  m łod z ieżo w e j 
re p re z e n ta c ji ZSRR z g ro m a d z ił w  
H a li L u d o w e j we W ro c ła w iu  o ko ło  
6 tys . w id zó w .

W p 'e rw s z y m  m eczu re p re z e n ta ­
c ja  G w a rd ii w y g ra ła  z re p re ze n ta ­
c ja  W ro c ła w ia  po za c ię te j 5-,seto­
w e j w a lce  3:2 (15:12, 15:6, 8:15, 12:15, 
15:7).

W  d ru g im  m eczu sp o tk a ły  się 
m łod z ieżo w e - re p re z e n ta c je  ZSRR i 
P o ls k i.  D oskona ła  d ru ż y n a  ra d z ie c ­
ka  o dn ios ła  zdecydow ane  z w y c ię ­
s tw o  3:0 (15:6, 15:2. 15:6). G ra  ' b y ła  
żyw a  i  c ieka w a , m im o , że d rużyn a  
p o lska  w y ra ź n ie  us tępow a ła  dosko­
n a łe m u  zespo łow i ra d z ie c k ie m u . Go-

Liga koszyków ki
N ie d z ie ln e  s p o tka n ia  w  lid ze  k o ­

s z y k ó w k i h ie  p rz y n io s ły  żadnych  
z m ia n  w  u k ła d z ie  tabe l obu  g rup .

W  g ru p ie  I k a n d y d a ta m i do f i ­
n a łu  są w  da lszym  c iąg u  poznańsk i 
K o le ja rz , łó d z k i W łó k n ia rz  1 K o le ­
ja r z  W arszawa.

W y n ik i spotkań  I g ru p y : W łó k ­
n ia rz  Ł ód ź  — K o le ja rz  W arszawa 
64:51 (33:23), K o le ja rz  O s tró w  — 
S ta l P oznań 44:55 (30:21), O W K S

( L u b l in  — G w a rd ia  K ra k ó w  33:39 
! (20:25).

W  g ru p ie  11 C W K S  p o n ió s ł p ie rw -  j 
I sza pora żkę  w  m is trz o s tw a c h , p ro -  j 
j w ad z i je d n a k  n a d a l zd ecyd o w an ie . '

W y n ik i sp o tka ń  I I  g ru p y : O g n i-  1 
I w o  K ra k ó w  — C W K S  45:42 (30:21), ! 

A Z S  W arszaw a — S p ó jn ia  G dańsk i 
46:01 (20:29). K o le ja rz  P oznań — ! 

1 S p ó jn ia  Ł ód ź  39:31 (17:13).

W yso k ie  z w y c ię s tw o  p ię ś c ia rs k ie j 
re p re z e n ta c ji P o ls k i nad d ru żyn a  
fiń s k a  je s t zasłużone. N asi p ię ­
śc ia rze  b y li  b a rd z ie j b o jo w i, p o ka ­
z a li lepsze o p a n o w a n ie  te ch n iczn e , 

■ p o t r a f i l i  le p ie j ro zw ią z y w a ć  ta k ty -  
I czne p ro b le m y  w a lk i.  D ru ż y n a  na- 
i sza b y ła  b a rd z ie j w y ró w n a n a , n ie  

m ia ła  rażąco s łab ych  p u n k tó w . 
T rzeba  je d n a k  dodać, że F in o w ie  
p rz y je c h a li w  o s ła b io n ym  n ieco 
s k ła d z ie  (b ra k  m is trz a  o lim p ijs k ie -  

i go H a m a la in e n a  i ć w ie rć f in a lis ty  
i o lim p ijs k ie g o  K o s k i) , co n ie w ą tp li-  
! w ie  p rz y c z y n iło  sie w  p e w n y m  sto- 
! p n iu  do ic h  w y s o k ie j p o ra ż k i. Po­

n ad to  w  zespole ic h . k tó r y  za im p o - 
j n o w a ł k o n d y c ją  i d o b ry m i zw oda- 
I m i c ia ła  o raz s p o rto w ą  postaw ą, 
| z n a le ź li s ię  ró w n ie ż  s łab s i zaw od - 
; n ic y , o k la s ie  b a rd zo  p rz e c ię tn e j.

Po p rz y w ita n iu  gości i o d e g ra n iu  
i h y m n ó w  p a ń s tw o w y c h  F in o w ie  

w rę c z y li C h ych le  u p o m in e k  — rę ­
ka w icę , w  k tó ry c h  2 s ie rp n ia  b r. 
z d o b y ł on w  H e ls in k a c h  z ło ty  m e- 

! da l o lim p ijs k i.  S p o tk a n ie  rozpocze- 
’ o się w a lk a  w  w adze m uszej m ie ­
d zy  M u ra w s k im  i  L u u k k o n e n e m . 
P ie rw sze  s ta rc ie  je s t w y ró w n a n e . 
P o la k  a ta k u je  le w y m i p ro s ty m i, 

' F in  o dp o w iada  na n ie  k o n tra m i z 
i p ra w e j. Ju ż  je d n a k  w  I I  r . P o la k  
i p rz e jm u je  In ic ja ty w ę , je g o  p raw e  
i s ie rp y  dochodzą często do ce lu . W 
1 I I I  r. M u ra w s k i a ta k u je  ż y w io ło w o , 
j lo k u je  w ie le  p ra w y c h  s ie rp ó w  i  w y -  
j g ry  w7 a w a lk ę .

W k o g u c ie j spodziew ano  sie ła -  
l tw ego  z w yc ię s tw a  S te fa n iu k a  nad 
! re z e rw o w y m  z a w o d n ik ie m  f iń s k im  
j Ja rven p a a . Tym czasem  m ło d y  F in ,
| w a lczą c  z o d w ro tn e j p o z y c ji,  za­

s k a k u je  P o la ka  e n e rg ic z n y m i, ale 
sz a b lo n o w y m i a ta k a m i. W  I  r. S te ­
fa n iu k  dob rze  k o n t ru je .  w  I I  je d ­
nak  po o trz y m a n iu  k i lk u  s iln y c h  

{ c iosów  w7 żo łądek s łab n ie , p rze ch o ­
dzi do zw a rć , w  k tó ry c h  u s tę p u ję  

i p rz e c iw n ik o w i. O s ta tn ie  s ta rc ie  
p rz y n o s i F in o w i le k k a  p rzew agę , co 
d e cyd u je  o je g o  z w y c ię s tw ie .

D ob ra  fo rm ę  z a d e m o n s tro w a ł K r u -  
! ża, k tó r y  za im p o n o w a ł re p e r tu a ­

r e m  c iosów  i szybkośc ią  a k c ji .  N a j-  
: lepszy p ię śc ia rz  F in la n d ii w  ka te - 
i g o r i i  p ió rk o w e j N i in iv u o r i.  d o b ry  
j te c h n ik , s ta ra ł się k o n tro w a ć , p rze- 
| ch o d z ił z dys tansu  na pó łd ys ta n s , 

zawsze je d n a k  o s ta tn ie  s łow o  na- 
' leża ło  do P o la ka . Zw łaszcza  w  I I  r. 
j p rzew aga  K ru ż y  b y ła  w7yso ka . W 
o s ta tn im  s ta rc iu  oba j p rz e c iw n ic y  

j s łabną, je d n a k  re p re z e n ta n t P o lsk i 
n ie  da ie  sobie odeb rać  p rze w a g i i 

| zw yc ięża  p ew n ie .
j L ic z n e  o k la s k i z b ie ra ł w  le k k ie j  
j A n tk ie w ie z , k tó r y  ba rdzo  w ysoko  
' z w y c ię ż y ł P a kka ne n a . P o la k , w a l­

cząc s p o k o jn ie  i  doskona le  ta k ty -  
; czn ie , o s ła b ia ł w7 p ie rw s z y c h  s ta r­

c iach  P a kka ne n a  s i ln y m i c iosa m i 
w  do lne  p a rt ie , a w  o s ta tn im  s ta r-  

j c iu  n ie w ie le  b ra k o w a ło , b y  F in  
p rz e g ra ł p rzez n o k a u t.

S adow sk i w7 le k k o p ó łś re d n ie j n ie  
p o t r a f i ł  w7 I  r. ro zw ią zać  p o je d y n ­
k u  z w a lc z ą c y m  z o d w ro tn e j po­
z y c j i  B o s tró m e m . A ta k i P o la ka , ja k  
zawsze n ieco  chao tyczne , k o ń c z y ły  
się k o n tra m i F in a , k tó r y  z b ie ra ł 
sporo  p u n k tó w 7. W  d w u  następ ­
n y c h  s ta rc ia c h  P o la k  a ta k u je  je d ­
n a k  z n ies łabnącą  ene rg ią , za sypu ­
je  F in a  l ic z n y m i c iosam i i  w y ra ­
źn ie  go os łab ia . Z w y c ię s tw o  Sa­
dow sk ie go  b y ło  pew ne, chociaż 
n ie z b y t w y so k ie .

Nasz re p re z e n ta n t w  p ó łś re d n ie j 
K ra w c z y k  m ia ł  tru d n e g o  p rz e c iw ­
n ik a , M a lm ik o s k i, k tó r y  «przez 
ca łą  w a lk ę  p o lo w a ł na zadan ie  de­
c y d u ją ce g o  ciosu . D łu ższy  zasięg 
ra m io n  P o la ka  d a ł m u  z m ie jsca  
p rzew agę. P ró b y  F in a , k tó r y  z m ie ­
rz a ł do w a lk i w  p ó łd ys ta n s ie , k o ń ­
c z y ły  się s i ln y m i k o n t ra m i P o la ­
ka. D o p ie ro  w  I I I  r . M a lm ik o s k i 
t r a f i ł  s iln ie  K ra w c z y k a , ta k  że ten  
poszed ł na u ła m e k  s e k u n d y  na 
desk i. Poderw ra ł się je d n a k  b ły ­
s k a w ic z n ie  1 po k i lk u n a s tu  se kun ­
dach  znów7 p rz e ją ł In ic ja ty w ę , a ta ­
k u ją c  s e r ia m i z obu  rą k  i  o dn o ­
sząc os ta teczn ie  w y s o k ie  z w y c ię ­
stw o .

f N ie p rz y je m n ą  n ie sp o d z ia n kę  p rz e ­
żyw a ła  w id o w n ia  w  czasie w a lk i 

! C h y c h ły  z K o n tu lą  w  w adze  le k k o -  
* ś re d n ie j. C h y c h ła  je s t w  s łabe j 
I fo rm ie , n ie  w y c z u w a  dys tansu  i 
1 s to czy ł bezb a rw ną  w a lk ę  z p rze- 
| c iw n ik ie m , k tó re m u  d a le ko  do 
j w ie lk ie j  k lasy . S ę d z io w ie  o rz e k li 
j z w y c ię s tw o  C h y c h ły , w y d a je  się 
; je d n a k , że P o la k  n ie  z a s łu ży ł na 

ta k i w e rd y k t ,  że w y n ik  re m is o w y  
: b y łb y  b a rd z ie j s p ra w ie d liw y .

W w adze  ś re d n ie j o d b y ła  się n a j-  
| słabsza w a lk a  s p o tka n ia  m ięd zy  
; W o jc ie c h o w s k im  i G reenroosem .

P o la k  o trz y m a ł dw a  n ap o m n ie n ia , 
j F in  jed n o . O z w y c ię s tw ie  F in a  zde- 
i c y d o w a ła  lepsza p re c y z ja  c iosów .
| G rz e la k  w  p ó łc ię ż k ie j n a t r a f i ł  na 
; s łabego p rz e c iw n ik a . P e ra to lo  to  
| m ło d y  z a w o d n ik , k tó ry  m u s i się 
: jeszcze w ie le  n auczyć. Po p ie rw -  
1 szym  b e z b a rw n y m  s ta rc iu , w  k tó -  
: ry m  G rz e la k  n ie p o trz e b n ie  z a in k a - 

sow a ł k i lk a  p ra w y c h  sierpów 7, F in  
o s łab ł i  do końca  w a lk i n ie  po- 

j t r a f i ł  p rz e ją ć  in ic ja ty w y .  P o la k o w i 
n a le ży  się  p och w a ła  za b o jo w y  i  
a m b itn y  sposób p rze p ro w a d ze n ia  
w7a lk i.

W s z y b k im  te m p ie  ro zeg ra ła  się 
i w a lk a  w7 c ię ż k ie j m ię d z y  W ę g rzy - 
j n ia k ie m  i  M a n in e n e m . F in  w y g ra ł 
: d w ie  p ie rw sze  ru n d y , P o la k  b y ł 
! lepszy w7 trz e c ie j.  N ie  s ta rc z y ło  
; m u  to  je d n a k  do z w y c ię s tw a , k tó re  

sędziow ie - p rz y z n a li M a n in e n o w i.
N a jle p s z y m i p ię śc ia rza m i naszego 

i zespołu b y li  A n tk ie w ie z , K ru ż a ,
: K ra w 7c z y k  i M u ra w s k i, u F in ó w  

dob rze  w y p a d li Ja rve n p a a , M a n i-  
i nen, N i in iv u o r i  i  M a lm ik o s k i. 
i (w )

Chychła ,  mistrz o l impijsk i,  
; nasz „ żelazny “  reprezentant, 
j  wypadł  u i  meczu z F inlandią  

bardzo słabo. Jego wa lka  ż 
; Kontu lą  wykazała, źe nie był 
on należycie przygotowany do 

j wystąpienia w  barwach repre -  
| zentacji Polski.

M am y do Chychły żal. On 
sam najlepiej wie, że bez pra-  

|  cy nie ma sukcesów i  że de- 
1 sygnowanie sportowca do dru-

! żyny narodowej zobowiązuje 
I do jeszcze intensywnie jszych  
: przygotowań. .

Wstępując na r ing  nie p rzy -  
i gotowany ,  nie ty lko  narażał re-  
i prezentację Polski na stratę 
j dwóch punktów , ale też narażał 
! na szwank cenny ty tu ł  mistrza 
! olimpijskiego.

Mamy żal do k ie rownic twa  
! sekcj i boksu Kolejarza Gdańsk, 
j które powinno było sygnalizo -  
i wać sekcji pięściarstwa G K K F  
! słabą formę Chychły.

Mamy wreszcie żal do sekcji 
| pięściarstwa G K K F , k tóra po -  
i winna była wiedzieć dokładnie  

o słabej form ie Chychły i  nie 
'■ powoływać go do reprezenta -  
I c i  i .

Wydaje się,  źe reakcja publ i-  
j czności na niezadowalającą fo r-  
\ mę Chychły zwróciła wszystkim  
| zainteresowanym, z mis trzem  
j o l im p i jsk im  na czele uwagę na 
| popełnione błędy i że w  przy-  
i  szlości przy usta laniu pięściar- 
! skie j reprezentacji Polski błąd 
i  tak i się nie powtórzy.

K i lk a  słów należy  się organi- 
i zatorom imprezy. Wewnątrz  
i Hali M irow sk ie j panował po- 
| rządek. Na zewnątrz jednak  
j Przedsiębiorstico Imprez Sporto- 
i wych nie po tra f i ło  zabezpieczyć 
| podobnego porządku, w  w y n i ­

ku czego wiele osób posiadając 
bi lety nie mogło dostać się do 
Hali. We w torek  9 bm. odbę­
dzie się drugie spotkanie bok­
serskie z Finami, tym  razem w  
Łodzi. PIS, które organizować  
będzie również mecz łódzki 
musi dołożyć wszelkich starań, 
by organizacja te j imprezy prze­
biegła ja k  najlepiej.

(WG)

W grudn iu br. budowniczow ie 
M uranowa oddadzą do użytku  
dalszych 536 izb m ieszkalnych. 
Zjednoczenie B udow nictw a 
M ie jskiego n r  2 przekaże ró ­
wnież mieszkańcom m iirano w - 
skiego osiedla nowowybudowa- 
ne przedszkole, żłobek przy 
ul. Smoczej i  garaże samocho­
dowe.

W  tym  miesiącu zakończone
zostaną roboty wykończeniowe 
przy odbudowie skrzydła pa ła­
cu Corazziego od ul. R ym ar­
skiej.

N a jw iększy w  Warszawie, 
nowocześnie wyposażony dom 
k u ltu ry  przekazany zostanie 
także do końca roku  m ieszkań­
com osiedla m irowskiego. (js)

G ru p y  rem ontow e spośród m ieszkańców
Z in ic ja ty w y  kom ite tu  b loko­

wego n r  66 dz ie ln icy śródmie­
ście spośród m ieszkańców ko­
m ite tów  b lokow ych n r 61, 66 i 
118 zorganizowana została 
grupa remontowa. Grupa ta 
składa się z fachowców z dzie­
dziny budow lanej.

Zadaniem  grupy rem ontow ej 
będzie w ykonyw anie  wszelkich 
rem ontów  bieżących na terenie

nych wydawać będzie zlecenia 
w ykonyw ania  tych  robót. W y­
konane prace będą płatne prze* 
M ZBM .

P rzyk ład  kom ite tów  n r 61, 
66 ł  118 pow in ien  posłużyć za 
wzór dla w ie lu  kom ite tów  b lo ­
kowych.

M ie jsk ie  Zarządy B udynków  
M ieszkalnych, k tó re  napo tyka ją  
na duże trudności ze znalezie-

Kolejarz Warszawa w finale  piłkarskiego pucharu Polski

C \ \  KS — U nia 3:4  w  hokeju
W A R S Z A W A , W re w a n ż o w y m  , 0:2, 3:1). B ra m k i d la  w o js k o w y c h  

m eczu  h o k e jo w y m  ro zeg ra n ym  w  z d o b y li:  Jeżak 3 1 Pa lus 2. a d la  
n ie d z ie le  7 bm . w  W arszaw ie , h o - p o k o n a n y c h  C so rich  2, L e w a c k i i  
k e iś c i C W K S  p o w tó rn ie  z w y c ię ż y li j B u rd a  po je d n e j, 
k r y n ic k ą  U n ię , ty m  razem  5:4 (2:1, 1

Drużynowe mislrzostwa Warszawy w szachach
S iedem  d ru ż y n  szachow ych  zrze­

szeń sp o rto w y c h  b ie rze  u d z ia ł w  
ro z g ry w a n y c h  obecn ie  m is trz o ­
s tw a ch  d ru ż y n o w y c h  W a-szaw y. 
Są to  (w  k o le jn o ś c i losow an ia ) d r u ­
ż y n y : G w a rd ii.  D om u  W o jska  P o l­
sk iego . O gifipra. A k a d e m ic k ie g o  
Z rzeszen ia  S p o rto w e g o , W A T , K o ­
le ja rz a  i  U n ii.  W  p ie rw s z e j ru n d z ie  
K o le ja rz  w y g ra ł % O g n iw e m  4,5:3,5 
(na' I  sza cho w n icy  G a w lik o w s k i 
p rz e g ra ł z P la te re m ), Dom  W ojska

P o lsk ie g o  w y g ra ł z U n ią  4,5:3.5 (na 
I  sza cho w n icy  P y tla k o w s k i p rz e g ra ł 
z G ry n fe ld e m ) a d ru ż y n a  akad e ­
m ik ó w  p o ko n a ła  W A T  6:2. W  d ru ­
g ie j ru n d z ie  O g n iw o  w y g ra ło  z l i ­
n ią  6:2 (G ry n fe ld  z re m iso w a ł z P la ­
te re m ), K o le ja rz  z A Z S  8:0 i  D W P 
z G w a rd ia  5:3. W trz e c ie j ru n d z ie  
ro ze g ra n e j 7 bm . s p o tka n ie  U n ia  — 
A ZS  z a k o ń c z y ło  się w y n ik ie m  5:3 
d la  U n ii.

Cr)

P ó łf in a ło w e  s p o tka n ia  p iłk a rs k ie  
| o p u c h a r P o ls k i, rozeg rane  7 bm .
! w Ł o d z i i  W ro c ła w iu  w y ło n iły  t y l ­

ko  je d n e go  f in a lis tę  tu rn ie ju .  Jest 
n im  w a rs z a w s k i K o le ja rz , k tó r y  

i p oko n a ł w  Ł o d z i G ó rn ik a  B y to m  
3:1.

1 We W ro c ła w iu  m ecz m ię d z y  k ra -  
! ko w ską  G w a rd ia  i  C W K S  I  B  za- 
! k o ń c z y ł sie. m im o  d w óch  d o g ry - 
I w ek , w y n ik ie m  b e z b ra m k o w y m  0:0 
i i będzie  p o w tó rz o n y .
J C W K S  b y ł d ru ż y n a  lepszą, m a - 
I ją c  p rzew agę  przez w ię ksza  część 
j s p o tka n ia . W  zespole w o js k o w y c h  j 
i za w ió d ł je d n a k  a ta k . k tó r y  s trz e - j 
i la ł słabo. N aw e t rz u t k a rn y  po- ’ 
: d y k to w a n y  w  11 m in . g ry  na rę kę  
i S n o pko w sk ie g o  na po lu  k a rn y m  — i 
! S zym b o rsk i s trz e li ł  w  au t.

W  c iągu  p ie rw s z y c h  90 m in . je d y ­
n ie  dob ra  g ra  J u ro w ic z a  i  S zczu rka  
u c h ro n iła  d ru ż y n ę  k ra k o w s k ą  p rzed  
u tra tą  b ra m k i.

W  p ie rw s z e j d o g ry w c e  za rysow a ła  
się p rzew aga  o dm łodzonego  a ta ku  
G w a rd ii,  a le  pom oc w o js k o w y c h  
w k ra c z a ła  zd ecyd o w an ie  w  a kc je , 
n ie  p o z w a la ją c  na zd o b yc ie  decy­
d u ją c e j b ra m k i. W  d ru g ie j d o g ry w ­
ce d ru ż y n a  k ra k o w s k a  ró w n ie ż  
p rzew aża ła , w y k a z u ją c  lepszą k o n ­
d y c ję  w  c iągu  150-m inutow ego  s p o t­
k a n ia .

K O L E J A R Z  (W A R S Z A W A ) — 
G Ó R N IK  (B Y T O M ) 3:1 (0:1)

Na ośn ieżonym  i  ś lis k im  b o isku  
W łó k n ia rz a  w  Ł o d z i ro z eg ra n o  p ó ł-

( f in a ło w y  m ecz p i łk a r s k i  o p u c h a r 
| P o ls k i p o m ię d z y  K o le ja rz e m  i  G ó r- 
| n ik ie m . D ru ż y n a  w arsza w ska  ro ze- 
! g ra ła  s p o tk a n ie  w e w sp a n ia łe j fo r ­

m ie , odnosząc w  p e łn i zasłużone 
i z w y c ię s tw o  i t y lk o  b ra m k a rz  J u n g  

u ra to w a ł G ó rn ik a  od w yższe j p rz e - 
I g ra n e j.

N a jle p szą  fo rm a c ją  K o le ja rz a  b y ł  
a ta k , k tó r y  p rz e p ro w a d z a ł a k c ję  o- 
fe n syw n e  s k rz y d ła m i i  za s y p y w a ł 
b ra m k ę  G ó rn ik a  g rad e m  s trz a łó w , 

i M im o  to  w  6 m in u c ie  g ó rn ic y  zdo- 
i b y w a ją  p ro w a d z e n ie  z z a s k a k u ją c e - 
; go s trz a łu  lew ego  p o m o cn ika  B u r ­

dy.

W d a lszym  c iąg u  g ry  K o le ja rz  
a ta k u je  n ie m a l bez p rz e rw y , s trz e ­

la dużo, a le  n ie c e ln ie , a lb o  też 
i J u n g  w y ła p u je  n iebezp ieczne  p iłk i .

I Po  p rz e rw ie  K o le ja rz  o p a n o w u je  
! c a łk o w ic ie  b o isko  i  zd o b y w a  3 
i b ra m k i:  w  5 m in u c ie  i  w  lo  m in u -  
I cie  p rzez  S zu la rza  o raz  w  24 m in u ­

c ie  p rzez  W eso łow sk iego . T e n  o- 
! F ta tn i b y ł  n a jle p s z y m  g raczem  na 
i b o isku . N a jlep szą  fo rm a c ją  w  K o - 
| le ja rz u  b ; / ł  a ta k  o raz  pom oc. A ta k  
i G ó rn ik a  z a w ió d ł c a łk o w ic ie , a K ra - . 
! s ó w ka  i  S obek n ie  o d d a li a n i je -  
i dnego groźnego  s trz a łu . N a 3 m in u -  
! t y  p rz e d  ko ń ce m  m eczu sędzia B u - 
| k o w s k i, k tó r y  n ie  dopuszcza ł do 
! b ru ta ln e j g r y  u s u n ą ł z bo iska  o b- 
i ro ń c ę  G ó rn ik a  G a w ła  za n ie b e zp ie ­

czną g rę . (L tn .)

domów ja k  rów nież w yko nyw a - | niem  wykonaw ców  rem ontów 
nie napraw  aw ary jnych . | bieżących przy jdą grupom  re -

K om ite ty  blokowe zgłaszać m ontow ym  z daleko idącą po- 
będą wszelkie zauważone uste r- i mocą, dając niezbędne matę-» 
k i do adm in is trac ji, a M ie jsk i j r ia ły  budowlane oraz potrzebny 
Zarząd B udynków  M ieszkał- j sprzęt. (i)

Nieusprawiedliwione braki
wemu M HD, gdzie zlecenia t*
doczekały p ierwszych dn i g ru­
dnia niezrealizowane.

Jest rzeczą konieczną, aby 
w  w ypadku niemożności doko­
nania odbioru przez przedsię­
b iorstw o transportow e M HD, 
poszczególne dyrekcje  b y ły  n ie­
zwłocznie o ty m  pow iadam ia •  
ne. Konsum ent n ie  może pono­
sić skutków  wewnętrznych 
trudności poszczególnych przed­
siębiorstw  M HD, k tó re  pow in­
ny starać się o ich przezwycię­
żenie, ta k  aby tow a r tra f ia ł do 
sklepów na czas. (w j)

W  ostatn ich dniach w  n iektó­
rych sklepach spożywczych 
podległych d y re kc ji M H D -P o- 
łudn ie  nabyw cy odczuw ali brak 
w  sprzedaży m ąk i „w ro c ła w ­
sk ie j“ , p ła tków  owsianych, a 
nawet soli.

Tymczasem p rzydz ia ły  lis to  - '  
padowe na te a rty k u ły  przez u- j 
b ieg ły  miesiąc oczekiwa ły na ! 
odbiór w  magazynach h u r tó w -! 
ni.

D yrekcja  M H D  _ Południe i 
oddała bowiem  zlecenia na od- ] 
b ió r tow arów  Stołecznemu j 
P rzedsiębiorstwu T ransporto - '

338 projektów racjonalizatorskich w zakładach 
im. Dymitrowa

W  zakładach im . D ym itrow a, 
p lan rozw oju ruchu rac jona liza­
torskiego przew idyw a ł zgłosze­
nie 320 p ro je k tó w  rac jona liza­
torsk ich  w  roku  1952.

Załoga p lan ten przekroczyła 
i  już  do 1 grudn ia br. zgłosiła 
338 pro jektów .

Największą ilość projektów,

bo aż 41, zgłosił p racow n ik  
k o n tro li technicznej Stefan 
W dowski. 24 p ro je k ty  zgłosił 
g łów ny m echanik zakładu Ste­
fan K ąko lew sk i i 14 p ro je k tó w  
rac jonalizatorsk ich zgłosił m a j­
ster m ontow n i aparatów Stefan 
M aliszewski. (w)

S przę t ły ż w ia rs k i jes t —  za b ra k  lo d o w is k

Korespondenci sportow i piszą:

Gdzie podziała się część biletów 
na mecz Finlandia-Polska

o d p o w ia d a ją  zrzeszenia

P rzedśw ią teczna  
sprzedaż b ile tó w  

k o le jo w y c h
B iu ro  R e jo n ow e  ,,O rb is u “  o rg a n i-  

j ż u je  w  o k res ie  p rz e d św ią te czn ym  
j sprzedaż b ile tó w  k o le jo w y c h  na 
| l is t y  zb io rcze  d la  in s ty tu c j i  1 u - 
I rzędów . S przedaż b ile tó w  k o le jo -  
j w y c h  na l is ty  zb io rcze  u m o ż liw i n a - 
| b y c ie  b ile tó w  w ra z  z k u p o n a m i 

p rzede  w s z y s tk im  lu d z io m  p ra c y  
i  Ich  ro d z in o m .

In d y w id u a ln a  sprzedaż b ile tó w  z 
k u p o n a m i n a s tą p i po z a ła tw ie n iu  
zg łoszeń z a k ła d ó w  p ra c y .

W y d a w a n ie  fo rm u la rz y , p rz y jm o ­
w a n ie  l is t  z b io rc z y c h  i  w y d a w a n ie  
b ile tó w  o d b yw a ć  się będz ie  od 
d n ia  8 do 15 g ru d n ia  w  godz inach  
od  8 do 16, w  lo k a lu  O rb isu  p rz y  
P lacu  K o n s ty tu c j i.

P o w o ła na  n ie d a w n o  do  życ ia  in ­
s ty tu c ja  pod  nazw a P rz e d s ię b io r­
s tw o  Im p re z  S p o rto w y c h  z a in a u g u ­
ro w a ła  swe czynnośc i od o rg a n iz a ­
c j i  s p o tka n ia  w  boks ie  P o lska  — 
F in la n d ia .

S tw o rz e n ie  te j In s ty tu c j i  ro k o w a ło  
pow ażne  polepszen ie  o rg a n iz a c ji im ­
p re z  s p o rto w y c h . W d u ż y m  s to p ­
n iu  in s ty tu c ja  ta  m ia ła  o dc ią żyć  
G łó w n y  k o m ite t  K u lt u r y  F izyczn e j 
i  c e n tra ln e  w ła d ze  p io n ó w  s p o rto ­
w y c h  od czys to  p o rz ą d k o w y c h  i 
a d m in is t ra c y jn y c h  sp raw , zw ią za ­
n y c h  z o rg a n iz a c ją  sp o tka ń  s p o rto ­
w y c h  o  jch a ra k te rze  c e n tra ln y m , 
m ię d z y n a ro d o w y m  1 m ię d z y p a ń ­
s tw o w y m .

P rz e d s ię b io rs tw o  Im p re z  S p o rto ­
w y c h  da ło  og łoszen ia  w  p ras ie , 
gdz ie , ja k  i  k ie d y  sk ład a ć  na leży  
z a p o trze b o w a n ia  na b ile ty . 2 g ru d ­
n ia  P IS  za p ro s iło  p rz e d s ta w ic ie li 
p io n ó w  s p o rto w y c h  d la  u s ta le n ia  
fo r m  i  k lu c z a  ro z d z ia łu  b ile tó w , z 
u w a g i na n ie w s p ó łm ie rn ie  w ysoką  
ilo ś ć  za po trzeb o w a ń  w  s to su n ku  dó 
i lo ś c i m ie js c  w  h a li s p o rto w e j. Na 
k o n fe re n c ji  te j u s ta lo n o , że z o g ó l­
n e j ilo ś c i 2.319 b ile tó w  przeznaczo­
n y c h  na  sprzedaż, na rzecz z w ią z ­
k o w y c h  Zrzeszeń s p o rto w y c h  p rz y ­
p a d n ie  970 b ile tó w  o raz  250 b ile tó w  
d la  p ra c o w n ik ó w  z a tru d n io n y c h  w

f in s ty tu c ja c h  1 p rz e d s ię b io rs tw a c h , 
j R ozd z ia łe m  ty c h  250 b ile tó w  m ia ł 
[s ię  za ją ć  W y d z ia ł K u l t u r y  F izycz - 
| n e j C R Z Z  w  p o ro z u m ie n iu  z re fe - 
j ra te m  K u lt u r y  F iz y c z n e j W R ZZ .
I J a k ie ż  b y ło  z d z iw ie n ie  p rzed s ta ­

w ic ie la  W a rs z a w s k ie j R a d y  Z w ią z - 
’ kó w  Z a w o d o w ych  to w . C hęcią , k ie -  
| d y  z g ło s ił się 4 g ru d n ia  do P IS  po 

o d b ió r  n a le żn e j Ilo śc i 250 b ile tó w  
i p o in fo rm o w a n o  go. że ro z d z ie ln ik  

I zosta ł o b a lo n y  decyz ją  k ie ro w n ic tw a  
P IS -u  — c z y li,  że b ile tó w  d la  p ra ­
c o w n ik ó w  p rz e d s ię b io rs tw  i tn s ty -  

| tu c j i  n ie  ma.
P o n ie w aż  p rz e d s ta w ic ie le  p rzeds ię ­

b io rs tw  i in s ty tu c j i ,  zgodn ie  ze z ło ­
ż o n y m i z a p o trz e b o w a n ia m i. z w ra ­
c a li się o sprzedaż b ile tó w  w stępu  
na m ecz P o lska  — F in la n d ia , a W y ­
d z ia ł K u lt u r y  F iz y c z n e j C R Z Z  1 
W arszaw ska  Rada Z w . Z a w . n a le ż ­
n e j p u l i  n ie  o trz y m a ła , tą  drogą 
z a p y tu je m y  P rz e d s ię b io rs tw o  Im ­
p rez  S p o rto w y c h , po  co p ow o łano  
k o m is ję  społeczną, s ko ro  k ie ro w n ic ­
tw o  P IS  uw a ża ło  za stosow ne, *nie 
u p rz e d z a ją c  n ik o g o , o b a lić  w spó lną  
decyz ję .

B O L E S Ł A W  M A C H C E W IC Z  
K ie ro w n ik

S e k c ji O rg a n iz a c ji i  P la n o w a n ia  
W y d z ia łu  K F  i  S p o rtu  C R Z Z  

W arszaw a

W czesna tego roczna  z im a w y k a -J  
zała n ie d o s ta te czn y  stan p rz y g o to - : 
w ań  zrzeszeń s p o rto w y c h  do sezonu i 
ły ż w ia rs k ie g o . N a le ży  sie l ic z y ć  z j 
ty m , że te g o ro c z n y  sezon ły ż w ia r-1  
sk i. zw łaszcza je ś li chodzi o zdo- j 
b y c ie  d i a tego sp o rtu  da lszych  rzesz 
m łod z ieży , będzie ..d o p in a n y  na o- j 
s ta tn i g u z ik "  ju ż  w  czasie z im y . ' 
C hodzi o to . b y  m o ż liw ie  szybko  j 
z lik w id o w a ć  w sze lk ie  b ra k i w  p rz y - ; 
g o to w a n ia ch .

B y  u p ra w ia ć  ły ż w ia rs tw o  p o trze - | 
ha: lu d z i, sp rzę tu  i lo d o w is k . C hę t- i 
n y c h  do u p ra w ia n ia  tego p ię kn e go  ; 
s p o rtu  — zw łaszcza m ło d z ie ż y  — j 
je s t m nós tw o . Jeś li chodz i o sp rzę t. ! 
to  z a ry s o w u je  się w  ty m  za kres ie  j 
w y ra ź n a  pop raw a.

Nasz sp rzę t k ra jo w y , za rów n o  ! 
d la  ły ż w ia rs tw a  m asow ego, ja k  i i  
w yczyno w e go , je s t obecn ie  ilo śc io - i 
w o  i ja k o ś c io w o  zu p e łn ie  w y s ta r -  j 
cza ją cy . M a m y  różne  m ode le  i io z - 
m ia ry  łyże w , co u m o ż liw ia  u p rą - j 
w ia n ie  ły ż w ia rs tw a  n je  ty lk o  m ło ­
dz ieży  i s ta rszym , ale n a w e t i 4 - le t- i 
n im  dz iec iom .

N ie  za pe w n io n o  n a to m ia s t do- f 
tychczas  u rzą d ze n ia  o d p o w ie d n ie j 
ilo śc i lo d o w is k . Z rzeszen ia  n ie  za- ! 
bezp iecza ja  k o n ie c z n y c h  k re d y tó w  i 
na u ru c h o m ie n ie  lo d o w is k  i  na za- ; 
angażow an ie  in s tru k to ró w .

P rzed  o tw a rc ie m  lo d o w is k a  n a le - i 
ży  n a jp ie rw  p rz y g o to w a ć  te ren , j 
zabezp ieczyć go, co o czyw iśc ie  w y -  j 
m aga p e w n ych  w y d a tk ó w . A k ty w  \ 
spo łeczny, n a w e t p rz y  w ie lk ie j  o - i 
f ia rn o ś c i. n ie  zawsze p o tra f i bez ■ 
o d p o w ie d n ic h  k re d y tó w  p rze p ro w a ­
dzić  te w s tępne  prace.

N ie  z a tro s z c z y ły  sie na leżyc ie  o 
w y k o rz y s ta n ie  s ta w ó w  i je z io r  d la  
sp ortu  ły ż w ia rs k ie g o  L ud o w e  Ze- . 
sp o ły  S p o rto w e . R ów n ież  m ie js k ie  ! 
k o m ite ty  k u ltu r y  fiz y c z n e j n ie  
z w ra c a ją  u w a g i radom  n a ro d o w y m  
ńa kon ieczność w y k o rz y s ty w a n ia  w  
o k re s ie  z im o w y m  na lo d o w iska  s ta - I 
w ó w  w  p a rk a c h  m ie js k ic h , m im o . i 
że ló d  na ta k ic h  s taw ach  da je  gw a- 1 
ra n c je  d łu g o trw a łe g o  sezonu ły ź -  | 
w ia rs k ie g o . j

S e kc ja  ły ż w ia rs k a  G K K F  ja k o »

p ie rw s z o p la n o w e  zagadn ien ie  na 
p a ź d z ie rn ik  i lis to p a d  s ta w ia ła  przed  
z rzeszen iam i s p o r to w y m i p rz y g o to ­
w a n ie  lo d o w is k . N ie s te ty , do obec­
ne j c h w il i  ty lk o  n ie lic z n e  zrzesze­
n ia  o p ra c o w a ły  te  w y ty c z n e , a 
wczesna z im a zasta ła  w ie le  o g n iw  
te re n o w y c h  n ie p rz y g o to w a n y c h  do 
u ru c h o m ie n ia  lod o w iska .

S e kc je  ły ż w ia rs tw a  w o je w ó d z k ic h  
k o m ite tó w  k u lt u r y  f iz y c z n e j w  K a ­
to w ic a c h , L u b lin ie ,  B ydgoszczy, 
O lsz tyn ie . P oznan iu . K ie lc a c h . K ra ­
k o w ie . L o d z i i W a rsza w ie  za p la n o ­
w a ły  na te g o ro czn y  sezon b og a ty  
p ro g ra m  im p re z  m a sow ych . Zacho ­
dzi je d n a k  obaw a, że p la n  ten  n ie  
będzie z re a liz o w a n y , je ś li n ie  zo­
s tan ie  on p o p a r ty  a k c ja  zrzeszeń 
s p o rto w y c h  o raz  s ta ły m  in s t ru k ta ­
żem k o n tro lą  s e k c ji ły ż w ia rs tw a  
G K K F .

N ie  zostan ie  on zaś z re a liz o w a ­
ny. je ś l i  n a d a l k o m ite ty  k u ltu r y  
fiz y c z n e j i  zrzeszenia n ie  będą sie 
tro szczyć  o p rop a g an d o w e  p rz y g o ­
to w a n ie  tegorocznego  sezonu.

A  p rzec ież  c a ły  a k fy w  s p o rto w y  
p o w in ie n  ro z u m ie ć , że ły ż w ia rs tw o  
je s t je d n y m  z n a jb a rd z ie j dos tęp ­
n y c h  s p o rtó w , że m ło d z ie ż  w s k u te k  
c iąg łego  jeszcze b ra k u  dosta teczne j 
ilo ś c i sal g im n a s ty c z n y c h  w  o k re ­
sie z im y , często za n ie d b u je  u p ra ­
w ia n ie  ćw icze ń  fiz y c z n y c h . M ło ­
dzież ta  m oże na lic z n y c h  lo d o w i­
skach  znaleźć z d ro w y  odp o czyn ek , 
m oże zd o b yw a ć  na  n ic h  n o rm y  na 
SPO i BSPO.

S e kc ja  ły ż w ia rs tw a  G K K F  o p ra ­
cow a ła  p la n  poka zó w  ja z d y  f ig u ­
ro w e j i s z y b k ie j z u d z ia łe m  czo ło ­
w y c h  naszych z a w o d n ik ó w . P o kazy 
te . po łączone  z p re le k c ja m i, p rze ­
p row a d zan e  na te re n ie  ca łe j P o ls k i, 
pozw o lą  ze tkn ą ć  sie naszej m ło d z ie ­
ży  z c z o ło w y m i ły ż w ia rz a m i. Ten 
za p la n o w a n y  k o n ta k t c z o łó w k i w y ­
czyn ow e j z m ło d y m i a d e p ta m i ły ż ­
w ia rs tw a  da dob re  w y n ik i  je ś li 
zrzeszenia i a k ty w  z l ik w id u ją  za­
n ie d b a n ia  na o d c in k u  p rz y g o to w a ń  
do tegorocznego  sezonu i pos taw ia  
do d y s p o z y c ji naszej m ło d z ie ży  od­
p o w ie d n ią  ilo ś ć  lo d o w is k . B . S.

O s ta teczn y  te rm in  s k ła d a n ia  l is t  
u p ły w a  15 g ru d n ia . Po u p ły w ie  tego 
te rm in u  żadne d o d a tk o w e  l is t y  
o raz  e w e n tu a ln e  pop rą  w ic i p r z y j -  

j m o w a n e  n ie  będą.

Imprezy artystyczne 
dla mieszkańców 

domów akademickich
| Od now ego  ro k u  W y d z ia ł K u lt u r y  
I P re z y d iu m  S to łeczne j R a d y  N a ro d o - 
| w e j rozpo czn ie  s ta łą  a k c ję  im p re -  
| zową w  dom ach  a k a d e m ic k ic h .
I D w a  ra z y  w  m ies ią cu  m ieszkań« 
i c y  d om ó w  a k a d e m ic k ic h  s łuchać 
j będą k o n c e r tó w  u m u z y k a ln ia ją c y c h , 
j o d c z y tó w  o raz  u czes tn iczyć  będą w  

w ie czo rach  l ite ra c k ic h  i  s p o tka n ia ch  
j z a u to ra m i. W y d z ia ł K u lt u r y  p o - 
j m oże ta kże  zo rg a n izo w a ć  życ ią  
j ś w ie tlic o w e - na te re n ie  dom ó w  a ka - 
i d e m ic k ic h .

(kw)

Prace w yko ń cze n io w e  w  „d ra p a c z u “  
p rz y  p i. W a re ck im

Na budowie hotelu m ie jsk ie - | zaopatrzony będzie w  bieżącą 
go w  dawnym  gmachu „P ru -  zimną j  gorącą wodę, m ałą ła - 
den tia l“  prowadzone są przez i zienkę i idealną izolację a ku - 
Zjednoczenie B udow nictw a M ie j | styczną.
skiego n r 4 in tensyw ne prace j M ontowane są specjalne !n« 
wykończeniowe. W ykonywane | stalacje telefoniczne i  dzw on- 
są roboty sztukatorskie i  insta - j kowe w  w ie lk im  budynku hote-
la c ji wodociągowo -  kanaliza­
cy jne j. Każdy pokój hotelowy

low ym , k tó ry  oddany będzie do 
użytku  w  m aju  przyszłego roku.

(js)

Zbiorowe zamówienia na karły przejazdowe Y1PK

Za przykładem Bydgoszczy inne rady narodowe powinny 
zanalizować stan rozwoju kultury fizycznej

O jakościow e w ykonanie  planu SPO
Doświadczenia z roku ubie-: 
;go wskazują na fakt, że przy 
ganizowaniu prób na SPO 
pełniono wiele błędów. Prze- 

wszystkim nie przeprowa- 
ano prób w formie atrak- 
jnych zawodów. W przeważa- 
ręj części plany zdobywania 
*Ó były wykonywane dopie- 

w miesiącach jesiennych i 
nowych. Zdarzały się wypadki 
obywania wielu norm w jed­
ni dniu, co przeczy zasadzie 
stematyczności i zdrowotności 
wychowaniu fizycznym. Były 
kie wypadki karygodnego za- 
zania norm SPO bez zdawa- 
a, prób, po to tylko, by wy- 
nać plany na papierze. Go- 
?j, były wypadki, że poszcze- 
ine koła sportowe otrzymy- 
iły poclwały, a nawet nagro- 
’ pieniężne za takie właśnie 
apierowe“ wykonanie pla- 
w.
Z tych smutnych doświad- 
eń nie wyciągnęły wniosków 
ektóre organizacje, prowadzą- 

zdobywanie odznak SPO 
roku bieżącym. W wyniku te- 
do 1. X I. 1952 r. wykonano 

Iko 80 procent planu roczne- 
zdobycia SPO w skali kra- 

wej.
Znów powtórzyły się błędy, 
i przykład w szkołach zdawa- 
e prób na odznakę SPO prze- 
owadzano w czasie obowiąz- 
iwych zajęć wf. wskutek cze- 
, odznaka traciła swą atrak- 

stając sie przykrym

obowiązkiem dla uczniów; na 
obozach i koloniach w ciągu 
miesiąca zdobywano wszystkie 
normy, co przeczy zasadzie sy­
stematyczności treningu i przy­
gotowań, a zdarzały sie również 
wypadki, że po wykonaniu za­
ledwie trzech prób, wydawano 
odznakę SPO.

Popełniono także wiele prze­
kroczeń regulaminu przy mie­
rzeniu czasów w marszach i 
biegach, zmniejszając np. doś6 
znacznie czas uzyskany przez 
zawodnika i tłumacząc to sil­
nym wiatrem lub ciężkim obu­
wiem startującego.

Do wykonania planu na rok 
1952 zostały już tylko trzy ty­
godnie. Ambicją każdego dzia­
łacza powinno być, by jego jed­
nostka organizacyjna wywią­
zała się ze swych zadań. Jed­
nak wszędzie tam, gdzie trwać 
będzie intensywna praca nad u- 
zupełnieniem brakujących norm, 
trzeba pamiętać, że nie wolno 
powtarzać błędów, że chodzi 
nie tylko o ilościowe, ale i o ja­
kościowe wykonanie planu.

Trzeba również pamiętać, że 
w każdym kole sportowym 
istnieje komisja SPO, Komisji 
tej trzeba pomóc, zasilić ją naj­
aktywniejszymi działaczami. Ko­
misja taka prowadzi przecież 
całokształt pracy nad SPO i od 
jej wysiłków zależy w decydu­
jącej mierze ilościowe i jako­
ściowe wykonanie planu przez 
każde koło sportowe.

(L. S.).

Po raz pierwszy na porządku  
dziennym obrad Wojewódzkie j 

\ Rady Narodowej w  Bydgoszczy 
| znalazł się punkt,  k tó ry  m ów ił  
o rozwoju i  stanie ku l tu ry  f iz y ­
cznej na terenie tego wo je ­
wództwa. Wojewódzka Rada 
Narodowa w  Bydgoszczy, jako  
pierwsza w  k ra ju  postawiła tę 
sprawę na porządku obrad, 
Ruch sportowy Pomorza zrobił  

j  znacznie mniejsze postępy 
\ aniżeli inne dziedziny życia,
\ dlatego też słuszne było po- 
! święcenie sprawom sportu spe- 
I cja lne j sesji.

*
Sesja w zbudziła wśród spor- 

| Łowców Pomorza ogromne za­
interesowanie. Na sali znalazło 
się ponad 400 działaczy, trene­
rów , przewodniczących m ie j-  

j skich i  powiato-wych kom ite tów  
k u ltu ry  fizycznej, zaw odników  

| z zasłużonym m istrzem  sportu 
; T. Kocerką na czele, przedsta- 
j w ic ie li rad okręgowych zrze- 
| szeń sportowych. Z różnych 
| pow ia tów  wojew ództw a pom or- 
| skiego, ko la  sportowe nadesłały 
telegram y w ita jące sesję. Na 

: sesję p rzyby ł również w iceprze­
wodniczący G K K F, tow . M i­
chał Jekiel.

G łów nym  tematem, k tó ry  
p rzew ija ł się przez cały tok 

| obrad, b y ł stosunek terenowych 
rad narodowych do sportu 

| i  działaczy sportowych. M ów ił 
| o tym  w  sprawozdaniu prezy­
dium  wiceprzewodniczący Woj. 

| R. N. A leksander Szm idt, m ó- 
! w i l l  o tym  dyskutanci.

Przewodniczący P K K F  
zbiera podatki

A  stosunek n iektórych prezy­
diów  terenow ych rad narodo­
w ych do sportu pozostawia je ­

szcze w iele do życzenia i musi 
ulec zmianie. N ie są odosobnio­
ne w ypadki, że przewodniczą­
cego P K K F  zatrudn ia  się do 
wszystkich prac, ty lk o  nie do 
pracy w  sporcie. Tak było  np. 
w  prezydium  PRN w  Żninie.’  

| Przewodniczący P K K F  zatrud- 
I n iony b y ł przez cały wrzesień 
jako inkasent podatków, a lo ­
ka l P K K F  zam knięto. M ie jska 
Rada Narodowa w  Grudziądzu 

| i  pow iatowe rady narodowe w  
L ipn ie , Chojnicach i  Swieciu 
nie prze jaw ia ją  na jm niejszej 

j tro s k i o P K K F , n ie  p o tra fiły  
; zabezpieczyć odpowiedniego 
; m iejsca pracy dla działaczy 
| sportowych i  doszło do tego, że 
i np. przewodniczący M K K F  w  
! Grudziądzu Pęski, „urzędu je“
! w  ciemnej p iw n icy .

Te p rzyk łady świadczą, że 
nie wszystkie terenowe rady 

i narodowe czują się odpowie­
dzialne za rozw ój k u ltu ry  f i ­
zycznej i  sportu, że nie k ie ru ją  
ruchem  sportowym  na swym  te­
renie, że n ie  rea lizu ją  wskazań 
uchw a ły B iu ra  Politycznego KC  
PZPR z września 1949 r.

O dokonanie przełomu
— Dokonanie przełomu w  

b ierne j postawie prezydiów  rad 
| narodowych w  stosunku do za- 
j gadnień k u ltu ry  fizycznej i  J sportu jest jednym  z na jw aż­
niejszych i  na jp iln ie jszych  za­
dań W ojewódzkie j Rady Naro­
dowej — ośw iadczył w iceprze­
wodniczący A . Szmidt. — Bę­
dziemy w a lczy li o pełniejsze 
w ykorzystan ie  ob iektów  sporto­
wych, k tó re  często służą do in ­
nych celów. Np. cukrownia 

j Chełm ice zajęła boisko LZS 
i K ik ó ł w  pow. lipnow sk im  na

magazyn buraków,' m im o że w  
te j samej w s i n ie  b rak dogo­
dnych placów na stworzenie 
magazynów. Będziemy w a lczy li
0 rozszerzenie a k tyw u  społecz­
nego, o zmianę stosunku rad 
narodowych in s ty tu c ji i  urzędów 
do spraw k u ltu ry  fizycznej.

Poważna i  wszechstronnie u j­
m ująca poruszane zagadnienia 
dyskusja wykazała, że radn i 
W ojewódzkie j Rady Narodowej 
z Bydgoszczy zrozum ieli i  doce­
n ia ją  wagę dalszego rozw oju 
k u ltu ry  fizycznej i  sportu  w  
naszym k ra ju , doceniają k u ltu rę  
fizyczną jako  ważny czynn ik 
wychowawczy nowego, zdrowe­
go, silnego i  zahartowanego do 
w a lk i z trudnościam i człowieka.

W  dyskusji zabrał również 
głos w iceprzewodniczący G K K F, 
tow. M icha ł Jekiel.

Tow. Jek ie l s tw ie rdz ił m. in., 
że k u ltu ra  fizyczna w  k ra ju  
nie nadąża za budownictw em  
socjalistycznym , za rozw ojem  
całokształtu k u ltu ry  narodowej, 
k tó re j jest n ierozerw alną czę­
ścią, w  głównej m ierze wsku­
tek b raku  dostatecznego zrozu­
m ienia ważności k u ltu ry  f iz y ­
cznej przez ins ty tuc je , o rgan i­
zacje masowe i  terenowe rady 
narodowe.

Od ustosunkowania się tere­
nowych rad narodowych do za­
gadnień wychowania fizycznego
1 sportu, oraz od ich  pomocy 
dla kom ite tów  k u ltu ry  fizycznej, 
zależy w  dużym  stopniu dalszy 
rozw ój k u ltu ry  fizycznej.

Wnioski sesji
Po w ysłuchaniu sprawozdania 

i  dyskus ji p rezydium  W oje­
wódzkie j Rady Narodowej z do­
tychczasowej działalności na od.

oinku k u ltu ry  fizycznej V I  se­
sja W ojewódzkie j Rady Naro­
dowej w Bydgoszczy zobowią­
zała:

a) prezydium  W ojewódzkie j 
Rady Narodowej do otoczenia 
k u ltu ry  fizycznej należytą tro ­
ską i  opieką.

b) W ojew ódzki K om ite t K u l­
tu ry  F izycznej do zwiększenia 
tempa umasowienia ruchu spor­
towego i  podnoszenia poziomu 
sportu oraz systematycznego 
szkolenia ka d r zarówno na po­
lu  sportowym , ja k  i  w ycho­
wawczym.

c) Zarząd W ojew ódzki ZM P, 
Okręgową Radę Z w iązków  Za­
wodowych, Zarząd Oddziału 
W ojewódzkiego ZSCh oraz w y ­
dzia ły  ośw iaty i  zdrow ia prez. 
W oj. RN — do zwiększenia za­
interesowania i  współodpowie­
dzialności za rozw ój k u ltu ry  
fizycznej. A k tyw n ie jsza  n iż do­
tychczas musi być praca 
ZM P -ow ców  w  zrzeszeniach 
sportowych. ZSCh pow in ien  u- 
dzielić na leżyte j pomocy LZS-om  
w  um asow ieniu sportu, w ydz ia ł 
ośw iaty prez. W oj. RN —  po­
w in ien  dążyć do zwiększenia za­
sięgu sportu szkolnego, a w y ­
dzia ł zdrow ia m usi zapewnić 
sportowcom należytą opiekę le­
karską.

d) Terenowe rad y  narodowe 
do przejęcia na swoim  terenie 
pełnej odpowiedzialności za 
rozwój k u ltu ry  fizycznej i 
sportu.

In ic ja ty w a  W ojew ódzkie j Ra­
dy Narodowej w  Bydgoszczy 
powinna zostać podchwycona 
przez w szystkie województwa. 
Dopomoże to  w  znacznym stop­
n iu  w  walce o podniesienie na 
wyższy poziom naszej k u ltu ry  
fizycznej.

J. K.

D y re k c ja  M P K  p od a je  do w ia d o ­
m ości, te  w  p u n k ta c h  sp rzedaży b i­
le tó w  M P K : na P I. Że lazn e j B ra m y  
(H a la  M iro w s k a ), p rz y  u l.  M ły n a r ­
s k ie j 2 (W o la) i  A l.  gen. Ś w ie rcze w ­
sk iego  59 (P raga) są w y d a w a n e  za­
k ła d o m  p ra c y  k o m u n ik a ty  M P K , 
o m a w ia ją c e  n o w y  sposób sporzą ­
dzan ia  za po trzeb o w a ń  na m ies ięcz­
ne k a r ty  p ra co w n icze  1 m ies ięczne 
b ile ty  ra m k o w e  na p rz e ja z d y  m ie j­
s k im i ś ro d k a m i k o m u n ik a c y jn y m i.  
Z a in te re so w an e  z a k ła d y  p ra c y  są 
p roszone o o d b ie ra n ie  k o m u n ik a tó w  
w  w /w  p u n k ta c h .

Z a p o trz e b o w a n ia  na k a r ty  p ra c o w ­
n icze  i  m ies ięczne  b ile ty  ra m k o w e  
na m -c  s tyczeń  1953 r . p o w in n y  b yć  
sporządzone w g  now ego  w z o ru .

Jednocześn ie  D y re k c ja  M P K  za­

w ia d a m ia , że w  z w ią z k u  ze z b liż a ­
ją c y m  się - te rm in e m  w yga śn ięc ia  
w ażności le g ity m a c ji M P K  s tu d e n ­
c k ic h , d la  d ok s z ta łc a ją c y c h  się p ra ­
c u ją c y c h , d la  in w a lid ó w  i e m e ry ­
tó w  (31.XII.1952), za in te re so w a n e  in ­
s ty tu c je  p o w in n y  od d n ia  U bm . 
sk łac jać zb io ro w e  za po trzeb o w a n ia  
(z d o łą cze n ie m  im ie n n y c h  l is t )  w  
je d n y m  z n a s tę p u ją c y c h  2 p u n k tó w  
sp rzedaży b ile tó w  M P K , a m ia n o ­
w ic ie : w  H a l i  M iro w s k ie j lu b  p rz y  
A L  gen. Ś w ie rcze w sk ie g o  59.

In d y w id u a ln e  za p o trze b o w a n ia  
n  i  e będą p rz y jm o w a n e .

D r u k i n a  sporządzan ie  l is t  Im ie n ­
n y c h  są sp rzedaw ane  w  obu  w /w  
p u n k ta c h  po cenie  15 g r za je d e n  
egzem p la rz .

T E A T R Y
P o ls k i — G ościnne  w y s tę p y  T e a tru  

D ra m a tyczn e g o  im . M ossow te tu . 
K a m e ra ln y  — „ P u łk o w n ik  F o s te r 
p rz y z n a je  - się do w in y "  — g. 19. 
L u d o w y  — , .R adcy pana  ra d c y "  — 
g. 19.15. N a ro d o w y  — ,,L a s " — g. 
N o w y  — ,,Sen n o c y  le t n ie j "  — g. 19- 
P ow szechny — ,,P anna  bez posa­
gu'« — g, tg. W spó łczesny — ,,D rog a  
do C z a rn o la s u " — g. 19. N o w e j W a r­
szaw y — „M ło d o ś ć  o jc ó w "  — g. 19. 
S a ty ry k ó w  — „ B iu r o  d o c in k ó w "  — 
8. 19.

K I N A
M o s k w a  — „N ie z a p o m n ia n y  ro k  

1919“  — g. 13.15, 15.30, 17.45, 20.
P a lla d iu m  — „ W ie js k i  le k a rz "  — 
g. 13.15. 15.30, 17.45, 20. P ra h a  — 
..N ie  m a  p o k o ju  pód  o liw k a m i“  — 
g. 14, 16, 18, 20. Ś ląsk  — „ U  p ro g u  
ż y c ia "  — g. 14, 16, 18, 20. A t la n t ic  — 
„ A n to n i Iw a n o w tc z  g n ie w a  s ię “  — 
g. 12, 14, 16, 18, 20. P o lo n ia  — „S ło ń  
1 m ró w k a “ , „1  M a ja  w  W a rsza w ie “ , 
„C z y  w ie c ie , że... 2,'52“  — g, 14, 
15.30, 17, 18.30, 20. S to lic a  — „D o lin a  
ś m ie rc i"  — g- 16, 18, 20. W-Z — 
„O  « -te j w ie czo re m  p o  w o j­
n ie "  — g. 14. 16, 18, 20. 1 M a j —
„ S k a rb "  — g- 16, 18, 20. O cho ta  — 
„G rz e s z n ic y  bez w in y “  — g. 14, io, 
18, 20. S y re n a  — „W ilh e lm  T e l l “  — 
g. 10, 18, 20. Tęcza — „S p ie n io n y  
n u r t “  — g. 14. 16. 18, 20. O lsz tyn  
(W io ch y ) — „R o d z in a  S o n n e n b ru e k “  
— g. 17, 19.

PORANKI
S y re n a  — „D z iś  o w p ó ł do je d e ­

n a s te j"  — g. 14,
(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  

na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o ­
w ego  Z a rz ą d u  K in ,  W arszaw a, u l.  
J a g ie llo ń s k a  26, te l.  (10) 44-54).

R A D I O
W T O R E K  9 G R U D N IA

P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25, W la d o - , 
m ości 5.05 , 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, ; 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 8.10 A u d . : 
d la  w s i, 6.20 W szechn ica  R a d io w a — 
k u rs  I .  6.40 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
7.20 M u z y k a , 7.50 ^K a len d a rz  R a d io ­
w y , 8.00 A u d . d la  k la s  s ta rszych  j 
sz k ó ł p o d s ta w o w y c h , 8.20 M u z y k a  1

ro s y js k a , 8.55 A u d . d la  k la s  IX ,  9.30 
A u d . d la  p rz e d s z k o li, 9.50 P rz e rw a , 
10.55 A u d . d la  k i .  I I ,  11.15 M u z y k a  1 
a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a ja  k o b ie ty ,
12.15 „N a  sw o js k ą  n u tę " ,  12.45 A u d . 
d la  w s i, 13.00 M u z y k a  p o p u la rn a ,
13.15 P io s e n k i, 13.25 K o n c e r t  s o li­
s tów , 13.55 P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  
d z iec i, 16.20 K o n c e r t  ro z ry  w icow y 
w  w y k .  Zesp. in s t r .  J . W as iaka ,
16.45 A u d . l ite ra c k a , 17.05 W szech­
n ic a  Radiowa — k u rs  w s tę p n y , 17.20 
K o n c e r t  Z e spo łu  M a n d o lin is tó w  
R ozg ł. Ł ó d z k ie j P. R . p .d . E . C iu k -  
szy, 18.00 M ik ro fo n e m  p o  k r a ju ,
18.15 E lim in a c ja  M ię d z y n a ro d o w e g o  
K o n k u rs u  S k rzyp co w e g o  im . H . 
W ie n ia w s k ie g o  w  P o zn a n iu , 18.45 
A n d . d la  w s i. 19.00 W to rk o w y  k o n ­
c e rt, 20.26 W ia do m o śc i s p o rto w e , 
20.30 R ad z ie cka  m u z y k a  lu d o w a ,
20.45 „K o m e d ia "  — s łu c h o w is k o  w e ­
d łu g  s z tu k i A . N a łę c z -K o rz e n io w *  
sk ieg o , 22.15 M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h .

P ro g ra m  I I  — n a  f a l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00, W ia d o ­
m o śc i 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00,
23.50.

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y . 6.10 K a le n ­
d a rz  R a d io w y , 6.15 M u z y k a , 8.00 
P rz e rw a , 14.05 In fo rm a c je , 14.10 A u d . 
d la  k i .  IV ,  14.30 A u d . d la  k l .  V — 
V I I ,  15.00 M e lo d ie  lu d o w e , 15.10 „ L o ­
ja ln a  panna  F e rc h "  — opow . A l la n  
M a xa , 15.30 A u d , d la  d z ie c i, 16.00 
W szechn ica  R ad io w a  — k u rs  I ,  16.20 
K o n c e r t  ro z ry w k o w y , 17.05 K o re s ­
p o n d e n c ja  7  z a g ra n ic y , 17.25 .,ze  
s p o r tu " ,  17.30 ,,Ńa w a rs z a w s k ie j fa ­
l i " ,  18.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 18.30 
Z  c y k lu :  ,,N o ta tn ik  c z y te ln ik a "  — 
aud. w  opę. in ż . M . Je ż e w s k ie j, 18.40 
M u z y k a  w ę g ie rs k a , 18.55 U tw o r y  
k o m p o z y to ró w  ro s y js k ic h  1 ra d z ie c ­
k ic h  g ra  K .  Ja s trzę b ska , 19.10 Re­
p o rta ż  l i te ra c k i,  19.30 M u z y k a  i  a k ­
tu a ln o ś c i, 20.00 W ę g ie rs k ie  u tw o r y  
p o p u la rn o  -  ro z ry w k o w e  w y k o n a  
o rk .  cyg ań ska  p .d . T o k i H o rv a th a , 
20.20 E lim in a c ja  M ięd z y n a ro d o w e g o  
K o n k u rs u  S k rzyp co w e g o  im . H . 
W ie n ia w s k ie g o , 20.50 M u z y k a , 21.26 
W ia d . s p o rto w e , 21.30 K o n c e r t  O rk . 
R ozg ł. W ro c ła w s k ie j P . R. p .d . T . 
S e red yń sk ieg o , 21.50 M u z y k a  ro z ­
ry w k o w a , 22.00 W szechn ica  R ad io w a  
— k u rs  I I ,  22.20 M u z y k a  taneczna , 
23.00 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y .

3B-29540


